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► Wielkie dzierganie
Mieszkańcy Ustronia 
Morskiego chcą zrobić 
rekordowo długi szalik. 
Oddadzą go Wielkiej 
Orkiestrze Świątecznej 

Pomocy str. 2

► Rak nie zabija uczuć
- Profesor Jan Zieliński 
z Centrum Onkologii 
mówi o tym, jak pacjenci 
radzą sobie z chorobą 
nowotworową str. 5

W „MAGAZYNIE”

► Zrobić, zarobić, 
zapomnieć

Opowieść o Lwie 

Rywinie str. 16-17
► Chłopięce lata

Profesor Leon Kieres, 
prezes Instytutu Pamięci 
Narodowej, spaceruje 
po „swoim” Koszalinie
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15 grudzień - 31 styczeń
szczegóły w taksówkach

Płyty ministra
Przychodnie i szpitale otrzymają płyty z głosem mini­

stra zdrowia Mariusza Łapińskiego przekonującego do 
utworzenia Narodowego Funduszu Zdrowia. Koszt kampa­
nii to prawie 220 tys. zł.

MIASTKO BEZ PORADNI PRZECIWGRUŹLICZEJ

Zostały tylko dwie
Dyrektor szpitala Beata Dąbrowska-Remesz zdecydowała o za­
mknięciu podległej sobie przychodni, jednej z trzech w regionie 
słupskim. Powodem decyzji jest rezygnacja pracującego tam do­
tychczas pulmonolga. - Gdyby chciał prowadzić dalej praktykę 
lekarską, musiałby zawiesić pobieranie emerytury w ZUS - tłuma­
czy dyrektorka. - Ustaliłam z Kasą Chorych, że nasi pacjenci będą 
objęci opieką w Słupsku lub Bytowie. Dyrektorce trudno było zna­
leźć kogoś na wakujące stanowisko, bo lekarzy tej specjalności jest 
niewielu. - Gdyby nawet ktoś chciał dojeżdżać ze Słupska, jego 
pensja nie pokryłaby kosztu dojazdów - oblicza Dąbrowska-Re­
mesz.
- Przyjmowani będą, tylko czy dotrą do Słupska albo gdziekolwiek 
do przychodni - martwi się Sławomir Garbicz, kierownik słupskiej 
poradni przeciwgruźliczej. - Wszystkie tego typu poradnie w regio­
nie przestają działać. Miastko zlikwidowało działalność, Lębork też. 
Chojnice, gdzie ewentualnie można by było jeździć, powoli przesta­
ją przyjmować. My też jesteśmy oddziałem deficytowym. Garbicz 
obawia się wzrostu zachorowań, chociaż statystyki mówią o nie­
wielkiej liczbie chorych. Lekarz tłumaczy, że z powodu likwidacji 
poradni przeciwgruźliczych nie ma kto rejestrować chorych. Jeden 
prątkujący chory może w roku zarazić 10 zdrowych osób. Nieświa­
domie można mieć kontakt z chorym w kościele, autobusie, 
w sklepowej kolejce. Jeszcze trochę i może nas dotknąć plaga za­
chorowań. Problem, choć ukryty, istnieję, a nikt go nie bierze pod 
uwagę.
Bytowski szpital właśnie dostał propozycje z Kasy Chorych, doty­
czące finansowania przejętych od Miastka pacjentów z gruźlicą. - 
Chciałbym, żeby chorzy tu trafili, bo za nimi przyjdą pieniądze - mó­
wi Zbigniew Binczyk, zastępca dyrektora szpitala. - Ale na razie 
musimy skalkulować koszty.

(law)

WYPADEK MIEJSKICH NOTABLI
Doktor (.abriela Karaczun-Kowalska mówi, Je nie będ/.ie odtwarzać pacjentom nagrań ministra.

Minister zdrowia sprezentował
lecznicom 20 tysięcy płyt kompakto­
wych ze swoim nagraniem, 600 tys. 
ulotek, 50 tys. broszur i 60 tys. plaka­
tów. W materiałach próżno jednak 
szukać wyczekiwanych przez środo­
wisko medyćzne informacji o terminie 
uruchomienia Funduszu, czy o zasa­
dach finansowania służby zdrowia po 
likwidacji kas chorych. Sporo za to 
zapewnień o dobrodziejstwach pły­
nących z zapowiadanej reformy.

- Co ja o tym sądzę? To bezczel­
ność i kpina! - ocenia ministerialną 
przesyłkę doktor Andrzej Raczyń­
ski, prezes Związku Pracodawców 
Zakładów Opieki Zdrowotnej Pomo­
rza Zachodniego.- Propaganda za 
gruby szmal, z której nic nie wynika. 
Służba zdrowia przeżywa najwięk­
szy od kilku lat kryzys, szpitalom 
i przychodniom obcina się kontrakty, 
a na kampanię ministra pieniędzy 
oczywiście nie brakuje. Czego się 
z tych ulotek dowiedziałem? Nicze­
go! Minister znowu funduje nam ze­
staw ogólników.

Z oceną „prezentów" od ministra 
wstrzymuje się Gabriela Kowalska- 
-Karaczun, kierownik przychodni

S I K L Ä M Ä

„Panaceum" w Koszalinie: - Czegoś
tu jednak nie rozumiem. Minister 
w tych broszurach roztacza przed 
pacjentami świetlaną przyszłość, 
tymczasem wiadomo, że pieniędzy 
na służbę zdrowia będzie mniej.

Dr Kowalska-Karaczun nie za­
mierza odtwarzać pacjentom nagrań 
ministra, -/lawet nie mamy radiowę­
zła - przyznaje. Podobnie doktor Ra­
czyński: - Przecież nie będę się wy- 
dumial11 sam aksamitnego głosu mi­
nistra więcej słuchać nie zamierzam.

Do przychodni w regionie słup­
skim płyta od ministra jeszcze nie do­
tarta. Jedna z lekarek kąśliwie zauwa­
ża, że w przeciętnej przychodni po 
prostu nie będzie jej na czym odtwo­
rzyć. Daniel Siedliński z niepublicz­
nej przychodni „Lekarz Domowy” mó­
wi, że lekarzy nikt nie pytał, czy chcą 
Narodowego Funduszu Zdrowia, a 
sam minister Łapiński, wyśmiał kole- 
gów-lekarzy na spotkaniu z samorzą­
dami lekarskimi. - To teraz nam płytę 
przysyła?-pyta Siedlińki.

Natomiast zakup luksusowych li­
muzyn za 300 tys. zł przez Minister­
stwo Zdrowia lekarze z regionu słup­
skiego kwitują krótko: to skandal!

- 300 tys. zł to prawie połowa
miesięcznego budżetu szpitala - 
mówi Beata Dąbrowska-Remesz.
dyrektor miasteckiej placówki. Wice­
dyrektor Bernadetta Lewicka ze
słupskiego szpitala wylicza, że Po­
morska Kasa Chorych zapropono­
wała 310 tys. zł na trzymiesięczną 
działalność poradni specjalistycz­
nych. - Trudno komentować taki za­
kup, ale na pewno społeczeństwo 
właściwie go oceni.

Doktor Siedliński jest bardziej 
bezwzględny: - Kiedy służba zdrowia 
jest już nie tyle na dnie, ile w otchłani, 
rosną długi, lekarze leczą na kredyt a 
chorzy w aptekach zamieniają leki na 
tańsze, albo nie wykupują recept, mi­
nisterstwo pozwala sobie na luksus. 
Dyrektor szpitala w Lęborku, Andrzej 
Sapiński, chciałby mieć te 300 tys. 
zł. Wydałby je na sprzęt diagnostycz­
ny, kolonoskopy i gastroskopy, bo te 
szpitalne są wyeksploatowane do 
granic możliwości. Dyrektor napisał 
kilka dni temu pismo do lokalnych 
władz z prośbą o wygospodarowanie 
właśnie 300 tys. zł na zakup tego 
sprzętu.

(ka, law)

REKLAMA

Nieprawdą jest jakoby...
W nocy ze środy na czwartek między Lupawą a Malczkówkiem doszło 
do wypadku drogowego. Chrysler Voyager należący do syna prezy­
denta Słupska Macieja Kobylińskiego w wyniku poślizgu wypadł 
z drogi i dachował.
Kierowcą samochodu był 23-letni Krzysztof M., pracownik syna prezy­
denta. Jak ustaliła policja, w chwili wypadku był trzeźwy. Wśród 
sześciu pasażerów samochodu był m.in. właściciel pojazdu oraz dwaj 
wiceprezydenci Andrzej Obecny i Ryszard Kwiatkowski. Do szpita­
la w Lęborku na obserwację trafili kierowca i trzej inni pasażerowie 
(m.in. Tadeusz Aleksandrowicz, trener drużyny koszykarskiej „Czar­
ni", Andrzej Twardowski, prezes spółki „Czarni").
- Obaj prezydenci żyją i pracują - komentuje wypadek Marek So­
snowski, rzecznik ratusza - Wracaliśmy ze spotkania w domu 
prezydenta Kobylińskiego w Lupawie. Ja jechałem z nim drugim sa­
mochodem. O wypadku zawiadomił nas przez telefon syn prezydenta 
i zaraz wróciliśmy na miejsce. Prezydent osobiście zawiadomił policję 
i sam opatrzył najbardziej poszkodowanego kierowcę Chryslera.
- Nie wiem, jak doszło do wypadku - mówi wiceprezydent Obecny. - 
Byliśmy zajęci rozmową, potem pamiętam tylko, jak zatrzymaliśmy się 
w rowie. Zaczęliśmy wychodzić z rozbitego samochodu i wyciągać
z niego ciężej poturbowanych kolegów. Kiedy przyjechało pogotowie 
byli już wstępnie opatrzeni.
Według policji i Marka Sosnowskiego, plotki jakoby kierowcą samo­
chodu był nietrzeźwy syn prezydenta Kobylińskiego są złośHwą 
nieprawdą. - Bzdurą jest również pogłoska, że ja szarpałem się ze 
strażakami i utrudniałem akcję ratunkową - mówi Sosnowski. - Straża­
ków tam nie było i nie był konieczna wielka akcja ratunkowa.
Wypadek może się zdarzyć każdemu.

PAWEŁ ZGÓRSKI

Młodzieżowe Centrum Kultury w Słupsku
SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH

Przyjmuje do 25 stycznia br. zapisy uzupełniające na kursy
języka angielskiego

• wszystkie poziomy nauczania

• kursy FCE, CAE, CPE (certyfikaty zwalniają z matury!)

• kurs wyrównawczy w okresie ferii zimowych gratis!

Zapisy: sekretariat MCK, Słupsk ul. 3 Maja 22, 
tel. 8431130,8435434

G-94

CENY

TERMIN REALIZACJI - 7 DNI

UWAGA !!!
Najniższe ceny dla Państwa

to efekt zwolnień podatkowych 
firmy związanych 

z produkcją 
w Słupskiej Specjalnej 
Strefie Ekonomicznej.

~irma BAJ CAR
76-200 Słupsk, ul Portowa 7, 
tel 0..59 8411025 fax 0..59 8411023

BH/69 PROMO

SKOK IM. F. STEFCZYKA
<1*
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NA PLUS

I GO KWOTY3000PLN
dla kwoty 3000 PLN wynosi 20,23%
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Ol KOSZALIN, TEL. (094) 346 48 61 
Ol SŁUPSK, TEL. (059) 840 34 34 

Ol KOŁOBRZEG, TEL. (094) 352 87 40 
Ol SZCZECINEK, TEŁ. (094) 372 47 56

«£ www.skokstefczyk.pl 
Infolinia: 0-801 600 100*

Ko«z! połączenia 0,35 zł brutto/1 min.

282 488 524
/ v

głos Pomoiza ®TOYOTA (Sp) TOYOTA
AMS Stenluk SłupskFINANCIAL SERVICES

977013795239802

http://www.glos-pomorza.pl
http://www.skokstefczyk.pl


str. 2 Ludzie, fakty, opinie www.glos-pomorza.pl Piątek - niedziela, 10-12 stycznia 2003 r. głos Pomorza
redakcja@glos-pomorza.pl

PULS DNIA

Zapłacimy 
za propagandę

M
Inlster zdrowia Mariusz Łapiński umie dbać 
o siebie. Choroby mu nie dokuczają, a / jeździł 

będzie bardzo wygodnie, bo lak wczoraj się okazało, 
ministerstwo kupiło sobie właśnie dwie luksusowe li­
muzyny za ponad 300 tysięcy złotych. Dlaczego kupiono aż tak drogie 
samochody z pełnym wypasem ? Dziennikarzom „Rzeczpospolitej’’ w mini 
sterstwle wyjaśniono, że to żaden luksus, ale potrzeba, bo minister musi 
szybko I bez obawy o awarię przemieszczać się do kancelarii pana premie­

ra Millera.
To zresztą nie jest jedyny budzący wątpliwości wydatek ministra. Do szpi­

tali I przychodni w różnych częściach Polski trafiły już plakaty I płyty 
kompaktowe, przy pomocy których minister zamierza przekonywać pacjen­
tów do swojej koncepcji uzdrowienia służby zdrowia. Wcale się nie dziwię, 
bo w parlamencie Jego wykładów opozycja nie chce w ogóle słuchać albo mó­
wi wręcz, że pozytywne zapowiedzi ministra to oblecankl-cacankl. Szkoda 
tylko, że za tę propagandę zapłacimy my wszyscy, a nie minister z własnej 

kieszeni.
Trudno się nie zgodzić z krytyką wysuwaną pod adresem resortu zdrowia, 

zwłaszcza po tym Jak w środę zobaczyliśmy w telewizji emerytów osobiście 
przekonujących się w aptekach, że opowieści o lekach za złotówkę, które 
miały się Już tam pojawić, nadal nie wyszły poza sferę słownych deklaracji. 
Dlaczego ? Bo mimo długiej kampanii ministerstwo nie było Jeszcze w stanie 
przygotować listy leków, które po tak niskiej cenie można by kupić. Teraz 
przynajmniej wiemy dlaczego. Po prostu minister musiał sprawdzić, czy do­
brze będzie mu się siedziało w nowym samochodziku. Kto by sobie w takich 
okolicznościach zawracał głowę jakimiś tanimi lekami. Jeszcze by się okaza­
ło, że ministra nie byłoby stać na wygody.

ZBIGNIEW MARECKI

Starcie na wysypisku
Policja usunęła wczoraj siłą około 50 zbieraczy złomu blokujących od 
godziny 9 rano bramę wjazdową na wysypisko śmieci w Gdańsku-Sza- 
dółkach. Kilka osób protestujących przeciw zakazowi zbierania tam od­
padów zatrzymano.

Policjanci, używając tarcz, ze­
pchnęli zdesperowanych zbieraczy 
blokujących wjazd, a następnie oto­
czyli ich, nie dopuszczając do ponow­
nej blokady bramy. Ludzie krzyczeli 
„Chcemy chlebak Nie damy się!".

Nie używano palek. Nie doszło 
do bijatyki z policją, choć kilku z za­
trzymanych szarpało się, kiedy wsa­
dzano ich do radiowozu. Kilkanaście 
śmieciarek oczekujących na wjazd 
wjechało po akcji na wysypisko.

Rzecznik gdańskiej policji Marta 
Grzegorowska powiedziała, że za­
trzymano pięć osób. Dodała, że 
skierowane zostaną przeciwko nim 
wnioski o ukaranie do Sądu Grodz­
kiego.

Przed akcją policja ostrzegała, 
że użyje wszelkich środków, by od­
blokować bramę, bo protest jest 
nielegalny. Zbieracze zablokowali 
bramę wjazdową na wysypisko 
o godz. 9 rano. Twierdzili, że akcja 
będzie trwała do 16. Zapowiadali, 
że będę wpuszczać na wysypisko 
w ciągu godziny po pięć śmiecia­
rek. W ciągu trwającej kilkadziesiąt 
minut blokady wpuścili kilka pojaz­
dów.

Prezes Zakładu Utylizacyjnego 
w Gdańsku, spółki która zarządza 
miejskim wysypiskiem, Henryk Po­
gorzelski zapowiada, że nie cofnie 
zakazu zbierania odpadów. - Nie 
mam wyjścia, takie są przepisy, któ*

rych muszę przestrzegać, bo inaczej 
będę odpowiadał cywilnie i karnie - 
dodał.

Na wysypisku śmieci w Szadół- 
kach zbieraniem odpadów zajmuje 
się ponad sto osób. Władze Gdań­
ska oraz zakładu chcą! aby zawią­
zały one spółkę i działały legalnie. 
Zbieracze twierdzą, że to jest niere­
alne i nieopłacalne.

W ubiegłym roku na wysypisku 
zginęła jedna osoba zgnieciona 
przez pracującą maszynę. Kilka ty­
godni wcześniej zbieracze odpadów 
blokowali bramy wjazdowe na wysy­
pisko, protestując przeciwko próbie 
usunięcia ich z terenu składowiska.

(PAP)

OSOBLIWOŚCI

Modlitwa przez telefon 
komórkowy

USTRONIE MORSKIE. Szalik dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

Wielkie dzierganie
ki

We Włoszech osoby wierzące, które 
pragną zapewnić sobie choć odro­
binę religijnego pokrzepienia 
w zgiełku codziennej krzątaniny, 
mogą teraz je uzyskać za sprawą 
swego stałego towarzysza - choć 
nie Anioła Stróża, lecz telefonu ko­
mórkowego.

Największy włoski operator 
telefonii komórkowej, firma TIM, 
uruchomił nową uęługę i oferuje 
swym klientom SMS-y z „modli­
twą na dzień dzisiejszy”, „świę­
tym na dzień dzisiejszy” i „ewan­
gelią na dzień dzisiejszy”.

Cztery dzwonki zapowiadają­
ce zwięzłe religijne przesłanie są 
kolejną pomocą, która ma uła­
twić włoskim katolikom porusza­
nie się po najeżonej technolo­
gicznymi nowinkami drodze do 
zbawienia. Modlitwa na środę 
była taka: „O Panie, spraw, 
abym dawał siebie innym, nie

oczekując niczego w zamian". 
Jednak w naszych czasach na­
wet modlitwa nie jest bezpłatna. 
Usługa kosztuje 15 eurocentów 
za jeden SMS.

Włochy, jeden z najbardziej 
tradycyjnych krajów katolickich, 
już jakiś czas temu zaczęły wy­
korzystywać nowości ery infor­
matycznej do celów religijnych. 
Wśród stron internetowych do­
stępnych we Włoszech są „Anio­
łowie online", gdzie można do­
wiedzieć się wszystkiego o 72 
aniołach i archaniołach. Jest tam 
także kącik poświęcony Aniołowi 
Stróżowi.

Włosi mogą też korzystać 
z „Biblii online" i strony „Bóg ist­
nieje”. Jeśli ktoś chce dowie­
dzieć się czegoś o swoim patro­
nie, wystarczy, że kliknie ikonę 
„Święci, błogosławieni i słudzy 
Boży”.

(PAP)

Fot PRZEMYSŁAW GRYŃ

Beata Mieczkowska i wójt Ustronia Morskiego Stanisław Zieliński przymierzają 30 metrów szalika, którego

zwój przynieśli pracownicy przedszkola.

BILANS

/\ /% spraw karnych 
fCI 1 (^wpłynęło do pro- 
^J^^^^kuratur w pierw­
szym półroczu 2002 r. (o ponad 
2 tys. więcej niż w analogicz­
nym okresie 2001 r. i aż o 88 
tys. spraw więcej niż w 2000 r.) 
- wynika z najnowszych infor­
macji Prokuratury Krajowej. 
Dane podsumowujące cały rok 
znane będą dopiero za kilka 
miesięcy.

W pierwszym półroczu 
2002 r. prokuratorzy zajmowali 
się 793 tysiącami spraw, czyli 
o ponad 17 tysiącami więcej niż 
w 2001 r. Liczba wniosków

o tymczasowe aresztowanie 
w porównaniu z 2001 r. spadła 
o ponad 22 proc., a liczba za­
stosowanych aresztów - o 21 
proc.

W pierwszym półroczu ubie­
głego roku prokuratury przesłały 
do sądów 227 tysięcy aktów 
oskarżenia, w 2001 r. było ich 
216 tysięcy, natomiast w 2000 r. 
153 tysiące.

Prokuratury odmówiły wsz­
częcia postępowań w 63 tysią­
cach spraw (o 9 proc. więcej 
niż w pierwszym półroczu 
2001 r.).

(ppa)

Od trzech tygodni mieszkańcy Ustro­
nia Morskiego robią szalik, który 
w niedzielę zawiozą do telewizji na 
Ijcytację na rzecz Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Akcja rozpoczęta przez Beatę 
Mieczkowską w Gminnym Ośrod­
ku Kultury zatacza coraz szersze 
kręgi. Niedawno 30 metrów szalika

przynieśli do GOK pracownicy 
przedszkola. Rekordzistkami 
w dzierganiu parami są jak dotych­
czas Bogumiła Jeleń i jej córka, 
gimnazjalistka Magdą. Ich szal ma 
4,5 metra długości. Wiele osób 
przynosi krótkie kawałeczki z wro­
bionym wzorem. Są między Innymi 
mewy, żaglówki, serduszka, napisy 
„Ustronie Morskie", „WOŚP”.

Z zebranych elementów powsta­
nie gigantyczny, barwny szal.

Jeśli ktoś chciałby przyłączyć się 
do wielkiego dziergania powinien 
przestrzegać jednej zasady: robótka 
musi mieć szerokość 30 centyme­
trów. To unormowanie jest potrzeb­
ne, by kawałki były dobrze dopaso­
wane.

(PP)

ROZMOWA DNIA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 stycznia 2003 roku zmarła w wieku 48 lat 

nasza kochana Córka, Siostra, Mama i Teściowa
śp.

Ewa Kłopotowska
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 10 stycznia br. 

Wystawienie w kaplicy na Starym Cmentarzu 

w Słupsku o godz. 12.30. 
Wyprowadzenie na Nowy Cmentarz o godz. 13.10. 

Pogrążona w smutku
Rodzina

RENATA FURMAN

rzecznik prasowy 
Ministerstwa Zdrowia

- Kiedy w aptekach pojawią się 
leki za złotówkę? Ministerstwo 
podawało już kilka dat: listopad, 
grudzień...
- Przypuszczamy, że jeśli 

i wszystkie prace legislacyjne 
i pójdą sprawnie, leki za złotówkę

będą dostępne od połowy lute- 
I go. Rozumiem, że emeryci i ren- 
j ciści z niecierpliwością na to 
i czekają, ale termin wejścia no- 
| wych przepisów nie zależy tylko 
i od ministra, ale i od parlamen- 
j tu...

- Ustawa o lekach za złotówkę 
już obowiązuje. Nic dziwnego, że 
pacjenci się niecierpliwią, bo od­
powiednich rozporządzeń ciągle 
nie ma.
— Niestety, nie od nas zależa- 

l ło, że tak długo nad ustawą ob­

radował Sejm, ani jak długo bę­
dzie trwał proces wchodzenia 
nowych przepisów w życie. 
Ustawa dopuszczająca wprowa­
dzenie leków za złotówkę zosta­
ła podpisana przez prezydenta 
już w listopadzie. Najpierw musi 
być ustawa, a dopiero później 
stosowne rozporządzenie - to 
naturalny tok. Właśnie kończy­

my prace nad przepisami szcze- \ 
gółowymi. W piątek rozporzą- j 
dzenie z listą leków za złotówkę 
dostaną do konsultacji wszyst- j 
kie odpowiednie instytucje i śro­
dowiska medyczne. Mam na- i 
dzieję, że szybko wyrażą swoją j 
opinię i sugestie, aby rozporzą­
dzenie jak najszybciej podpisał | 
minister zdrowia.

- Jakie leki zna|dą się w końcu na 
liście tych za złotówkę?
- Wszystkie lekarstwa będą 

należały do grupy tzw. podsta- j 
wowych. Będą dobrane do wie- j 
ku grupy osób powyżej 65. roku 
życia. Jak już wiadomo znajdą 
się na liście lekarstwa na choro­
by układu krążenia, Układu od­
dechowego, okulistyczne, neu­
rologiczne. Jednak ostateczna 
wersja listy będzie znana dopie­
ro po konsultacjach międzyre­
sortowych.

Rozmawiała:
MAJA ERDMANN 

Fot. ARCHIWUM

PROSTO Z MOSTU

(94) 347-35-35
■ Czytelnik z Koszalina: - 

Kilka miesięcy temu czytaliśmy, 
że myśliwy zamiast dzika za­
strzelił owczarka. Niedawno na­
tomiast w pobliżu Człuchowa za­
strzelony został młody bernar­
dyn. Prawo łowieckie zabrania 
strzelania w pobliżu osad ludz­
kich. Myśliwy powinien umieć 
odróżnić zwierzę, a nawet jego 
płeć, a tym bardziej zwierzę do­
mowe od wałęsającego się. Za­
spakajając swoje najniższe in­
stynkty, strzelają do wszystkiego 
co się rusza. Mordują zwierzęta 
w majestacie prawa. Jak długo 
jeszcze będą bezkarni?

■ Stanisław Z. ze Słupska: - 
Premier robi czystkę w rządzie. 
Szkoda, że na piemszy ogień nie 
wybrał ministra Łapińskiego. Ten 
człowiek jest mało wiarygodny 
dla społeczeństwa. Od wielu mie­
sięcy obiecuje leki za złotówkę. 
Teraz okazuje się, że ustawa 
wchodzi w żyd, ale nie ma rozpo­
rządzenia. Projekt rozporządze­
nia będzie dopiero uzgadniany, 
pewnie poprawiany, a my będzie­
my czekać w nieskończoność. 
Strach pomyśleć co będzie, gdy 
tenże minister zlikwiduje kasy 
chorych, a powoła Fundusz Zdro­
wia. Pewnie wówczas premier go 
odwoła, ale wtedy winnego nie 
będzie, a bałagan zostanie. (Ig)

■ Czytelniczka z Koszalina:
- Z niedowierzaniem przeczyta­
łam w „Głosie Pomorza" o bonu­
sach urzędniczych. Po co dyrek­
torowi wydziału ratuszowego te­
lefon komórkowy bez limitu? 
Niby każdy ma to na co zasłużył, 
aie niektórzy mają więcej albo 
znacznie więcej, choć na to nie 
zasługują. Wcześniej usłysza­
łam w telewizji o rocznych pre­
miach dla ministrów. Skąd u pol­
skich polityków i urzędników 
bierze się przekonanie, że są 
wyjątkowi i niezastąpieni? Jedy­
ne, czym mogą poszczycić się 
jest ulotne zaufanie wyborców. 
Zaledwie dziesięć procent zwy­
cięzców wyborów wygrywa ko­
lejne.

■ Bogdan W. z Koszalina: -
W kontekście gwałtownego 
wzrostu liczby bezrobotnych i ro­
snącej skali bezrobocia w Pol­
sce, nieco zabawny wydźwięk 
mają wszelkiego ródzaju rankin­
gi szkół i Jakości nauczania. Wy­
kształcenie jest oczywiście waż­
ne, ale bez możliwości podjęcia 
satysfakcjonującej pracy z ludzi 
dobrze wykształconych wyrasta­
ją frustraci. Wystarczy porozma­
wiać z absolwentami uczelni 
wyższych z ostatnich pięciu lat. 
Większość skarży się na swoją 
obecną sytuację. Znają języki, 
mają praktykę w zawodzie, nie­
którzy są wręcz ekspertami 
w swoich dziedzinach i co z te­
go? Nie mają pracy - a to naj­
ważniejsze. (ppa)

OGŁOSZENIA
EKSPRESOWE

ASTRA II (XII1998) 1.6 16V, ABS,
4 airbag, klima, wspomaganie, centralny 
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SŁUPSK

Nestle uspokaja
Firma nie zamierza rozwiązywać kolej­
nych umów, kontrakt ze Słupską Słup­
ską Spółdzielnią Mleczarską będzie 
realizowany zgodnie z umową - usły­
szeli producenci- mleka na wczoraj­
szym spotkaniu zorganizowanym 
przez Nestle S.A w Kobylnicy.

- Dowiedzieliśmy się również, 
że los firmy nie jest zagrożony. To 
ważna deklaracja, która powinna 
uspokoić rolników - mówi Jerzy 
Kale, prezes Okręgowego Związ­
ku Hodowców Bydła w Koszali­
nie.

Wyniki spotkania nie zadowoli­
ły jednak członków Grupy Produ­
centów związanych ze SSM.

- Nie dowiedzieliśmy się nic 
konkretnego. Wiemy jedynie tyle, 
że mleko ma być odbierane w ra­
mach kontraktu, który będzie obo­
wiązywał do lutego przyszłego ro­
ku. Tylko co potem? Nie było mo­
wy o przedłużeniu kontraktu. A to 
właśnie chcieliśmy usłyszeć - po­
wiedzieli nam rolnicy z gminy 
Główczyce.

Rzecznik Nestle Polska S.A. 
zapewniła, że rozmowy o przedłu­
żeniu^kontraktu rozpoczną się za 
kilka miesięcy.

Przypomnijmy, pod koniec 
ubiegłego roku kobylnicki oddział 
Nestle Polska rozwiązał 94 umo­
wy z producentami mleka z okolic 
Gdańska, Kościerzyny I Kartuz. 
Jedną z przyczyn była potrzeba 
dostosowania ilości skupowane­
go mleka do wielkości produkcji.

(lir)

USTKA

Poligon 
się promuje
Ośrodek Szkolenia Poligonowego 
w Wicku Morskim pod Ustką zamierza 
wydać nietypowy folder promocyjny, 
skierowany do przyjeżdżających na 
manewry żołnierzy NATO. Broszura 
zawierać będzie m. In. przewodnik po 
kurorcie oraz ofertę miejscowych han­
dlowców i gestorów bazy noclegowej.

Przetłumaczony na język an­
gielski folder informowałby żołnie­
rzy, gdzie najlepiej spędzić wolny 
czas, gdzie najtaniej przenoco­
wać, w jakich restauracjach ser­
wują najsmaczniejsze obiady. 
Oprócz tych praktycznych wska­
zówek znalazłby się również 
w nim opis walorów turystyczno- 
-przyrodniczych regionu oraz jego 
historia.

Do tej pory ośrodek wydał już 
jeden mini folder prezentujący 
walory znanego w kraju i za grani­
cą poligonu. - Dlatego najwyższy 
czas opracować praktyczną bro­
szurę, zawierającą najbardziej 
przydatne dla żołnierzy wskazów­
ki i adresy - informuje płk Jan 
Olech, dowódca usteckiego poli­
gonu. - Folder zamierzamy wydać 
w porozumieniu z miejscowymi 
biznesmenami.

Podobny folder wydało już sta­
rostwo w Drawsku Pomorskim, 
gdzie znajduje się największy 
w kraju poligon.

(jac)

CZŁUCHÓW

Koniec
„podsłuchu”
Mieszkańcy Plenlężnicy (gm. Rze­
czenica, pow. Człuchów) mogą Już 
rozmawiać przez telefon bez obaw, 
że ktoś Ich podsłuchuje.

W środę założono im trady­
cyjne linie telefoniczne zamiast 
używanych dotychczas terminali 
radiowych. Krystyna Gwiazda: 
- Cztery miesiące prosiliśmy Te­
lekomunikację o zmianę. Po­
skutkowały jednak dopiero arty­
kuły w gazetach, a potem pro­
gram w telewizji.

Jak niedawno informowali­
śmy, rozmowy słychać było wy­
raźnie w radioodbiornikach, 
w sąsiednich mieszkaniach. Pro­
blem jednak nie dotyczy tylko 
Pieniężnicy. Dostaliśmy już sy­
gnały, że podobne kłopoty mają 
użytkownicy telefonów w Sko- 
warnkach (gm. Debrzno).

(ram)

Przestępczość zorganizowana w regionie słupskim

Scheda po grupie 
„Chińczyka”
Mimo że banda „Chińczyka” od lat terroryzująca słupszczan została 
rozbita, ich miejsce zaczynają zajmować nowi przestępcy. - Wyłapiemy 
wszystkich pod warunkiem, że mieszkańcy będą z nami współpracowa­
li - mówi inspektor z Centralnego Biura Śledczego.

Fot RAFAŁ SZAMOCKI
Jeśli społeczność lokalna nie włączy się do współpracy z policją, schedę po grupie „Chińczyka” może zająć in­
na zorganizowana grupa przestępcza - uważa prokurator Kornatowski.

Wczoraj w słupskiej komen­
dzie policji odbyła się konferencja 
prasowa poświęcona przeciw­
działaniu przestępczości zorgani­
zowanej. - Dzięki współpracy 
słupskiej policji i prokuratury uda­
ło nam się doprowadzić do likwi­
dacji grupy przestępczej działają­
cej na terenie Słupska i okolic - 
mówi Konrad Kornatowski, 
rzecznik prokuratury okręgowej 
w Gdańsku. • Mamy również 
świadomość, że rozpoczął Już się 
proces powrotu do miasta struktur 
przestępczych, które chcą wypeł­
nić lukę po grupie „Chińczyka”. 
Według prokuratora, schedę po 
nim przejąć chce organizacja 
przestępcza z innego, dużego 
miasta. Jedynym sposobem na 
nie wpuszczenie do Słupska no­
wych bandytów jest współpraca 
mieszkańców z organami ściga­
nia. Policjanci apelują do osób 
pokrzywdzonych, by nie bały się

zgłaszać. - Ten problem dotyczy 
nas wszystkich. Dlaczego uczci­
wy przedsiębiorca miałby zamiast 
na rower dla dziecka odkładać 
pieniądze na haracz dla bandyty- 
-nieroba? Definitywnie trzeba 
z tym skończyć. Nie ma co się 
oszukiwać. Jeśli pokrzywdzony 
nic nam nie powie, nie mamy 
szans na złapanie przestępcy 
i osadzenie go w więzieniu. 
Wręcz przeciwnie, pewny swej 
bezkarności będzie nadal nękał 
niewinnych ludzi - przekonuje mł. 
insp. Jarosław Marzec, naczel­
nik XI wydziału Centralnego Biura 
Śledczego w Gdańsku. - Osoby 
pokrzywdzone przez bandytów 
powinny wiedzieć, że w momen­
cie, gdy się do nas zgłoszą nic im 
nie grozi- zapewnia inspektor.

Gang „Chińczyka" zajmujący 
się wymuszaniem haraczy od 
słupskich przedsiębiorców został 
rozbity przez policję i funkcjona­

riuszy CBŚ we wrześniu 2002 r. 
W areszcie przebywa 14 osób 
z tzw. .zarządu". Nadal zgłaszają 
się osoby pokrzywdzone przez 
bandytów, co zdaniem policji 
i prokuratury pozwoli ich wsadzić 
do więzienia na długie lata.

(krab)

TELEFONY ZAUFANIA 
CENTRALNEGO 
BIURA ŚLEDCZEGO

Uwaga! numery są przeznaczo­
ne tylko dla osób 
pokrzywdzonych lub chcących 
przekazać Informacje na temat 
przestępców, 
całodobowy: 0(prefix)58 
3215454
do godz. 22: 0(prefix)58 
3215940
od godz. 7.30 do15.30: 0(pre- 
fix)58 3215266

Wojskowi zapłacą więcej za mieszkanie

Mundurowe czynsze
0d 1 lutego wzrosną czynsze w 4,5 ty­
siąca mieszkań w regionie słupskim, 
którymi zarządza Wojskowa Admini­
stracja Wojskowa. Podwyżka wyniesie 
od 17 do 30 procent, ale wśród zain­
teresowanych wywołuje duże emocje, 
bo mieszkania wojskowe należą do 
najdroższych w regionie.

Najwyższe podwyżki samego 
czynszu regulowanego odczują 
lokatorzy mieszkań wojskowych 
w słupskich wieżowcach. Tam od 
1 lutego za metr kwadratowy za­
płacą nawet 4,95 zł. W przypadku 
50-metrowego mieszkania pod­
wyżka osiągnie ok. 40 zł.

- Jednocześnie jednak znikną 
dotąd odrębne opłaty za dostar­
czanie sygnału RTV i za użytko­
wanie wind, (jest ich dziewięć 
w pięciu wieżowcach) - tłumaczy 
Andrzeja Słoniewski, z-ca dy­
rektora WAM w Słupsku.

Podwyżki będą tym wyższe, 
im droższe są koszty eksploatacji 
budynków. Jednak wysokość 
podwyżki będzie ograniczona 
przez ustawę o ochronie praw lo­
katorskich, która nie pozwala, aby 
czynsz za 1 m kw. przekraczał 
rocznie równowartość 3 procent 
wartości odtworzeniowej budyn­
ku. Obecnie w Słupsku i powiecie 
słupskim wartość odtworzeniowa 
m kw. wynosi ok. 2 tys. zł

Najbardziej, bo aż o 30 proc. 
wzrosną czynsze w mieszkaniach 
wojskowych, gdzie do tej pory 
czynsz regulowany za m kw. wy­
nosił ok. 1 zł. Tak tanie mieszka­
nia, ale za to bez wygód, wojsko­
wi zajmują m.in. w Smołdzinie

i Wicku Morskim. W innych miej­
scowościach podwyżki będą się 
kształtować jako średnie między 
obu skrajnościami. Mimo to ich 
zapowiedź już wywołuje nieprzy­
chylne komentarze lokatorów.

- Miesięcznie wraz z opłatą za 
ogrzewanie płacę 418 zł. To bar­
dzo dużo, bo jęszcze muszę 
grzać ciepłą wodę. To powoduje 
dodatkowe wydatki za gaz i ener­
gię elektryczną. Nie wspominam 
już o tym, że od lat nie mogę się 
doczekać wymiany okien - ko­
mentuje jedna z lokatorek wojsko­
wego mieszkania w Redzikowie.

Trudno jej nie przyznać racji, 
tym bardziej że w zasobach ko­
munalnych w Słupsku wyjściowy 
czynsz regulowany wynosi 2,92 zł 
za m kw., przy czym faktycznie 
większość lokatorów płaci stawki 
jeszcze niższe. Natomiast stawki 
WAM w wielu przypadkach są po­
równywalne z czynszami ustala­
nymi przez TBS-y.

Nieco później podwyżki będą 
ustalane we wspólnotach miesz­
kaniowych, które powstały w bu­
dynkach, gdzie wojskowi wykupili 
mieszkania na własność. Już 
funkcjonuje 66 wspólnot na 190 
budynków, którymi administruje 
WAM w Słupsku na terenie swojej 
działalności. Podlegają mu bu­
dynki w Słupsku, Darłowie, Redzi­
kowie, Koczale, Wicku Morskim, 
Lędowie, Zimowiskach, Ustce 
i Smołdzinie. - Na razie zaintere­
sowanie wykupem mieszkań na 
własność nie jest wielkie - ocenia 
Słoniewski. Wojsko jednak będzie 
wystawiało kolejne mieszkania na

Najemcy mieszkań wraz z odset­
kami są winni WAM blisko 3 mi­
liony złotych. Gdyby uregulowali 
te zaległości, administracja mo­
głaby zintensyfikować remonty. 
Szanse na odzyskanie tych pienię­
dzy są jednak niewielkie - uważa 
dyrektor Słoniewski.

sprzedaż. W tym roku planuje 
przygotować pod wykup mieszka­
nia w Redzikowie. Wyłączone 
z tej procedury będą jedynie trzy 
najnowsze bloki.

Podwyżka we wspólnotach 
mieszkaniowych także nie będzie 
wysoka, choć ich członkowie dą­
żą do wzrostu funduszu remonto­
wego. - Nie dopuszczamy do 
gwałtownego wzrostu funduszu 
remontowego, bo nie byłoby nas 
stać na wniesienie udziału wła­
snego na rachunek wspólnoty - 
wyjaśnia Słoniewski.

ZBIGNIEW MARECKI

W SPRAWIE WYROKU
W nawiązaniu do artykułu z dn. 03.01.2003 r. „Skazany Prezes" chciał­
bym sprostować, że po pierwsze nie jest prawdą, jakobym był „byłym Pre­
zesem" Spółki. Sąd - wbrew żądaniom - nie orzekł w wyroku zakazu zaj­
mowania przeze mnie tego stanowiska.
Stanowczo stwierdzam, że w dalszym ciągu pełnię funkcję Prezesa Zarzą­
du M&S Pomorska Fabryka Okien sp. z 0.0. w Słupsku bez żadnych ogra­
niczeń.
Sąd nie podzielił zarzutów dotyczących rzekomego fałszowania faktur ani 
rzekomej sprzedaży przeze mnie udziału wspólnika (takiego zbycia udzia­
łu nigdy nie dokonałem). Sąd uznał mnie winnym jedynie tego, że „działa­
łem na szkodę Spółki poprzez nadużycie zaufania". Jest to określenie za­
wierające wyłącznie charakter oceny i taki sam stan faktyczny może być 
śóżnle interpretowany przez różne podmioty. Równie dobrze instancja od­
woławcza może nie doszukać się w zarzucanych czynach żadnego charak­
teru „działania na szkodę Spółki”. Za taką możliwością przemawia choć­
by fakt, iż Sąd uznając mnie winnym tego zarzutu oparł się wyłącznie na 
opinii biegłegosądowego, przy czym biegły stwierdził, że sporządził ją je­
dynie jedną z trzech dostępnych metod - a mianowicie metodą statyczną, 
inne metody to dynamiczna i prognostyczna. Nadto jak sam biegły przy­
znał - zastosowanie każdej z tych metodą daje zgoła odmienne wyniki i 
wnioski.
Metoda statyczna to taka, w której wydatki inwestycyjne nie odnosi się w 
ogóle do Skutków podjętych działań ani tych dotychczasowych, ani tych 
mogących powstać w przyszłości. Stąd u podstaw tej metody leży założe­
nie, że wszystkie wydatki stanowią stratę!!!
Sprawa dotyczy poczynionych w 1999 roku wydatków na biura handlowe 
Spółki, które funkcjonują do dnia dzisiejszego.
Tak wlec - czy uznanie za winnego może zależeć od wyboru metody spo­
rządzenia opinii przez biegłego - rozstrzygnie Sąd Okręgowy, rozpatrując 
apelację.

Wspólnik
Prezes Zarządu M&S PFO Sp. z 0.0.

Robert Machowlec

M O c; 10162002KOKB/A

zawsze w sobotę w Głosie Pomorza 

Jutro przeczytasz
■ Biegunki, kolki, zaparcia - jak sobie 

radzić, gdy zaboli brzuch.
■ Przemytniczym szlakiem - nasza 

reporterka wybrała się na dwie 
godziny do Kalinigradu. Trochę 
przestrzega, a trochę zachęca do 
podobnej wyprawy.

■ Onkolodzy - lekarze wiecznej 
nadziei - kolejna wizyta w Szpitalu 
Wojewódzkim w Koszalinie.
Przedstawiamy Przychodnię 
Onkologiczną.

KONKURS „MIKOŁAJU JUZ CZAS”

Do zakończenia zabawy jeszcze dwa tygodnie I coraz bliżej do chwili, w której 
poznamy osobę, która wygra nagrodę główną - Toyotę Yaris. Tymczasem 
przedstawiamy kolejnych laureatów.

Jadwiga Stachowicz

ze Słupska

Mąż pani Jadwigi wcześniej wygrał ekspres 
do kawy. Ona gra od trzech lat i wygrała łakocie. 
Swoim sukcesem nie chwaliła się wcześniej rodzi­
nie. - To będzie niespodzianka. Dowiedzą się pod­
czas spotkania, będzie kawa i słodycze - mówiła na­
grodzona.

Daniel Maciejuk

ze Słupska

Pan Daniel ku zazdrości rodziców, którzy grają 
bezskutecznie, wygrał kuchenkę mikrofalową. - To 
sukces mój i żony: ja kupuję gazety, ona wycina ku­
pony 1 sprawdza liczby. Teraz kupimy kurczaka i za­
prosimy rodzinę na wspólne świętowanie nagrody - 
zapowiedział.

Anna Grzesik

z Rumska (gm. Główczyce)

Pani Anna jest debiutantką w naszych zabawach. 
Szczęście jej sprzyja, bo wygrała przy pierwszym 
podejściu. Laureatka ma wielką ochotę wygrać na­
grodę główną, ale wylosowany śpiwór okazał się 
równie sympatycznym prezentem i zachętą do dal­
szej zabawy.

Kolejnych zwycięzców po odbiór nagród zapraszamy w po­
niedziałki i środy w godzinach 10-15. (tg, iaw> krab)

SŁUPSK
ul. Jagiełły I
tel./fax (0 59) 84 I3 200

KOSZALIN
ul. Powstańców Wlkp 2
tel./fax (0 94) 340 48 35
BYTÓW
ul. Lęborska 29
tel./fax (0 59) 822 91 40

termin realizacji do 3 dni*
*nie dotyczy wyrobów z drewna
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SEJM inspekcje. Pytania nie są związane z misją
24 GODZINY

Zażalenie Iraku10-osobowa
komisja
Komisja śledcza ds. zbadania „afery 
Rywina" będzie liczyła 10 osób - 
zdecydowały sejmowe Komisje: 
Ustawodawcza oraz Sprawiedliwości 
i Praw Człowieka.

Tym samym posłowie nie zgodzili 
się, by - jak proponował PiS - komisja 
liczyła 9 posłów. Zgodnie z decyzją 
komisji, komisja śledcza miałaby być 
powołana do „zbadania ujawnionych 
w mediach zarzutów dotyczących 
przypadków korupcji podczas prac 
nad nowelizacją ustawy o Radiofonii 
i Telewizji". Połączone komisje nie 
zgodziły się, by - jak chciał PiS - komi­
sja śledcza obok wątków bezpośred­
nio związanych z tzw. aferą Rywina 
zajęła się także zbadaniem informacji 
zawartych w publikacji „Gazety Wy­
borczej" o zamiarach częściowej pry­
watyzacji telewizji publicznej, a także 
informacjami o działaniach naruszają­
cych prawa i niezależność prywat­
nych mediów. (pap)

Władze Iraku zapowiedziały, że 
w czasie zbliżającej się wizyty w Bag­
dadzie szefów misji ONZ Hansa Blik- 
sa i Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej Mohameda El Baradeia 
złożą formalną skargę na „pewne ni­
czym nie usprawiedliwione działa­
nia" Inspektorów rozbrojeniowych.

Informację o zażaleniu przedstawił 
wczordj odpowiedzialny ze strony Bag­
dadu za inspekcję ONZ iracki generał 
Amer al-Saadi. Jego zdaniem, personel 
ONZ i MAEA zadaje w żaden sposób 
nie związane z misją pytania, głównie 
w czasie wizyt w instalacjach wojsko­
wych i bazach armii. Wyjaśnimy tę spra­
wę w czasie rozmów z Bliksem i Bara- 
deiem - powiedział generał, zastrzega­
jąc jednak, że tego rodzaju zachowanie 
może wynikać z ignorancji poszczegól­
nych inspektorów. Ich nazwiska - jak za­
znaczył - zostaną przekazane Bliksowi. 
Irak oskarżył wcześniej inspektorów

o prowadzenie działalności szpiegow­
skiej, formalnie jednak nie przedstawił 
tego zarzutu ONZ.

Oś oszustw
Iracki dziennik „Al Thawra” oskar­

żył natomiast wczoraj USA i Wielką 
Brytanię o „formowanie osi oszustw" 
poprzez sterowanie pracami inspekto­
rów. W opublikowanym wywiadzie 
udzielonym dziennikowi „Washington 
Post”, sekretarz stanu USA Colin Po­
well ujawnił, że Stany Zjednoczone od 
kilku dni przekazują inspektorom ONZ 
dane własnego wywiadu na temat 
irackiego programu zbrojeniowego.

Najgorsze rozwiązanie
Prezydent Francji Jacques Chirac 

powiedział wczoraj w nawiązaniu do sy­
tuacji w Iraku, że „użycie siły jest przy­
znaniem się do porażki i najgorszym 
rozwiązaniem”. Chirac przypomniał, że 
Francja od samego początku opowia­

dała się za rozwiązaniem pokojowym, a 
rozstrzygnięcie militarne jest rozwiąza­
niem ostatecznym, gdy zawiodą wszel­
kie inne, przy czym, oczywiście, możli­
wym jedynie za przyzwoleniem Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. Prezydent Fran­
cji podkreślił, że jego kraj dołoży wszel­
kich starań, by w pełni została zrealizo­
wana rezolucja 1441 (o Iraku) Rady 
Bezpieczeństwa i zachowa całkowitą 
niezależność w ocenie sytuacji.

Odwołane urlopy
Ministerstwo obrony Australii od­

wołało wszystkie urlopy w jednostkach 
sił specjalnych tego kraju, co zwięk­
szyło spekulacje na temat nieuchron­
nego udziału australijskich żołnierzy 
w ewentualnej operacji zbrojnej w Ira­
ku. Rzeczniczka ministra obrony Au­
stralii Roberta Hilla uchyliła się od 
komentarza, dodała jednak, że rząd 
jeszcze nie podjął decyzji, czy wyśle 
swoje wojska do Iraku. <pap>

PREMIER

Przejażdżka F-16
To było fantastyczne przeżycie, każ­
dy powinien spróbować - ocenił pre­
mier Leszek Miller na warszawskim 
Okęciu po półgodzinnym locie sa­
molotem F-16.

„Dobra maszyna" • mówił Miller 
poklepując kadłub samolotu bezpo­
średnio po wylądowaniu. Podkreślił, 
że liczy na pozytywne zakończenie 
negocjacji offsetowych z Amerykana­
mi, które są warunkiem sfinalizowania 
zakupu F-16 przez Polskę.

Miller przyznał, że silnie odczuł 
przeciążenie, zwłaszcza przy starcie, 
kiedy samolot leciał z szybkością ok. 
750 km/godz. (pap)

WOJSKO

Magister 
w mundurze
Wiosną pierwsi absolwenci studiów 
cywilnych chcący zostać oficerami 
wojska będą mogli zgłosić się na 
roczne szkolenie w szkole oficerskiej.

MON planuje przyjęcie na począ­
tek do 50 kandydatów do Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Lądowych 
we Wrocławiu. Nauka będzie się od­
bywała w szkole, na poligonie i w cen­
trach szkolenia. Szczegóły będą do­
stępne w marcu, na przełomie marca 
i kwietnia kandydaci będą mogli się 
zgłaszać do wojskowych komend uzu­
pełnień - zapowiedział w czwartek 
w Warszawie dyrektor departamentu 
kadr i szkolnictwa wojskowego MON 
gen. bryg. Zbigniew Jabłoński.

Po kursie oficerskim absolwenci 
trafią na przyporządkowane stopniowi 
podporucznika stanowiska dowódców 
plutonów.

Rekrutacja kandydatów na ofice­
rów spośród absolwentów szkół cywil­
nych jest jednym z założeń zapowie­
dzianej w ubiegłym roku reformy woj­
skowego szkolnictwa.

Przed objęciem etatów przypo­
rządkowanych wyższym stopniom ofi­
cerowie będą musieli kończyć pody­
plomowe studia w Akademii Obrony 
Narodowej. (PAP)

POGODA

Bez rekordu
Polskę nawiedziła w ostatnich 
dniach fala mrozów. Tegoroczny re­
kord zimna padł 7 stycznia nad ra­
nem w Suwałkach, gdzie odnotowa­
no minus 31,1 stopnia C. Przy grun­
cie zmierzono nawet minus 36 
stopni - poinformowano w IMGW.

Temperatur przygruntowych nie 
bierze się jednak pod uwagę w ofi­
cjalnych statystykach meteorologicz­
nych. Zasadnicze pomiary dokony­
wane są dwa metry nad ziemią. Tak 
więc nie został pobity polski stycznio­
wy rekord zimna z 19 stycznia 1963 
roku. W Płocku odnotowano wów­
czas minus 35,6 stopnia.

Zimowy rekord mrozu w ostatnim 
półwieczu zanotowano 10 lutego 
1956 roku w Jeleniej Górze. Tempe­
ratura spadła tam wówczas do minus 

36,9 stopnia.

(PAP)

Tragiczne loty nad Turcją

I iczba śmiertelnych ofiar środowej katastrofy tureckiego samolotu pasażerskiego wzrosła wczoraj w nocy do 75 
Losób Po północy w szpitalu ustało funkcjonowanie mózgu 2-letniego dziecka, które w pierwszej-chwili Prężyło 
katastrofę razem z pięcioma innymi pasażerami, nadal będącymi w bardzo ciężkim stanie. Samolot Turkish Airlines, 
który odbywał rejs ze Stambułu do Diyarbakiru, rozbił się na lotnisku (na zdjęciu) przy podchodzeniu do kowania 
w gęstej mgle. Gwałtowny pożar utrudniał akcję ratunkową. Z kolei wczoraj rano dwa tureckie myśliwce F-4 zderzyły 
się w południowo-wschodniej prowincji Malatya. Armia turecka poinformowała, że zginęły obie dwuosobowe załogi. 

Do katastrofy doszło w gęstej mgle.

BRUKSELA. Rozpoczęliśmy kolejne negocjacje

Szturm na obszar
MARTA KRZEMIŃSKA

z Brukseli

Po przystąpieniu Polski do Unii Euro­
pejskiej otworzy się przed nami do­
stęp do wspólnych rynków. Wcześniej 
jednak będziemy musieli podpisać 
umowę o przystąpieniu do Europej­
skiego Obszaru Gospodarczego. 
Wczoraj w Brukseli rozpoczęły się ro­
kowania, podczas których Polska ma 
nadzieję wynegocjować jak najlepsze 
warunki naszego uczestnictwa w EOG.

Europejski Obszar Gospodarczy 
jest strefą wolnego handlu, która ko­
rzysta z takich dobrodziejstw .jak swo­
bodny przepływ towarów, usług, pra­
cowników oraz kapitału. Poza pań­
stwami Piętnastki należą do niego

Norwegia, Islandia, Liechtenstein - ale 
za tę przynależność i korzyści z nią 
związane są zobowiązane do pomocy 
biedniejszym państwom.

Polska chce, aby niewielka dotąd po­
moc trzech krajów spoza Unii zwiększyła 
się zdecydowanie w związku z przystą­
pieniem do EOG nowych słabszych eko­
nomicznie państw. Do tej pory Norwegia, 
Islandia, Liechtenstein zapłaciły niewiel­
kie kwoty (w latach 1998-2003 było to 
120 min euro), za możliwość rozszerze­
nia swojego rynku zbytu, przede wszyst­
kim dla produktów rybnych.

Rozpoczęte wczoraj negocjacje 
będą rozłożone najprawdopodobniej 
na cztery rundy. Planuje się ich zakoń­
czenie przed rozpoczęciem ratyfikacji 
Traktatu Akcesyjnego w parlamentach 
„Piętnastki” (kwiecień br.), tak żeby 
obie sprawy mogły być zatwierdzone 
przez deputowanych za jednym ra­

zem. Polskiej delegacji przewodniczy 
podsekretarz stanu w UKIE Jarosław 
Pietras. Według najprawdopodobniej­
szego scenariusza Polska może liczyć 
na co najmniej dwukrotnie wyższe 
kwoty pomocowe, niż te które przy 
swoim.przystąpieniu dostały Hiszpa­
nia, Grecja czy Portugalia. Wnioski ta­
kie można wyciągnąć porównując pro­
dukty krajowe brutto wymienionych 
i nowo przystępujących państw.

Na razie państwa, które musiałaby 
pokryć koszty' przystąpienia nowych 
państw nie chcą o tym słyszeć, ale gra 
toczy się o wysoką stawkę, mianowi­
cie o utratę korzyści z nieskrępowane­
go handlu, jaką daje uczestnictwo 
w EOG. Norwegia, Islandia, Liechten­
stein są więc beneficjentami części 
polityki unijnej bez konieczności da­
wania nic w zamian oprócz wspo­
mnianej skromnej pomocy finansowej.

NDIE - PAKISTAN. Gniewna reakcja na rakietową próbę

Wojownicze zamiary
......................... .. m__ :i„u Ah. otnmnun/m kahllti

'akistan gniewnie zareagował na 
rczorajszą próbę rakietową, przepro­
wadzoną w sąsiednich Indiach. W Is- 
amabadzie oskarżono Delhi o hołdo­
wanie wojowniczym zapędom.

Indie przeprowadziły wczoraj rano 
jróbę z rakietą balistyczną Agni (Ogień) 
j zasięgu 600-800 kilometrów, zdolną 
ło przenoszenia głowic jądrowych. Po- 
:isk został wystrzelony z poligonu 
u Chandipurze w stanie Orissa na 
wschodzie kraju. Rzecznik armii indyj­
skiej określił test mianem „rutynowego”. 
N Islamabadzie jednak pakistański

minister informacji Sheikh Rashid Ah­
med oskarżył Indie o wojownicze za­
miary oraz oświadczył, iż próba stano­
wi „integralną część znanej indyjskiej 
strategii”, polegającej na „narzucaniu 
własnej hegemonii w regionie”.

Dzień wcześniej ten sam pakistań­
ski minister informował jednak o za­
aprobowaniu przez nuklearne cen­
trum naukowe Pakistanu planów ar­
mii, dotyczących uzbrojenia sił 
rakietowych w nowy pocisk Ghauri ty­
pu ziemia-ziemia o średnim zasięgu. 
Na spotkaniu generałów i naukowców, 
jakie odbyło się z tej okazji w centrum

atomowym Kahuta pod Islamabadem, 
uczestniczył także prezydent kraju 
Pervez Musharraf.

Indie i Pakistan - które od czasu li­
kwidacji kolonii brytyjskiej w 1947 r. 
i podziału Subkontynentu na te dwa 
kraje prowadziły już ze sobą trzy wojny 
- w zeszłym roku ponownie znalazły się 
na krawędzi wybuchu nowego konfliktu 
po zamachu terrorystycznym w parla­
mencie delhijskim w grudniu 2001 r. In­
die oskarżyły pakistańskich ekstremi­
stów o atak - Islamabad odrzucił jed­
nak wszelkie zarzuty w sprawie.

(PAP)

Fol. PAP

Dwaj koledzy I przyjaciele ze szkoły w Kedah w Malezji 
w drodze na zajęcia. 14-letni Mohd Anuar niesie 15-letniego 
Mohamada Muaza, co przychodzi mu z łatwością. Duży waży 140 kg 
przy wzroście 160 cm, a mały - tylko 14 kg przy wzroście 105 cm. 
Obaj są zdecydowanie nietypowi, ale nie przeszkadza Im to podobno 
w normalnym życiu codziennym.

Korea Północna odpowiedziała wczoraj sąsiadowi
z południa na propozycję pilnego zorganizowania rozmów 
dwustronnych na wyższym szczeblu, proponując jednak by spotkanie 
odbyło się nie wcześniej niż 21 stycznia. Korea Południowa 
zabiegała, by międzykoreańskie rozmowy na szczeblu „rządowym” 
odbyły się w dniach 14-17 stycznia w Seulu. Głównym tematem 
rozmów ma być rozwiązanie kryzysu, wywołanego odmrożeniem 
północnokoreańskiego programu jądrowego.

Przewodniczący unijnego Parlamentu Europejskiego
Pat Cox pozytywnie ocenił możliwość wizyty Jana Pawła II 
w Strasburgu. Wskazał na znaczenie ewentualnego wystąpienia 
papieża na forum kierowanej przez siebie instytucji. Zdaniem Coksa, 
papież występując na forum Parlamentu Europejskiego mógłby, jeśli 
uznałby to za stosowne, podkreślić swoje przesłanie
0 chrześcijańskiej tożsamości Europy".

W Hadze wznowiono wczoraj rozprawę przeciwko
Slobodanowi Miloszeviciowi, który przed trybunałem ONZ ds. zbrodni 
w byłej Jugosławii odpowiada za zbrodnie wojenne i przeciwko 
ludzkości. W procesie Miloszevlcia były trzy tygodnie przerwy. 
Pierwszym z serii przesłuchiwanych świadków był członek sił 
specjalnych MSW, który w latach 1992-95 brał udział w wojnie 
w Bośni. Jednostki znane były jako „czerwone berety" i obciążane 
odpowiedzialnością za liczne okrucieństwa, świadek powiedział, że 
komando było pod bezpośrednim dowództwem Miloszevlcia
1 wykonywało jego wszelkie rozkazy.

Dyrektor generalny Fiata Alessandro Barberis
stanowczo zaprzeczył wczoraj, jakoby koncern miał się podzielić, a 
spółka Fiat Auto miała stać się odrębnym przedsiębiorstwem. Jak 
informowały media, jest to jeden z trzech możliwych sposobów 
ratowania firmy znajdującej się w poważnym kryzysie.

Jeden syryjski policjant zginął, a drugi został uznany 
za zaginionego po starciu syryjsko-izraelskim w środę wieczorem 
w rejonie Wzgórz Golan. Jak wynika z informacji, podanych przez 
izraelskiego rzecznika wojskowego, grupa „uzbrojonych Syryjczyków” 
weszła na terytorium okupowanych przez Izrael Wzgórz. Patrol armii 
został zaatakowany z broni maszynowej - i odpowiedział ogniem. 
Strona syryjska kategorycznie zdementowała informację na temat 
naruszenia linii granicznej przez swych obywateli i oskarżyła Izrael 
o spowodowanie incydentu.

Izraelski sąd najwyższy anulował wczoraj decyzję 
komisji wyborczej, zakazującej dwu znanym deputowanym arabskim 
kandydowania w wyborach parlamentarnych, mających odbyć się 
w końcu stycznia. Dwaj izraelscy Arabowie, Ahmad Tibi i Azmi 
Biszara, mogą wziąć udział w kampanii wyborczej - zadecydował sąd 
w Jerozolimie.

Amerykańscy lekarze ze szpitala w Louisville w stanie 
Kentucky, wszczepili sztuczne serce pacjentowi, który bez operacji 
prawdopodobnie by nie przeżył. Był to ósmy tego typu zabieg 
chirurgiczny w USA. Obecnie żyje tylko jeden pacjent ze sztucznym 
sercem - Tom Christerson z Kentucky, którego poddano operacji 
także Louisville we wrześniu 2001 roku.

Fol PAP
Tajscy kaskaderzy przebrani za ludzi-muchy ze
znanego filmu „Spiderman" zjeżdżają po frontowej ścianie 
hotelowego wysokościowca w Bangkoku, stolicy Tajlandii Pokaz ich 
umiejętności uświetnił otwarcie hotelu.

http://www.glos-pomorza.pl
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Rozmowa z

prof. JANEM ZIELIŃSKIM

z Centrum Onkologii Instytutu 
Marii Curie-Skłodowskiej, 

prezesem Polskiego Towarzystwa 
Ginekologii Onkologicznej

- Rozpoznanie: „ma pani raka" 
|est szoklem. Kobieta oczekuje 
wówczas wsparcia najbliższych, 
najczęściej męża. Bywa jednak, 
że partner zawodzi I skazuje ją na 
samotną walkę z chorobę.
- Przeprowadziłem tysiące roz­

mów z chorymi paniami i z towarzy­
szami ich życia. Po reakcji męża na 
wiadomość, że żona musi zostać 
poddana leczeniu onkologicznemu, 
mogę ocenić, jak układały się rela­
cje w Ich rodzinie. Dramatyczna in­
formacja sprawia, że - jak to zazwy­
czaj bywa w ekstremalnych sytu­

acjach - partner „odsłania przyłbi­
cę”, ujawnia prawdziwe emocje do­
tyczące tego związku. Tam, gdzie 
ludzie autentycznie kochają się' 
i szanują, mężczyzna dzielnie 
wspiera żonę w walce z chorobą.

Obserwacje szpitalne i ambula­
toryjne nie świadczą jednak dobrze 
o mężczyznach. Aż połowa mężów 
nie towarzyszy żonie w chorobie.

- Amputacji piersi ukryć się nie 
da. Można natomiast nie przyznać 
się partnerowi do usunięcia maci­
cy, jajników. Niektórzy lekarze 
proponuję kobietom takie rozwią­
zanie. Czy zatajenie prawdy jest 
grę fair?
- No cóż... Jako lekarz nie powi­

nienem namawiać do kłamstw, ale 
istnieją nadrzędne cele. Operacji 
usunięcia macicy towarzyszy wiele 
mitów - uważa się m.in., że jej brak 
powoduje dyskomfort we współży­
ciu. Kobieta czuje się mniej warto­

ściowa. Lęka się, że jej partner nie 
osiągnie pełni doznań seksualnych. 
Moje pacjentki mówią: on pomyśli, 
że jestem pusta w środku, niepełna. 
I, niestety, często nie mylą się... - 
on tak rzeczywiście myśli i o tym 
mówi.

Spotykam się z utyskiwaniem 
mężczyzn, że „kiedyś było inaczej". 
Oczywiście jest to nieprawda. Braku 
jajników czy macicy podczas sto­
sunku nie da się odczućl

- Mówić zatem, czy nie mówić?
- Kobieta sama lub z pomocą 

psychologa powinna zdecydować, 
jakie informacje przekazać mężowi. 
Zależy to od „temperatury związku”, 
od tego, jak dobrze zna ona partnera 
i jaką przewiduje reakcję. Musi też 
rozstrzygnąć dylemat: zostać z po­
czuciem kłamstwa, niedomówienia, 
jeśli zatai operację czy narazić na 
szwank małżeństwo? Dobrze byłoby 
przeprowadzić rozmowę z partnerem

wspólnie z lekarzem, który wyjaśnił­
by, na czym polega zabieg i jakie nie­
sie później ograniczenia życiowe.

Niestety, sądzę, że tylko w przy­
jaznym związku należy wyznać 
prawdę. Jeśli kobieta ma wątpliwo­
ści, jak zareaguje towarzysz życia, 
radzę nie informować go o szczegó­
łach. Najlepiej jeśli powie się mu: le­
karz zoperował mnie tak jak trzeba, 
żebym była zdrowa, cieszyła się ży­
ciem i żebyś ty cieszył się mną.

- Bywa, że mężczyzna w pierw­
szym stadium choroby towarzyszy 
żonie, wspiera Ją w trudnej tera­
pii, rekonwalescencji. A potem 
Jednak odchodzi. Nie wytrzymuje 
presji życia „na wulkanie", nie­
pewności, czy nowotwór nie za­
atakuje ponownie?
- Generalnie odchodzą ci, którzy 

i tak by odeszli, tylko byli na tyle sła­
bi, że nie mieli siły i odwagi, aby po­
wiedzieć, że związek wypalił się, że

"Viiäd»#-'' \

Przyjdź do salonu i wybierz swój model Fiata
Przed każdym z modeli zobaczysz leżące Banknoty Fiata o różnych nominałach 
- może to być rabat, promocyjny kredyt, pakiet ubezpieczeń oraz specjalna premia 
dla posiadaczy Fiata. Pochyl się, przelicz Banknoty Fiata i przekonaj się, jak dużo 
możesz zarobić! Naprawdę warto! Rabaty do

Wygraj jeden z trzech samochodów:
Fiata Stilo, Punto lub Seicento

• W okresie od 02.01 do 19.01.2003 masz szansę wygrać Fiata Stilo
• Albo 100 weekendów z Fiatem
Odwiedź najbliższego dealera, weź udział w konkursie, wypełnij kupon i do 19.01.2003 

odpowiedz na pytanie. Najlepsza odpowiedź wygrywa Fiata Stilo!

Wszystkie samochody Fiata objęte są dwuletnią gwarancją 
bez limitu kilometrów.

|
c
O

f
E
0
fc.
1
*

-o

-C

E
S!

koszt (włączania:
1 jedn taryfikacyjna TP S>.

tt O 80119 19 19
LVIIMU.flQt.pl
■15— aaeaa

- Odchodzą ci, którzy i tak by odeszli.
Fot. ARCHIWUM

pokochali inną kobietę. Choroba 
staje się wtedy doskonałym pretek­
stem, wymówką, by odejść. Ci „he­
rosi" zazwyczaj usprawiedliwiają się 
przed sobą i otoczeniem: przecież 
zachorowaia nie z mojej winy, nie 

mogę więc ponosić konsekwencji 
tego, co się wydarzyło.

Często zgłaszają się do mnie 
mężowie kobiet, którzy wnieśli spra­
wę o rozwód po operacji onkologicz­
nej żon. Proszą o zaświadczenie dla 
sądu, że żona po amputacji narządu 
rodnego jest osobą niepełnowarto- 
ściową, a jej choroba powinna stać 
się przesłanką do rozwiązania mał­
żeństwa. Oczywiście takiego za­
świadczenia żaden uczciwy lekarz 
nie wystawi.

- Kobieta podczas kuracji I rekon­
walescencji nie jest aktywna 
w domu Jak dawniej. Znam męż­
czyzn, bolejących nad cierpieniem 
partnerki, ale I rozczulających się 
nad sobą - Jak on, biedaczek - 
sprosta nowej sytuacji...
- Dla takiej postawy też nie znaj­

duję usprawiedliwienia. Swoje nie­
chlubne trzy grosze dokładają też 
rodzina i znajomi. Jakże często pa­
dają destrukcyjne uwagi: mój ty mę­
czenniku, wszystko na twojej gło­
wie, możesz to znieść? Zapomina 
się, że ludzie są ze sobą nie tylko na 
dobre, ale i na złe. A przejęcie na ja­
kiś czas obowiązków żony na pew­
no nie wymaga sił gladiatora.

Jest też taka grupa „mocarzy”, 
którzy na wieść o chorobie żony... sa­
mi zapadają na zdrowiu. Boją się lub 
nie chcą zmierzyć się z wyzwaniem 
losu. Ręce załamuję z bezsilności, 
kiedy w moim pokoju pacjentka mó­
wi: mąż, biedak, tak się rozchorował, 
kiedy usłyszał, że mam raka. Nieraz 
mam ochotę krzyknąć: kobieto 
oprzytomniej! Zamiast martwić się 
o faceta, zatroszcz się o siebie.

- Panie profesorze, wyczerpali­
śmy już chyba listę nlegodzlwoścl

panów wobec żon cierpiących na 
choroby onkologiczne. Mówiąc 
nleelegancko - „leżącemu bar­
dziej dokopać nie można”?
- Niestety, można! Zdarza się, 

że mężczyzna, który gdzieś dowie­
dział się, że - mówiąc potocznie - 
rak szyjki macicy może być także 
przenoszony drogą płciową (naj­
nowsze badania to potwierdzają) 
oskarża kobietę o zdradę. Twierdzi 
więc, że choroba jest karą za nie­
moralne prowadzenie się...

Tymczasem geneza nowotworu 
może być inna, a ponadto jeśli mó­
wimy o zdradzie, to może on nie do­
chował wierności. Takie bezpod­
stawne oskarżenia są dla kobiety 
druzgocące. I niczego już nie zmie­
nią.

- Jakie scenariusze pisze los ko­
bietom, które zwyciężyły w walce 
z nowotworem?
- Najróżniejsze. Choroba może 

rozdzielać, ale może też i związek 
cementować, zacieśniać więzi. Dać 
gwarancję, że partner, który spraw­
dził się w ekstremalnej sytuacji - nie 
zawiedzie. Jeśli jednak mężczyzna 
zdecydował się odejść, nie wolno 
załamywać się, rozpaczać. Najlepiej 
wymazać go ze swojego życia, bo 
ktoś, kto odchodzi w tak dramatycz­
nej sytuacji, nie zasługuje nawet na 
pamięć. Radziłbym jednak stanow­
czo i konsekwentnie egzekwować 
świadczenia alimentacyjne dla dzie­
ci. I, o ile to możliwe, dla siebie. By­
wają kobiety, które po operacjach gi­
nekologicznych obawiają się współ­
życia i wspaniałomyślnie zwracają 
mężowi wolność lub godzą się 
z obecnością kochanki.

Życie pisze różne scenariusze. 
Najważniejsze jest to, by nie bać się 
żyć „po raku” i nie stresować, bo 
żadna choroba tego nie lubi.

Rozmawiała 
POLA MICHAŁKIEWICZ 

(PAI)
R E~ K L A M A D1044

dostępna

u Twojego listonosza
oraz we wszystkich 
urzędach pocztowych

miesięcznie

w każdy piqtek
wydanie magazynowe 
+ teleprogram

codziennie
strony lokalne z poszczególnych 
miejscowości

codziennie
inny dodatek tematyczny

Szczegółowe Informacje: tel. (059) 842 5147, (094) 347 35 57
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Wiadomości słupskie
Słupsk ■ Ustka fl Kępice ■ Damnica ■ Dębnica Kaszubska ■ Główczyce a Kobylnica i Potęgowo Smołdzino

SŁUPSK

Kursy PCK
Zarząd Re|onowy PCK organizuje kursy 
udzielania pierwszej pomocy. Ich ukoń­
czenie gwarantuje nabycie umiejętno­
ści poradzenia sobie w sytuacji zagro­
żenia żyda lub zdrowia do czasu przy- 
byda fachowej pomocy medycznej.

PCK jest jedyną polską orga­
nizacją posiadającą Europejski 
Certyfikat Pierwszej Pomocy 
nadany przez Europejskie Refe­
rencyjne Centrum Pierwszej Po­
mocy z siedzibą w Brukseli. Po 
ukończeniu podstawowego szko­
lenia otrzymamy zaświadczenia 
z certyfikatem, który uznawany 
jest we wszystkich państwach 
zrzeszonych w Unii Europejskiej. 
Szkolenia prowadzone są dla 
osób indywidualnych oraz grup 
zorganizowanych.

Podstawowy kurs pierwszej po­
mocy trwa 16 godzin lekcyjnych. 
Szkolenie dla kierowców, które 
muszą ukończyć wszyscy kandy­
daci na kursy prawa jazdy, trwa 6- 
8 godzin. Oplata za każdy kurs wy­
nosi 100 zl od osoby dorosłej oraz 
50 zl dla uczniów i studentów. Zle­
cenie na przeprowadzenie kursu 
można przesłać na adres: Polski 
Czerwony Krzyż, Zarząd Rejono­
wy, 76-200 Słupsk, ul. Kopernika 
35 lub zgłosić telefonicznie pod nr. 
842-85-77 w godz. 8-15.30.

(lir)

OGŁOSZENIA LOKALNE 
SŁUPSK

USŁUGI

„ALEKSANDRA” największy kosmetyczny salon, 

autoryzowany thalgo, morskie zabiegi, komplekso­

wość, dobra cena. promocje. Wiejska 26/8, 

840-2741,__

BIURO rachunkowe. 0-59/8401-130,

0-604-260745. __________________
KOKS, węgiel, mlat - wszystkie asortymenty, 
sprzedaż ratalna, bez poręczycieli i wpłaty. 

Kobylnica, Witosa (bocznica PKP).

KOMINKI - różne, kaflowe. Piece retro, 
wkłady kominkowe. Montaż, dorzdztwo.

Słupsk, W, Polskiego 17,0-59/847-54-54- 

(10-17), 0-501620-510.

KOŻUCHY, futra skóry - kupisz Słupsk,
MANHATAN I piętro boks 53,

Koszalin 1 Maja - pasaż MILENIUM^

KREDYT, pożyczka hipoteczna bez opłat GE BM. 
Pożyczki gotówkowe. Słupsk. Sienkiewicza 20

pok. 7,0-59/841-21-40.______________ '

KREDYTY, pożyczki hipoteczne, budowa, zakup, 

spłata innych zobowiązań (także podmioty gospo-
darcze). Słupsk, Filmowa 3A, 84-11-751.________

MONTAŻ instalacji auto - gazu, sprzedaż, 
wynajem, komis przyczep campingowych.
Części motoryzacyjne. M0T0-MIX Włynkówko 50d

069/811-27-49._____________________________

QKM, rolety, kredyty. 069/8400-202.

SEX-SHOP „FIGIELEK” dla każdego - feromony, 
afordyzjaki, zabawne gadżety. Sprzedaż interneto­

wa www.figlelek.pl. Słupsk, W. Polskiego. 

Mickiewicza, 0-59/8402-822.

SKLEP ogrodniczy „U Mietka” oferuje profesjonal­
ny serwis kosiarek, pilarek i kos spalinowych.

Lotha 21,069/842-8060.____________________

SOLARIUM IBIZA - „Szczęśliwe Godziny”, 
specjalne karnety studniówkowe. Codziennie 8-22, 

soboty 9-20. Słupsk, Piekiełko 1,069/8426763 

WULKANIZACJA DELON SERWIS Słupsk,
Tuwima 23, Piłsudskiego 42, tel. 845-51-30, 

8414457 - sprzedaż opon, serwis, 

doradztwo techniczne.

LEKARSKIE

GABINET masażu leczniczego M. Bożek, Dmow­
skiego 2/12 059/8452-766. 0603-129-916. 

Schorzenia kręgosłupa, stawów, rwa kulszowa,

skoliozy, kręgarstwo. __________________

NIEPUBLICZNY Laryngologiczny ZOZ „LAR-MED” - 
świadczenia laryngologiczne i audiologiczne -

dzieci, dorośli J. Pawła II1,818.______________

ORTODONTA - Anna Filoda, Słupsk 
ul. Grodzka 1/32.0604208118, 

059/841-3853. Umowa z Pomorską 

Kasą Chorych. _____

POLSKIE Centrum Terapii Tlenowej Jagiełły 1 
(059) 8402401. Rewelacyjna kosmetyka tleno­

wa, tlenoterapia zdrowych i chorych. Promocje. 

PRACOWNIA protetyczna „PRODENT” ul. Frąckow- 
skiego 3/1 przeniesiona od 1 stycznia 2003 

do Kobylnicy, Sportowa 2a, 0691-387549 

STUDIO masażu i parapsy, masaże, naświetlanie, 
joga, tarot. Słupsk, Armii Krajowej 38,059/844 

1462. 0600331-239.

UWAGA! Gabinet Lekarski Kazimierz Czyż 
diabetolog. został przeniesiony na ulicę J. Pawła 1 

pokój, 29___________________________________

słupsk. Jak nie dać się nabić w butelkę

Uwaga, naciągają
W centrum znów pojawili się naciągacze oferujący sprzedaż 
różnych rzeczy, z których dochód ma zostać przeznaczony 
na cele charytatywne. Straż Miejska radzi nie dawać pieniędzy 
ulicznym kwestarzom, jeżeli nie mamy pewności, kogo reprezentują. 
W niedzielę na ulicach spotkamy prawdziwych kwestarzy z WOŚP.

Zjawisko kwestujących 
w centrum miasta nie jest czymś 
nowym. Sprzedający w celach 
charytatywnych np. pocztówki, 
gąbki lub znaczki upodobali obie 
szczególnie skwer Pierwszych 
Słupszczan oraz al. Wojska Pol­
skiego. Niedawno w okolicach 
targowiska przy ul. Wileńskiej 
pojawił się mężczyzna oferujący 
obrazki. - Przychodzi tutaj co ja­
kiś czas i wciska obrazki - mówi 
Stanisław W., handlowiec. - Mó­
wi, że zbiera na biedne, chore 
dzieci. Poprosiłem go o upoważ­
nienie i zniknął.

- Czasem chętnie dałabym na 
jakiś szczytny cel, ale nie wiem, 
jak poznać oszusta, a jak uczci­

wego - martwi się Katarzyna El­
lert.

Zdaniem Straży Miejskiej, 
która kontroluje także kwestują­
cych, najlepiej jest nic nie da­
wać. - Nie radzę ufać osobom 
nagabującym przechodniom. - 
mówi Wojciech Kozłowski, ko­
mendant Straży - Jak mamy ta­
ką potrzebę, to warto jest wrzu­
cać datki do skarbonek w urzę­
dach i różnych instytucjach, bo 
są pewne. Każdy kwestujący po­
winien mieć dokument upraw­
niający go do kwesty, można go 
sprawdzić.

Jeśli Straż lub policja zatrzy­
ma kwestującego bez ważnego 
zezwolenia, podlega on karze

grzywny. Jeśli natomiast zosta­
nie mu udowodnione, że nacią­
gał i oszukiwał ludzi, może trafić 
do więzienia na 5 lat.

Tacy naciągacze szkodzą or­
ganizatorom prawdziwych akcji 
charytatywnych. W niedzielę na 
ulicach spotkamy kwestarzy 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Jak co roku, będą mieć 
identyfikatory i oznakowane 
puszki. W tym roku Orkiestra 
Owsiaka gra dla szpitalnych od­
działów noworodków i jnałych 
dzieci. Dostaną sprzęt ratujący 
życie.

(toc)
PROGRAM WOŚP W SŁUPSKU 
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USTKA. Spór klienta z piekarnią i sanepidem

Co w Chlebie było
- W Chlebie znalazłem szczurze od- 
chodyl - skarży się Tadeusz z Ustki. - 
To tylko stary zakwas - uspokaja sa­
nepid.

Pan Tadeusz przed świętami 
kupił kilka bochenków Chleba. 
Gdy przekroił jeden, zauważył 
w środku niewielkie brunatne 
grudki. Powąchał i stwierdził, że 
są to zwierzęce odchody.

- Poszedłem do piekarni i sa­
nepidu, jednak tam zapewniano 
mnie, że jest to stary zakwas - 
opowiada czytelnik, który nie dał 
za wygraną i zgłosił się do nas.

Kierownik piekarni także 
nam powiedział, że zanieczysz­
czenie odchodami jest niemożli­
we. - Jest u nas bardzo czysto 
i mamy specjalne zabezpiecze­
nia przeciw gryzoniom - zapew­
nia.

O tym, że pan Tadeusz 
w Chlebie znalazł staiy zakwas, 
jest przekonany również ustecki 
sanepid. - Przeprowadziliśmy 
kontrolę w tej piekarni w listopa­
dzie, kolejną przeprowadzimy 
niebawem, jednak jestem prze­
konana, że nie jest to kal, lecz 
najprawdopodobniej grudki sta­
rego zakwasu, który został w ka-

Co znajduje się w tych kromkach? Pan Tadeusz uważa, że kal, piekarze 
i sanepid, że stary zakwas.

dzi na ciasto, wskazuje na to wy­
gląd i zapach - mówi pracownik 
sanepidu, który jak i kierownik 
piekarni chciał pozostać anoni­
mowy.

Czy rzeczywiście w Chlebie 
był kał, czy stary zakwas, trudno 
więc nam rostrzygnąć. Intensyw­

ny odpychający zapach sugeru­
je, że mogą to być odchody, jed­
nak zakwas pachnie podobno 
podobnie. Odpowiedź mogłoby 
dać badanie niepewnej substan­
cji, ale pracownicy sanepidu jej 
nie przeprowadzą.

(krab)

Rozmowa „Głosu”

Rosną zapasy krwi
Janusz
Grocholewski

dyrektor Regional­
nego Centrum 
Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa 
w Słupsku

- Macie podobno
problem z nadmiarem krwi?
- W tej chwili mamy zapas ta­

ki, że możemy zabezpieczyć po­
trzeby szpitali w naszym rejonie, 
a nawet wspomagać inne ośrod­
ki - Gdańsk lub Bydgoszcz - ale 
tam też mają zapasy. To tenden­
cja ogólnopolska, przeważnie 
tak jest na przełomie roku.

- Z czego to wynika?
- Koniec listopada to dni ho­

norowego dawcy. Rozciągają się 
na okres przedświąteczny, kiedy 
na naszym terenie ludzie oddają 
krew często po to, aby mieć po 
prostu czekoladę dla dzieci. 
Z drugiej strony - na przełomie

roku szpitale nie mają umów 
z kasą chorych co do zapłaty za 
zabiegi operacyjne. Dlatego od­
bywają się tylko te konieczne 
operacje oraz nagłe - jeśli przy­
wiozą rannych z wypadków.

- Czy nie można kierować ruchem 
krwiodawców, żeby uniknąć sytu­
acji nadmiaru lub braku krwi 
w stacji?
- Krwiodawstwo polskie to 

ruch społeczny i spontaniczny. 
Trochę próbujemy nim kierować, 
ale to trudne. Jeszcze na razie 
przyjmujemy każdego, kto się 
zgłosi. Jeśli jednak będzie trze­
ba, zaprosimy do oddania krwi 
w innym terminie. W połowie 
ubiegłego roku odsyłaliśmy kan­
dydatów na dawców szpiku, ale 
tylko dlatego, że stacja, do której 
wysyłaliśmy materiał do badań, 
nie miała pieniędzy na testy.

- Co się stanie z niewykorzystany­
mi preparatami?
- Termin ważności krwinki 

czerwonej to 35-42 dni. Jeśli 
w tym czasie zapas nie zosta­

nie wykorzystany, niszczy się 
preparat. Ale jest to tendencja 
globalna: na całym świecie 
część niezagospodarowanej 
krwi jest niszczona.

- Czy krwi może jeszcze przybyć 
tak, że nie będzie można zago­
spodarować zapasu słupskiej 
stacji?
- Na pewno krwi przybędzie 

w najbliższą niedzielę: Wielka 
Orkiestra Świątecznej Pomocy 
propaguje w dużych miastach 
akcję jej oddawania. Na pewno 
zgłoszą się ludzie młodzi, nowi. 
To akcja propagandowa: część 
z tych ludzi będzie później regu­
larnie oddawać krew. Dla nas to 
problem o tyle, że nie będziemy 
mieli możliwości wspomóc in­
nych ośrodków swoimi zapasa­
mi i w ten sposób ich zagospo­
darować. Tamte stacje, na przy­
kład gdańska, też będą miały 
krew z akcji WOŚP.

MAŁGORZATA 
BUDNIK-ŻABICKA 
Fot. RAFAŁ SZAMOCKI

REPORTER GŁOSU

Państwa sygnały I opinie przyjmuje dziś 
w godz. 10-14 Tomasz Częśclk
rslupsk@glos-pomorza.pl

tel. 842 24 56

ZDANIEM CZYTELNIKÓW

■ Słupszczanka: - W ubiegłą niedzielę około godziny 6 zauwa­
żyliśmy z synem, że na dużym parkingu przy ul. Mochnackiego, 
przy bloku numer 5 kręci się jakaś grupa wyrostków. Usiłowali się 
włamywać do zaparkowanych aut. Zadzwoniliśmy na policję. Przy­
jechali i udało im się złapać chuliganów. Ci policjanci zasługują na 
pochwałę, bo szybko zareagowali i zapobiegli zniszczeniom. Szko­
dy samochodowe są uciążliwe dla właścicieli. A tak udało się unik­
nąć strat.

■ Zofia ze Słupska: - Chciałam zabrać głos w sprawie emisji fil­
mu o śmierci słupskiego kibica. Trzeba współczuć rodzicom chłop­
ca, ale każdy ma prawo obrony. Nie można mówić, że cała ta mło­
dzież jest całkowicie niewinna. Ja nie puściłabym swojego dziecka 
bez opieki na mecz, który kończy się późnym wieczorem. Trzeba 
wysłuchać obu stron i dać drugiej możliwość obrony.

(wysł. law)

SPACERKIEM PO SŁUPSKU

■ Ulica Braci Gierymskich: 
kosz na śmieci został oderwany 
od stelaża. Dobrze, że jest pusty 
i nie walają się śmieci w pobliżu.

■ Przystanek autobusowy 
MZK przy ul. Szczecińskiej w po­
bliżu osiedla STBS, pod wiatą 
trochę śmieci, głównie bilety i pa­
pierki. Można sprzątnąć bez 
większego wysiłku. Wielu pasa­
żerów oczekujących na autobus 
zbulwersowanych jest tym, że 
przynajmniej od dwóch dni nikt 
nie zrobił porządku ze zniszczo­
nymi rozkładami jazdy kilku linii.

■ Ulica Szczecińska, chodnik 
na odcinku przydiall Gryfia i ba­
senie jest pokryty dość grubą 
warstwą błota pośniegowego. 
Gdyby ktoś odgarnął breję, pie­
churom szłoby się na pewno ła­
twiej.

■ Róg ul. Kołłątaja i al. Woj­
ska Polskiego: na murze cały 
czas wiszą plakaty jednego 
z kandydatów z II tury wyborów 
prezydenckich. Szpecące pa­
piery wypadałoby już uprząt­
nąć.

(toc)

ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM

Dzieci chcą do kina
SŁUPSK. Pan Jerzy, nauczyciel języ­
ka polskiego z Dębnicy Kaszubskiej 
poskarżył się nam, że dzieci ze szko­
ły podstawowej nie mogą obejrzeć 
w słupskim klnie najnowszych przy­
gód małego czarodzieja.

- Chcieliśmy zorganizować 
dla uczniów wyjazd do kina Mi­
lenium na Harry ‘ego Pottera. 
Jednorazowo gimbus może za­
brać dwie klasy dzieci, dlatego 
mieliśmy zamiar organizować 
wyjazdy 9 razy, codziennie dla 
innych klas. Niestety, okazało 
się to niemożliwe, bo dyrekcja 
kina stwierdziła, że 50 osób to 
za mało i nie opłaca się wyświe­
tlać filmu. Zaproponowano nam 
znalezienie szkoły, z którą 
wspólnie mielibyśmy wypełnić 
miejsca w kinie. Dziwi mnie poli­

tyka kina, które z takim oporem 
sprzeciwia się wprowadzeniu do 
miasta multipleksów, tam na 
pewno nie byłoby problemu 
z wyświetleniem filmu dla kilku­
dziesięciu osób • uważa na­
uczyciel.

Na szczęście dla dzieci doro­
śli doszli jednak do porozumie­
nia. Paweł Wiliński, dyrektor ki­
na Milenium zapewnia, że spra­
wa jest już załatwiona i nie ma
0 czym mówić. - Rzeczywiście 
nie opłaca nam się wyświetlać 
filmu dla tak małej grupy. Udało 
nam się jednak dojść do porozu­
mienia i uczniowie z Dębnicy 
Kaszubskiej będą przyjeżdżali 
codziennie o określonej godzinie
1 razem z dziećmi z innych szkół 
obejrzą film - powiedział.

(krab)

MINĄŁ TYDZIEŃ Z GŁOSEM POMORZA

■ W piątek 3 stycznia Powia­
towy Obwód Lecznictwa Otwar­
tego nie wpuścił do gabinetów 
trzech lekarzy, którzy jako samo­
dzielna spółka działali w jego po­
mieszczeniach. W ten sposób 
rozstrzygnął się trwający od 
dawna konflikt, którego podło­
żem była kwestia rozliczeń i kon­
kurencji. Lekarze przenieśli się 
do przychodni przy ul. Jana 
Pawła II. Zapisanych było do 
nich 6 tysięcy pacjentów. Mają 
prawo pójść za swymi lekarzami.

n Od 1 stycznia majątek i do­
chody radnych różnych szczebli 
powinny być jawne. Sejmik Po­
morski na razie czeka na rządo­
we rozporządzenia. Swój mają­
tek ujawnił nam radny Paweł 
Kasprzyk. Mece­
nas Anna Boguc- 
ka-Skowrońska 
podobno może to 
zrobić w każdej 
chwili, ale na razie 
poza deklaracjami 
słownymi nic w tej 
sprawie nie zrobiła.

■ Wyemitowany 
w niedzielę przez 
TVP 1 reportaż 
o byłym policjancie 
Dariuszu W., odby­
wającym karę wię­
zienia za śmiertel-

'--------- ,
wersował rodziców chłopcj 
ruszył wielu słupszczan.

■ We wtorek ok. 9 mil n 
noc od Jarosławca zaczął 
kuter rybacki Ust-36 z 
Dwóch rybaków urato\ 
Trzeci zatonął.

■ 27. miejsce zajęło 
ceum Ogólnokształcące w 
sku w rankingu 360 najlep 
szkół średnich w Polsce, 
ście znalazły się także 
w Słupsku i liceum z Lębor

■ W środę 43-letni słups 
nin (na zdjęciu) chciał po 
samobójstwo. Dzięki inter 
straży pożarnej, policji, ga; 
kolegów i rodziny desperat

Fol SŁAWOMIR ŻABIC KI
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Grają w niedzielę
W tym roku Orkiestra Owsiaka zagra dla noworodków i dzieci młodszych. Zebrane pieniądze wydane zostaną na sprzęt dla szpitalnych oddziałów. 

mm

Akcja zaczyna się już o godz. 
8 kwestą uliczną patroli harcer­
skich i bytowskich VIP-6w w gmi­
nach Bytów, Borzytuchom, Par­
chowo, Lipnica, Tuchomie I Koł­
czygłowy. O godz. 12 przed 
bytowski MDK podjedzie bojowy 
transporter, a motocykliści z klu­
bu „Pirates" będą przewozić chęt­
nych na swoich motocyklach. Bę­
dzie również można postrzelać 
z karabinków i pistoletów sporto­
wych. Na zmarzniętych i głod­
nych czekać będzie wojskowa 
grochówka (wszystkie atrakcje za 
symboliczna złotówkę).

O godz. 14 zacznie się pro­
gram specjalny Bytowsklej Tele­
wizji połączony z telefoniczną 
aukcją. Licytowane będą m.ln. 
zdjęcia polskich sportowców 
z autografami (Roberta Korze­
niowskiego, Pawła Czapiew­
skiego, Pawła Januszewskie­
go, Artura Partyki). O 14.45 
w MDK rozpoczną się koncerty 
zespołów oraz aukcje przedmio­
tów darowanych przez Jurka 
Owsiaka. Koncertować będą: 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta, 
Bytowska Drużyna „Wędrowni­
czek", „Barwinok” - zespół ta­
neczny Mniejszości Ukraińskiej, 
„Małe Kaszuby” - zespół ludowy 
z SP 2, „Break Dance", „Big Trio" 
i „śpiewające Dzieciaki" z MDK, 
„Name Of What" - zespół z Ko­
szalina, „Blue Blues" - rockowy 
zespół ks. Ryszarda Kozłow­
skiego, „Black Steps" - zespół

tańca współczesnego, „No-Se" - 
zespół rockowy.

Na ulice wyruszy 300 wolon­
tariuszy, 100 patroli. - Przyłączy­
ła się do nas Młodzieżowa Rada 
Miasta, która zbierała gadżety 
do licytacji - mówi Henryk Tro- 
cluk, komendant bytowskiego 
Hufca.

W zeszłym roku w regionie 
bytowskim zebrano ok. 28,5 tys. 
zł. - Ludzie już przyzwyczaili się 
do tego, że w jednej kieszeni 
mają pieniądze na tacę w ko­
ściele, a w drugiej drobne do 
puszki WOŚP. W tym roku pla­
nujemy zebrać co najmniej tyle 
samo - dodaje komendant.

wmmm

Imprezy związane z Wielką 
Orkiestrą Świątecznej Pomocy 
rozpoczną się już w sobotę. Naj­
więcej atrakcji, oczywiście w nie­
dzielę. Gimnazjaliści wystartują 
w turnieju o puchar WOŚP dla 
najsprawniejszej klasy w sobotę 
o godz. 10 w hali sportowej Gim­
nazjum. O godz. 17 w MDK kon­
cert hip-hopowy. W niedzielę 
oprócz kwesty ulicznej, która 
rozpocznie się o godz. 8, odbę­
dą się turniej siatkówki w OSiR 
o godz. 10, turniej bilardowy 
w Pól Pabie o godz. 12 i o tej sa­
mej godzinie spotkanie miesz­
kańców na Rynku. Po raz drugi 
warto przyjść na Rynek o godz. 
20, aby wysłać „światełko do 
nieba”. Hitem dnia będą koncer­
ty gwiazd. O godz. 17 w sali wi­

dowiskowej MDK wystąpi Woj­
ciech Korda. Grupa Kobranoc- 
ka da koncert o godz. 22. Cały 
dzień relacje z wydarzeń zwią­
zanych z akcją na antenie tele­
wizji kablowej JOSAT. O godz. 
15 rozpocznie się licytacja zło­
tych i srebrnych serduszek, a 
także przedmiotów podarowa­
nych przez Człuchowian.

CZARNE

Po raz pierwszy w mieście 
zagra Orkiestra Jurka Owsiaka. 
Od godz. 10 do 14 na poligonie 
Dywizyjnego Ośrodka Szkoleń 
możliwość przyjażdźki czołgiem 
treningowym. Tu również ogni­
sko, kiełbaski, grochówka 
i barszcz. W Klubie Garnizono­
wym od godz. 10 „Kiermasz róż­
ności", a od godz. 12 „Licytacja 
skarbów" oraz występy dzieci ze 
Szkoły Podstawowej w Wycze- 
chach, przedszkolaków z Przed­
szkola Garnizonowego, harcerzy 
i zespołu artystycznego Domu 
Pomocy Społecznej. W progra­
mie piosenki, kabaret i teatr. 
W mieście natomiast, na Placu 
Wolności, od 14 występy miej­
scowych zespołów, licytacje ser­
duszek oraz fantów wśród któ­
rych jest koza i żywe kury. Po­
nadto przejażdżki bryczką 
i ciepłe posiłki.

DEBRZNO

W piątek od godz. 9.30 
w Zespole Szkół blok imprez

dla dzieci i młodzieży - występy 
kabaretów szkolnych, finał kon­
kursu „Mini playback show", wy­
stęp młodego saksofonisty Do­
minika Lerke, pokazy taneczne 
oraz piosenki w wykonaniu ze­
społów z MGOK. „Podwieczo­
rek estradowy" w ramach 
WOŚP w sobotę w MGOK od 
18.30. Wystąpi grupa „The Rab­
bits”, w której grają muzycy po­
pularnego jeszcze niedawno 
zespołu „LO 27”. Aukcja prac 
plastycznych dzieci oraz twór­
ców amatorów, występy forma­
cji tanecznej oraz Beaty Ba- 
blcz w scenkach kabaretowych. 
W niedzielę od rana zbiórka 
uliczna do puszek.

KOŁCZYGŁOWY

W Gminnym Ośrodku Kultury 
XI Finał Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy rozpocznie się 
o godz. 16. W programie między 
aukcjami: występy dzieci i mło­
dzieży ze szkół z terenu gminy 
oraz chóru biesiadnego. Na za­
kończenie o godz. 19 wspólne 
śpiewanie przy ognisku w kształ­
cie serca oraz puszczanie pło­
myków do nieba. Przy kościo­
łach w Kołczygłowach i Lubnie 
dwie drużyny harcerzy będą 
kwestować do puszek. Za sym­
boliczną złotówkę dla rozgrzania 
serc można będzie kupić ciepły 
barszczyk. Organizatorzy przy­
gotowali wiele innych niespo­
dzianek, których nie chcą zdra­
dzić.

MIASTKO

Niedziela: godz. 9 do 21 - 
kwesta wolontariuszy na ulicach 
miasta. Godz. 15 do 21 - impre­
za finałowa w hali Ośrodka 
Sportu i Rekreacji: godz. 15 - 
scena harcerska, 15.30 - uroczy­
ste otwarcie 11. finału, 15.40 - 
scena szkolna - wystąpią 
uczniowie z SP nr 1 i 2, Gimna­
zjum nr 1 i 2 oraz z Zespołu 
Szkół Mechanicznych; godz. 
16.30 - prezentacja osiągnięć 
Młodzieżowego Domu Kultury; 
godz. 18 - występy zespołów 
z Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury; godz. 19 - pokazy Zapa­
śniczego Klubu Sportowego; 
godz. 19.45 - koncert zespołów 
rockowych; godz. 21 - „Świateł­
ko do nieba” i pokazy pirotech­
niczne.

W czasie finału odbędzie się 
licytacja gadżetów orkiestry, 
sprzedaż ciast, gorącej zupy, ka­
wy, herbaty, zimnych napojów, 
konkurs rysunkowy dla najmłod­
szych, ognisko z kiełbaskami 
i loteria.

Godz. 19 - rozpoczęcie 
przed Szkołą Podstawową - wy­
stępy artystyczne, pokazy 
umiejętności strażackich, sto­
iska gastronomiczne, licytacja 
gadżetów i „Światełko do nie­
ba".

W Korzybiu: godz. 16 - Ze­
spół Szkół - rozpoczęcie imprez

w sali gimnastycznej; 16.15 - te­
atrzyk dla dzieci; mecz siatkówki 
- oldboye kontra młodzież; tur­
niej piłki nożnej drużyn od lat 18 
(4 plus bramkarz, dowolna liczba 
rezerwowych, wpisowe 10 zł); 
występy zespołu Ginmałer; lote­
ria fantowa (wspaniałe nagrody), 
kawiarenka i wiele innych atrak­
cji.

PRZECHLEWO

W gminie kwestować będzie 
34 wolontariuszy. O godz. 11 
w hali sportowej Zespołu Szkół 
rozpocznie się turniej piłki noż­
nej o puchar wójta, a godzinę 
później - w sali gimnastycznej 
SP w Sąpólnie Człuchowskim - 
turniej piłki siatkowej. O godz. 
13 - wystąpią tam uczniowie 
sępoleńskiej szkoły z jasełka­
mi.

Od godz. 14 do 20 w prze- 
chlewskim Domu Kultury koncert 
z udziałem dzieci z przedszkola, 
szkól podstawowych i gimna­
zjów, zespołów wokalnych i ta­
necznych i chóru kościelnego 
Do-Ra-To.

O godz. 15.30 rozpocznie 
się licytacja m.in. rzeźb, haftów, 
naczyń i kosza wędlin z Prime- 
-Foodu. O godz. 20 - światełko 
do nieba i pokaz ogni sztucz­
nych.

W ub.roku przechlewianie ze­
brali ponad 8,5 tysiąca złotych. 
Tym razem chcą tę kwotę jesz­
cze powiększyć.

(mai, os, ram, kor)

Galeria produktów 
z bonifikatą głos Pomorza

wielka orkiestra 
świątecznej 

pomocy

A RT E K S santeK J KAMIL
Lębork, ul. Zwycięstwa 35

Słupsk, 
ul. Leszczyńskiego 8

Małgorzata Łojewska

Słupsk,

r
• —

Dochód ze sprzedaży powyższych produktów w wymienionych sklepach zasili konto WOŚP

ul. Szczecińska 6 >1?

>rMIREX
Słupsk, 

ul. Słoneczna I5a

69 zł

249 zł

249 zł

ELDOM
Lębork,

ul. Staromiejska 31

oc c TEFAL

O0,0 Zf RACLETTE-GRILL

22 zł

245 zł
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NASZ GŁOS

Co doskwiera mieszkańcom 
Słupska?

Elżbieta Woj­
ciechowska:

Przede 
wszystkim nie­
pewność. Bra­
kuje mi dyskusji 
na temat Unii 

1 Europejskiej. 
Ludzie powinni 

zadawać pytania o to, czego 
nie rozumieją. I słyszeć czy też 
przeczytać poważne, rzeczowe 
odpowiedzi. Wtedy wiedzieliby, 
na co się decydują, kiedy będą 
głosować w referendum. Druga 
sprawa to zmiana rozkładu po­
ciągów. Często podróżuję 
i oszczędności kolei są dla 
mnie niezrozumiałe. Płacimy za 
jazdę dużo, a coraz mniej 

\ dostajemy w zamian.

Czeslaw 
Jaskóła:

- Denerwuje 
mnie nadmiar

I przepisów 
I i ustaw, nad 
którymi nikt nie 
umie zapano 
wać. Takie pra 

wo jest niepokojące 
Denerwuje mnie również za 
straszająca liczba hipermarke 
tów, które niszczą mały han 
del. Przez nie wrasta u nas 
bezrobocie. We wszystkim po­
trzebny jest umiar

Krzysztof 
Dy czka:

- Zauważam 
zanik wartości 
rodzinnych, a 
wręcz destruk­
cja tych warto-

______  I ści. Konsump­
cyjny styl życia zabija w nas 
szacunek do drugiego czlowie- 

\ ka. Światem rządzą prawa bu­
szu. Nawet wierzący zapomi­
nają o prawach dekalogu. Z ko­
go dzieci mają brać przykład,

\ jeżeli nie ma autorytetów?

Anna
Muchnicka:

- Martwię się 
I o wynik referen­
dum dotyczące­
go wejścia Pol­
ski do Unii Eu-

1 ropejskiej. 
Kampania informacyjna jest 
bardzo słaba i wielu ludzi nic nie 
wie o zmianach, które nas cze­
kają. Pozytywnych stron jest 
bardzo dużo. Są jednak ludzie, 
którym zależy na obnażeniu tyl­
ko negatywów.

Wysłuchał klin 
Fot SŁAWOMIR ŻAB1CKI

Pod naszym patronatem

Przełożyli agresję 
na sztangę
Zawody siłaczy cieszą się w Lęborku niesłabnącym zainteresowaniem 
publiczności. Potwierdziły to VI Ogólnopolskie Mistrzostwa Lęborka 
w Wyciskaniu Sztangi i Siłowaniu na Rękę połączone 
z konkursem kulturystycznym.

Turniej odbył się 
w grudniu w lębor­
skiej szkole muzycz­
nej dzięki staraniom 
Ośrodka Ćwiczeń 
Siłowych „Ligo" Eli­
giusza Grothy oraz 
Urzędu Miejskiego.
Udział wzięło ok. 35 
zawodników z Trój­
miasta, Świdwina,
Słupska, Kartuz i Lę­
borka. Najwięcej 
emocji wzbudziły

próby bicia 
rekordów

W wyciskaniu 
ciężarów o wadze 
ok. 200 kg na ła­
weczce bezkonku­
rencyjny okazał się 
Dariusz Formella 
(Carusia Kartuzy), 
który w kategorii 
Open Senior wycisnął aż 220 kg, 
bijąc rekord Lęborka, należący 
przed sześcioma laty do Sławo­
mira Wszenderowskiego (215 
kg). Nieźle spisał się także 48- 
letni lęborczanin Mieczysław 
Pawlukiewicz, mistrz Wybrzeża 
w kulturystyce z 1974 roku, który 
wycisnął 200 kg i zdobył I miej­
sce w kategorii Open Masters.

- Zacząłem trenować jeszcze 
w zawodówce - mówi pan Mie­
czysław, wyróżniający się wśród 
zawodników najpotężniejszą po­
sturą. - Będąc drobnym chłopa­
kiem nie godziłem się na to, że­
by koledzy mnie obijali. Miałem 
do wyboru - być tym słabszym 
i poszturchiwanym albo popra­
cować nad sobą.

Podobną motywację do tre­
ningów miał 52-letni dziś Ry­
szard Recko z Rumi (Wojskowy 

| Klub Sportowy Flota Gdynia 
i Ośrodek Sportowy Tarzan 
w Rumi), który byt bezkonkuren­
cyjny w turnieju kulturystycznym.

- Moja wrodzona słabość fi­
zyczna kazała mi zająć się cię­
żarami - mówi pan Ryszard. - / 
tak trenuję już od 1971 roku.

Fot. ANDRZEJ RADAJKWSKI 
Piotr Maciejc/yk (z prawej) i Dariusz Formella koncentrowali się przed kolejnym wy­
ciskaniem.

Każdy mężczyzna ma zaszcze­
pioną chęć walki z innym męż­
czyzną. Męską agresję przekła­
dam więc na sztangę, zyskując 
oprócz dobrego samopoczucia 
takie cechy jak wytrwałość i rze­
telność wobec samego siebie.

Bogdan Kaszuba, sędzia 
klasy międzynarodowej w kultu­
rystyce i fitness, trener, potwier­
dza: - Sporty siłowe zapewniają 
tym, którzy je uprawiają, spokój 
i dyscyplinę wewnętrzną.Tu nie 
da się nikogo oszukać i trzeba li­
czyć tylko na siebie.

Na ławeczce wyciskały też 
panie. W kategorii kobiet Open 
wygrała Dagmara Markowska 
z wynikiem 40 kg (Ligo).

W siłowaniu na rękę (w kat. 
Open) najlepsi okazali się senior 
Marcin Biegun (Olimp Cieszyn) 
i junior Kamil Klawikowski (Li­
go Lębork). Obaj zawodnicy do­
stali puchary od naszej redakcji. 
Pozostali zwycięzcy w poszcze­
gólnych kat. wagowych (wyci­
skanie sztangi): Józef Kamiń­
ski, Jacek Szymichowski, Kry­
stian Loch, Roman Czoch, Pa­
weł Giłka, Piotr Maciejczyk,

Robert Zalewski oraz (siłowa­
nie na rękę) Łukasz Lichacy, 
Marcin Formela.

Nagrodami były dyplomy, me­
dale i puchary. Mistrzostwa uroz­
maici! pokaz fitness w wykona­
niu Mai Okołot,19-latki ze Slup- 
skd

ANDRZEJ RADA.IEWSKI

Eligiusz 
Grotha

właściciel Ośrod­
ka Ćwiczeń Siło­
wych Ligo:

- W sportach si­
łowych wraZenie 

robi sam wygląd dobrze zbudowa­
nych zawodników. Wyciskanie 
sztangi czy kulturystyka niosą ze 
sobą dużą dawkę widow iskowości. 
Publiczność obserwuje wysiłek za­
wodników, każdy ich grymas na 
twarzy lub grę mięśni. Te sporty 
mają w sobie dużo dramatyzmu 
i walki z wszelkiego rodzaju słabo­
ściami.

DZIAD SWOJE, BABA SWOJE

Wygrałam choinkę Choinkowe uczucia
Rok temu u koleżanki Kasi K. 
baczyłam choinkę marzenie 
latego w tym roku w moim do- 
i stanęły dwa drzewka - jedno 
ijego pomysłu, drugie trady- 
inie przybrane przez męża 
llodszego syna. Nie poszło mi 
wo, bo mąż, jak to mąż, za- 
dniczo był przeciwny takiemu 
zpasaniu.
Czym zadziwiła mnie choinka 

itarzyny? Wszystkie bombki, 
kardki, łańcuszki, łańcuchy, 
dóbki były w jednej tonacji ko- 
■ystycznej. Bodajże złotej, ale 
3 jestem pewna. Więcej, zosta- 
rozwieszone z pełną premedy- 
oją w sposób krańcowo upo- 
ądkowany. Koleżance i jej mę- 
iwi ubranie tej choinki zabrało 
eść godzin!
Ja tyle czasu na to zajęcie 

zeznaczać nie miałam zamia- 
, ale chciałam choć zbliżyć się 
j ideału. Potrzebowałam jed- 
ik mieć osobne drzewko, tylko 
> dyspozycji swojej i starszego 
'na, który zgodził się uczestni- 
■yć w moim przedsięwzięciu, 
'aczego? Bo nie mogłam od- 
erać radości ubierania choinki 
ojemu młodszemu synkowi 
nężowi. A ich do mojej koncep- 
i nie przekonałam.
Sęk w tym, że od lat oni dwaj

ubierają drzewko w myśl zasady: 
Śląsk tańczy i śpiewa, czyli wie­
szajmy wszystko co 
mamy w pudłach 
gdzie nam się 
chce. Nieważne, 
że cztery czerwo­
ne bombki będą na 
sąsiednich gałę­
ziach, a u szczy­
tu zawiśnie 
wszystko co nie­
bieskie. Pełna 
dowolność. Ich 
koncepcją świą­
tecznego drzewka 
jest totalny brak koncepcji. No 
i niech będzie.

Choinka moja i starszego sy­
na, wywalczona i wyproszona, 
była złota, a rozświetlały ją jesz­
cze żółte satynowe bombki 
w trzech rozmiarach. Powiesili­
śmy je tak, że największe były 
na dole, średnie w środku, naj­
mniejsze na samej górze. I była 
przecudna! Aż żal mi było ją roz­
bierać. Ale już myślę o tym, co 
zrobię za rok: zamiast żółtych 
bombek zawieszę czerwone. 
Oczywiście znowu będą dwie 
choinki, bo zgody co do koncep­
cji na wspólne drzewko nie zdo­
będę.

ANNA CZERNY-MARECKA

Z choinką w naszym domu 
powoli dzieje się tak samo jak 
z telewizorem. Ponieważ młod­

sza i starsza część rodziny 
| mają inne gusta telewizyjne, 

w końcu, aby nie tracić cza­
su na kłótnie i zapewnić so­
bie wygodę, bo wszyscy lubią 
oglądać telewizję w łóżku, 

sprawiliśmy sobie 
dwa telewizo­

ry. Niestety, 
czasem i to 
wydaje się za 
mało, ale na 
razie więk­

szego rozpasania nie bę­
dzie, bo to ja płacę rachunki za 
prąd i widzę, jak wolno, ale jed­
nak wciąż systematycznie 
wspinają się w górę. Stąd bie­
gam po pokojach i wyłączam 
światło, gdzie mogę. Mimo to 
młodsza część mojej rodziny 
traktuje te moje zabiegi z pew­
nym lekceważeniem. Nie po­
maga nawet to, że od czasu do 
czasu przemieniam się w ry­
czącego Iwa.

Odpuszczam tylko przed 
świętami Bożego Narodzenia. 
Dlatego inaczej sprawa wyglą­
da z choinkami, bo teraz wła­
ściwie mamy aż cztery. Teścio­
wa ustawiła sobie w sypialni

CHŁODNYM OKIEM

Urzędniczy paraliż
Rok 2003 ogłoszony został Europejskim Rokiem Niepeł­

nosprawnych. I nie byłoby w tym nic szczególnego, gdyby 
nie fakt, że w Bytowle niepełnosprawny na wózku nie mo­
że wejść do urzędu I załatwić swoje sprawy. Wydział, który 
powinien przyjmować niepełnosprawnych znajduje się,
0 zgrozo, na drugim piętrze! Szczególne jest jednak to, że 
urzędnicy, którzy powinni realizować podstawowe założenia, wynikające
z ustawy o osobach niepełnosprawnych, nie robią w tym kierunku nic albo 
prawie nic.

13 grudnia to koleina ważna data dla Polski. Zakończono negocjacje, teraz 
tylko referendum I staniemy się członkami Unii Europejskiej. Ale jak mają nas 
przyjąć, gdy łamiemy podstawowe prawa niepełnosprawnych. Nie doić tego, 
że taka osoba nie wejdzie do urzędu, to brak jest sklepów, barów, restaura­
cji, kin, a nawet publicznych, odpowiednio przystosowanych szaletów. Gdyby 
przedstawiciele Unii Europejskiej wiedzieli o tym, jak się traktuje osoby nie­
pełnosprawne, to członkostwo nasze byłoby na pewno zagrożone. Instytucje, 
które coś robią na rzecz niepełnosprawnych, nie otrzymują nawet podstawo­
wej pomocy ze strony tych, którzy pobierają za to odpowiednie gratyfikacje 
finansowe. Stowarzyszenia „Tęcza", „Razem" czy „Pomocna Dłoń", które 
w tych trudnych czasach dla organizacji pozarządowych mają jeszcze tyle sit
1 energii, aby pozyskiwać I tak niewielkie pieniądze na swoją działalność, po­
winny być przykładem dla licznej grupy pracowników samorządowych. 
Zastanawia mnie tylko, że kierownikiem biura pomorskiego senatora Gerarda 
Czai Jest przedstawiciel Rady Krajowej I Wojewódzkiej Osób Niepełnospraw­
nych. Czy taka wysoka persona nie może nic zrobić, aby polepszyć I tak 
niełatwy byt niepełnosprawnych?

ZBIGNIEW PŁACZKIEWICZ

PLOTKI

Dziennikarze też pili

Nowa aranżacja sali obrad Ra­
dy Miejskiej w Słupsku podczas 
pierwszej sesji mocno zastanowi­
ła dziennikarzy. Od razu zauwa­
żyli, że radni siedzą teraz tak, aby 
było ich łatwiej fotografować i fil­
mować. Jednocześnie z ław pra­
sy zniknęły napoje chłodzące, 
którymi mogli się raczyć tylko rad­
ni. Wyszło na to, że nadszedł 
czas zimnego wychowu i trzyma­
nia pismaków o suchym pysku. 
Ostatnio jednak napoje pojawiły 
się także na stołach prasowych. 
Widocznie radni zrozumieli, że 
opłaca się napoić dziennikarską 
brać. Tak trzymać!

(muz)

Siła przyzwyczajenia

Wysoki Sądzie! - zaczęła swo­
je wystąpienie na jednej z sesji 
Rady Miejskiej w Słupsku mece­
nas Anna Bogucka- Skowroń­
ska, nowa jej szefowa. Szybko 
jednak się zorientowała, że to nie 
sąd, ale wybrnęła z wpadki, bo 
uznała, że mówi do radnych jako 
do sędziów w sprawie podwyżki 
diet. Na każdym kroku widać są­
dowe doświadczenie pani prze­
wodniczącej, bo już musztrowała 
prezydenta, gdy bez zachowywa­
nia oficjalnych form prezentował 
swoje stanowisko. Ostro też prze­
sadzała jego zastępcę, gdy zbyt 
szybko uciekł z fotela radnego.

(mu/.)

CO JEST GRANE?

Muzyka to radość

malutką plastikową. Ja kupiłem 
dużą ciętą do salonu. Na balko­
nie stała choinka doniczkowa, 
a w jadalni druga - nieco mniej­
sza, na której artystycznie mo­
gła się wyżyć żona ze starszym 
synem. Było więc co ubierać, 
choć i tak daleko nam do wielu 
sąsiadów, którzy światełkami 
poprzybierali nawet olbrzymie 
świerki albo cale ogrody i bal­
kony. Przesada? Też tak po­
czątkowo myślałem, ale zmie­
niłem zdanie, gdy spadł śnieg 
i nocą te wszystkie światła roz­
błysły. Wokół zrobiło się jak 
w baśniowej krainie. Sąsiedzi 
zaczęli spacerować, podziwiać 
dzieła innych i... wzbogacać 
swoje. Zrobiło się nie tylko ja­
śniej, ale i milej, bardziej na­
strojowo, a i chyba więcej do­
brych uczuć narodziło się mię­
dzy ludźmi. Na taki efekt warto 
poświęcić kilka dodatkowych 
złotych. Tak samo zresztą chy­
ba pomyślał prezydent Słup­
ska, który w tym roku doprowa­
dził do prawdziwego świątecz­
nego rozświetlenia miasta. 
Dzięki temu szarość ukryta pod 
śniegiem nagle rozbłysła i od 
razu zrobiło się w mieście sym­
patyczniej.

ZBIGNIEW MAREC KI

Rozmowa z

MUZYKAMI SŁUPSKIEGO
ZESPOŁU MAGMEN

- Jak się poznaliście?
Grzegorz Kwiecień: - Czy­

sty przypadek sprawił, że 
w 1979 roku trafiłem do klubu 
Emka. Tam grali perkusista i ba­
sista. Na próbę był mały jam 
session. Zaczęliśmy grać i koń­
ca nie było widać. Chyba przez 
40 minut krążyliśmy po jednym 
utworze.

Dariusz Kuffel: - Muzyka dla 
nas jest przede wszystkim zaba­
wą. Pierwsze próby odbywały 
się w domu przy ul. Słowiań­
skiej. Pamiętam, że grałem na 
gitarze podłączonej do radia Ta- 
raban.

Dariusz Bystryczan: - Kie­
dyś podczas próby pojawiła się 
milicja i wyprosiła nas z piwnicy. 
Myśleli, że w tajemnicy dajemy 
jakiś koncert. Jak się okazało, 
przemiłej staruszce przeszka­
dzał hałas. Staraliśmy się wyci­
szyć pomieszczenie, ale niestety 
zapomnieliśmy o lufciku.

Natalia Sikora: - Historia mo­
jego pierwszego kontaktu z ze­
społem nie jest tak barwna. Mój 
tato zapytał się kolegów, czy 
mogłabym z nimi zaśpiewać. Już 
po pierwszym spotkaniu wyszło, 
że doskonale się rozumiemy

- Ulubione potrawy?
N.S.: - Kinder Bueno (batonik 

czekoladowy)

D.K.: - Zde- 
cydowanie 
chińszczyzna 

D.B.: - Go­
lonka z wody, 
placek po wę­
giersku, najle­
piej w przy­
drożnym barze 

G.K.: - Pol­
skie, tłuste je­
dzenie. Żywie­
nie optymalne. 
Krótka mówiąc 
tłusta dieta. 
Największe ma­
rzenie?

G.K.:
Chciałbym, że­
by odbywało 

się więcej koncertów. Żeby to 
młodzi ludzie dawali radość 
swoim graniem i muzyką

D.K.: - Jako zespół chcieliby­
śmy zagrać na wielkim koncer­
cie z profesjonalnym sprzętem. 
Czekamy, aż nasz stadion 650- 
lecia będzie w stanie przyjąć pu­
bliczność. Wtedy może tam za­
gramy...

N.S.: - Ja chcę śpiewać dla 
ludzi, dzielić się z nimi tym co ro­
bię. Swoimi przeżyciami. Poza 
muzyką chciałabym mieć wła­
snego konia.

Muzyczne wzory, czyli co wam
w duszy gra?
N.S.: - Janis Joplin i Jimi 

Hendrix. Ostatnio dużo słucham 
muzyki klasycznej, ale te dwie 
osoby siedzą gdzieś w głębi 
mnie. Z polskich wykonawców 
cenię Edytę Górniak i Kasię Ko­
walską

G.K.:- Pierwsza płyta AC/DC. 
Lubię proste gitarowe riffy. Za 
ich pomocą można lepiej wyra­
zić swoje uczucia. Do mnie prze­
mawiają bardzie niż matema­
tyczne podejście do grania. Po 
25 latach odkrywam na nowo 
prawdziwość i głębię Jimiego 
Hendrixa.

D.B.: - Deep Purple, Fireho­
use i Louis Armstrong, bo ma 
głos podobny do mojego...

D.K.: - Ciężko wybierać ale 
myślę, że ZZ Top, Dire Straits, 
Status Quo

Rozmawiał (klin) 
Fot. SŁAWOMIR ŻABICKI

http://www.gios-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
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WOŚP

Niedzielny finał
SŁUPSK

■ 10-16 Wielka kwesta na uli­
cach miasta.

« 10-15 Dworzec PKP - 
zbiórka pieniędzy i performance 
Władysława Kaźmierczaka 
i Ewy Rybskle).

■ 12-15 plac Zwycięstwa: kwe­
stowanie słupskich VIP-ów, Klub 
Motorowy Bracia Wiatru (przejaz­
dy wokół placu), Soliści Studia 
Piosenki, Bractwo Rycerskie im. 
Bogusława V (pokazy walki i tań­
ców), kapela ludowa „Michał” 
z Objazdy, zespół „Bierkowianki", 
zespół wokalny z Zespołu Szkół 
Agrotechnicznych, aukcja gadże­
tów WOŚP, mała gastronomia 
(szansa na kawałek pieczonego 
byczka), stoiska Poczty Polskiej, 
Galerii Bursztynowej.

■ 17-22 Hala Gryfia: Orkiestra 
Wojskowego Stowarzyszenia 
„Reduta”, zespół „Blue Bossa”, 
grupa „Pack of Lies”, wielka au­
kcja gadżetów WOŚP, pokaz wsa­
dów do kosza Czarnych Słupsk, 
grupa „Gift" i „Idol”, Państwowa 
Orkiestra Kameralna, Beatlema- 
nia (występ studentów PAP), ze­
spół „Magmen”, na zakończenie 
pokaz ogni sztucznych.

USTKA

■ 9-15 Kwesta uliczna.
■ 15-20 Estrada nadmorska 

lub Dom Kultury: Orkiestra z Cen­
trum Szkolenia Marynarki Wojen­
nej, zespoły z SP i Gimnazjum nr 
1, Domu Kultury, Klubu Garnizo­
nowego, zespoły „Pulsar'’ i „Fan­
tazja", muzykująca rodzina Die- 
mientiew, Światełko do nieba (w 
trakcie koncertu licytacja prac ar­
tystów oraz gorąca grochówka).

(lir)

ŚLADEM PUBLIKACJI

Tańsze przedszkole

SŁUPSK. Podwyżka opłat 
w Przedszkolu Miejskim nr 25 od 
1 stycznia wynosi 2, a nie 8 zło­
tych, jak w innych wymienionych 
przez nas przedszkolach.

słupsk. „Gwiazdkowa Niespodzianka” w ratuszu SŁUPSK. Klienci są zaskoczeni

Trochę radości
300 paczek dla dzieci z rodzin najuboższych rozda w tym tygodniu 
słupski Zbór Kościoła Zielonoświątkowego wraz z Wydziałem Oświaty 
Urzędu Miejskiego.

Fot. RAFAŁ SZAMOCKI
Dla niektórych i tych dzieci były to jedyne prezenty bożonarodzeniowe, jakie dostały.

Do największej sali ratusza 
we wtorek przyszło 80 dzieci 
z rodzin, którymi opiekuje się 
pomoc społeczna. Rozdawa­
nie paczek poprzedził program 
artystyczny przygotowany 
przez młodzież z Kościoła Zie­
lonoświątkowego. W prze­
rwach kościelny chór śpiewał 
kolędy we własnej aranżacji. - 
Dziękujemy, że przypomnieli­
ście nam o bożonarodzenio­

wym przesianiu miłości, które 
znamy wszyscy, a o którym 
zbyt często zapominamy - po­
wiedział prezydent Maciej Ko­
byliński.

Wczoraj kolejna grupa dzieci 
została obdarowana w MCK, ju­
tro (sobota) ostatnia grupa otrzy­
ma paczki w SOK. Prezenty po­
chodzą od międzynarodowej mi­
sji chrześcijańskiej „Samarritans 
Purs".

Koordynator akcji „Gwiazdko­
wa Niespodzianka”, ks. prezbiter 
Jacek Heidenreich, pastor 
słupskiego zboru: - W tym roku 
do Polski trafiło 20 tysięcy pa­
czek, z czego 300 do Słupska. 
Jesteśmy wdzięczni władzom 
miasta i posłowi Janowi Sieńce, 
który objął honorowy patronat 
nad akcją, za pomoc w jej zorga­
nizowaniu.

PAWEŁ ZGÓRSKI

Warzywa pod piramidą

Fot. SŁAWOMIR ABICKI
Sklepowa piramida nie jest zbyt duża.

Piramida w sklepie? Czemu nie. 
Właściciel sklepu Eugeniusz Friede 
postanowił w takiej formie zbudo­
wać stoisko dla ekspozycji i sprzeda­
ży warzyw i owoców.

Piramidę można zobaczyć 
w sklepie przy ul. Jana Kazimie­
rza. - To jest unikatowe rozwią­
zanie. Piramidalne stoisko zo­
stało zbudowane przy praktycz­
nym wykorzystaniu między 
innymi publikacji naukowych 
profesorów Stanisława Zatiw- 
skiego, Mariana Lityńskiego 
i moich własnych dociekań - wy­
jaśnia właściciel sklepu.

Jest przekonany, że tak prze­
chowywane produkty są znacz­
nie dłużej świeże. Zapewnia tak­
że, że w obrysie stoiska do po­
ziomu posadzki została 
wyznaczona strefa pozytywnego 
oddziaływania piramidy. Za 
przebywanie w tej strefie nie po­

biera jednak opłat od klientów. 
Sam też stara się korzystać z te­
rapeutycznego oddziaływania 
piramidy. Zapewnia o tym m.in. 
w ulotkach, które rozprowadza 
wśród swoich klientów.

Z naszych rozmów z klienta­
mi sklepu wynika, że na razie nie 
odczuli terapeutycznego wpływu 
piramidy na siebie i na kupowa­
ną żywność. - Jeśli to tylko 
chwyt reklamowy, to z pewno­
ścią nie jest szkodliwy - skomen­
towała jedna z klientek.

Friede już kolejny raz wyko­
rzystuje niekonwencjonalną for­
mę reklamy. Poprzednio wystar­
tował w naszej zabawie przed­
wyborczej, podczas której 
prezentowali się kandydaci na 
prezydenta miasta. W prawdzi­
wych wyborach Friede jednak 
nie wystartował. - To byłoby zbyt 
kosztowne - zdradził nam.

(maz)

Z „Głosem Pomorza” w plener

Spacerkiem po zimowym Słupsku
itro wyruszamy na 64. wędrówkę 
a orientację z „Głosem Pomorza” 
plener. Imprezę tradycyjnie organl- 

jjemy z Zarządem Oddziału Polskle- 
o Towarzystwa Schronisk Młodzie- 
jwych i dyrekcją Parku Krajobrazo- 
ego Dolina Słupi.

Twórcą trasy jest prezes 
TSM Andrzej Remelski, który 
rzygotował siedem atrakcyj- 
ych punktów kontrolnych. Przy- 
ominamy, że ponieważ trasa 
sst dość długa - od ul. Szczeciń- 
kiej aż po HubalczykóW, odle- 
lości między punktami częścio- 
'0 można pokonać środkami ko- 
lunikacji miejskiej lub własnym 
ansportem.

Startujemy w godz. od 9.30 Zgadujemy: kto urzęduje teraz w tym budynku?
Fot. JAN MAZIEJUK

do 10.30 przy Centrum Szkole­
nia Praktycznego przy ul. Szcze­
cińskiej 60, gdzie zostaniemy 
poczęstowani herbatą i ciastecz­
kami. Centrum funduje też tort 
dla zwycięzcy konkursu na hasło 
o PTSM-ie.

Idąc w kierunku centrum doj­
dziemy do Państwowej Szkoły 
Muzycznej I i II stopnia, gdzie 
czekają nas kolejne atrakcje. 
Potem trafimy prosto do słup­
skiego ratusza i Telewizji Vectra. 
Stamtąd najlepiej pojechać do 
budynku znajdującego się na 
zdjęciu. Tam będzie punkt kon­
trolny. W związku ze zmianą wła­
ściciela obiektu, musimy się do­
wiedzieć, kto w nim teraz urzę­
duje.

Na ul. Hubalczyków obejrzy­
my szpital w budowie i na koniec 
Szkołę Podstawową nr 5, w któ­
rej ogrzejemy się gorącą herbatą 
i zobaczymy jej piękne wnętrza. 
W tamtejszym schronisku mło­
dzieżowym będzie można uzy­
skać informacje PTSM-ie, kupić 
foldery i informatory, a nawet za­
pisać się do tej organizacji.

Wśród osób, które prawidło­
wo pokonają trasę, rozlosujemy 
upominki ufundowane przez wła­
dze samorządowe Słupska, 
PTSM, naszą redakcję i Bank 
Gospodarki Żywnościowej 
w Miastku. W sali gimnastycznej 
odbędą się pokazy walk judo. 
Zakończenie imprezy ok. godz. 
15.

Na trasie dyżurować będą 
studenci geografii i turystyki Po­
morskiej Akademii Pedagogicz­
nej. Punkty są oznaczone na ma­
pie kółeczkami. Start i 1 punkt 
(oznaczone kółkiem z trójkątem 
w środku) - Centrum Szkolenia 
Praktycznego, 2 pkt. Państwowa 
Szkoła Muzyczna, 3. ratusz, 4. 
TV Vectra, 5. obiekt widoczny na 
zdjęciu, 6. szpital w budowie, 7. 
punkt i meta - podwójne kółko - 
Szkoła Podstawowa nr 5. W ta­
belce umieściliśmy numery punk­
tów kontrolnych. Mapa, a właści­
wie plan miasta wykonany jest 
w skali 1:18.000 (jeden centy­
metr na mapie oznacza 180 me­
trów w terenie).

(kor)
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TELEFONY 
ALARMOWE
Policja - 997 
Straż Pożarna - 998 
Pogotowie Ratunkowe - 999 
Pogotowie Energetyczne - 991 
Pogotowie Gazownicze - 992 
Pogotowie Ciepłownicze - 993 
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 
-994

TELEFONY 
INTERWENCYJNE
Pogotowie Ciepłownicze 
BYTÓW - 822-66-44 
CZŁUCHÓW - 843-27-50 
LĘBORK-862-11-81 
MIASTKO - 857-28-91 
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 
BYTÓW - 822-22-03 
CZŁUCHÓW - 834-25-08 
LĘBORK - 862-14-73 
ŁEBA-866-18-36 
MIASTKO - 857-24-69

POMOC DROGOWA
SŁUPSK-981; 844-04-31,• 
842-79-40; 842-44-40; 811-91-50; 
PKS 843-93-67; 0-601-652-928 
BYTÓW - 822-40-32; 822-27-28 
CZŁUCHÓW-834-14-12 
LĘBORK-862-17-87

INFORMACJA
Biuro numerów - 913 
Paszportowa - 955 
Kolejowa - 94-36 
AIDS - 958
PKS - SŁUPSK - 842-42-56 BY­
TÓW - 822-22-38, CZŁUCHÓW - 

834-22-13, LĘBORK - 862-19-72

POGOTOWIE 
WETERYNARYJNE
SŁUPSK - 842-26-31 
BYTÓW - 822-22-70 
LĘBORK-862-19-63 
MIASTKO - 857-29-53 
USTKA-814-42-93

KURSY WALUT

Skup Sprzedaż
USD 3,75 3,89
EURO 3,95 4,08
GBP 6,05 6,08
CHF 2,68 2,78
Kantor MIAMI NICE SC 
ul. Jedności Narodowej 4/5, Stupsk

REKREACJA
SŁUPSK; Ośrodek 
Sportu I Rekreacji, ul. Szczeciń- 
ska 99, tel. 843-40-17; 843-40-16 - 
pływalnia czynna codz. w godz. 
6-22

POLICYJNY 
TELEFON ZAUFANIA
SŁUPSK-848-01-11 
BYTÓW - 822-25-69 
LĘBORK - 862-03-00

USŁUGI MEDYCZNE
SŁUPSK; Nocne dyżury 
stomatologiczne, al. Wojska Pol 
skiego 1/14, tel. 840-18-99; 0-606 
358-473
Prywatne Pogotowie Stomatolo 
giczne „Vitrodent”, Stupsk, ul 
Sołdka 2, tel. 841-24-50 
NZOZ Lekarz Domowy, ul. Kolią 
taja 31, tel. 840-35-50 (budynek 
Poczty Głównej) - całodobowa 
Przychodnia Lekarska, ul. Chel 
mońskiego 3, tel. 845-61-60 - 
czynna w godz. 8-19 
NZOZ Killnka SALUS, ul. Zielona 
8, tel. 840-19-40; 840-19-41 czyn­
na w godz. 7-19; Przychodnie PÓZ: 

ul. Młyńska 1 a, tel. 841-37-63 w 
godz. 8-19; ul. Mochnackiego 19, 
tel. 848-26-66; 845-69-99 
LĘBORK; Franciszkańska Stacja 
Opieki Caritas Hospicjum Domo­
we, ul. Basztowa 8, tel. 863-31-58 
czynne od poniedziałku do piątku w 
godz. 8.30-14

USŁUGI RÓŻNE
SŁUPSK: Pogotowie 
szklarskie całodobowe, Słupsk, ul. 
Poniatowskiego 44, tel/fax 842-57-67 
Hotel dla psów (całodobowy) 
Stupsk, ul. Paderewskiego, tel. 842- 
84-14, 840-02-21,0-603-070-170

OCHRONA 
ELEKTRONICZNA 
MONITORING
Lex Crimen (Patrol): Stupsk - 840- 
28-05; Sławno - 810-48-05; Kosza­
lin - (0-prefiks-94) 342-28-83; Koło­
brzeg - (0-prefiks-94) 354-21-67; 
Białogard - (0-prefiks-94) 312-25-35

POCZTA
I TELEKOMUNIKACJA
SŁUPSK, ul. Kołłątaja 31 (całą do­
bę) tel. 841-30-45; 842-52-47 
SOBOTA: Banacha 6, tel. 843-85- 
15 w godz. 9-15;
II Listopada 3, tel. 843-47-92 w 
godz. 9-15; Łukasiewicza 3, tel. 
842-77-04 w godz. 9-16; Kilińskiego

42, tel. 842-89-68 w godz. 9-15; ul. 
Mieszka I/8, w godz. 9-14 
BYTÓW, ul. Dworcowa 36, tel. 822- 
23-00 w godz. 9-14 
CZARNE, ul. Parkowa 12, tel. 833- 
27-37 w godz. 9-11 
CZŁUCHÓW, ul. Wojska Polskiego 
2, tel. 834-45-50 w godz. 9-14 
DAMNICA, ul. Szkolna 1, tel. 811 
30-20 w godz. 8-10 
DĘBNICA KASZUBSKA, ul. Zjed 
noczenia 18, tel. 813-12-00 w godz 
8-10
DEBRZNO, Plac Pocztowy 1, tel 
833;53-62 w godz. 10-12 
GŁÓWCZYCE, ul. Dworcowa 7, tel 
811-60-20 w godz. 8-10 
KĘPICE, ul. Sikorskiego 15, tel 
857-62-88 w godz. 10-12 
KOBYLNICA „REAL”, tel. 0-602 
781-895 w g. 12-19, ul. Główna 44, 
tel. 842-96-41 wg. 9.30-11.30 
LĘBORK, ul. Armii Krajowej 11, tel. 
862-22-16 w godz. 9-14; ul. Dworco­
wa 7, tel. 862-42-40 w godz. 9-13 
ŁEBA, ul. Tadeusza Kościuszki 23, 
tel. 866-15-63 w godz. 8-15 
MIASTKO, ul. Armii Krajowej 37, tel. 
857-21-26 w godz. 9-14 
PRZECHLEWO, ul. Człuchowska 9, 
tel. 833-45-92 w godz. 9-11 
RZECZENICA, ul. Człuchowska 28, 
tel. 833-17-20 w godz. 9-11 
SMOŁDZINO, ul. Mostnika 4, tel. 
811-73-20 w godz. 8-10 
USTKA, ul. Marynarki Polskiej 47, 
tel. 814-44-04 w godz. 9-16______

DYŻURY APTEK
SŁUPSK - piątek:
„Parkowa", ul. Moniuszki 7, tel. 
847-53-52; sobota: „Pharmacum”, 
ul. Wileńska 12, tel. 840-28-03; nie­
dziela: „Piastowska", ul. B raci 
Gierymskich 1, tel. 843-06-33; 
„Przy Placu Dąbrowskiego” (wej­
ście od ul. Przemysłowej), otwarta 
codziennie 8-22, tel. 840-30-22; 
BYTÓW - „Ducha Świętego”, ul. 
Sikorskiego 14, tel. 822-80-80 
CZŁUCHÓW - piątek, „Obe­
rland", tel. Długosza 29, tel, 834- 
17-52; sobota: „Zamkowa”, ul. 
Królewska 2, tel. 834-32-58; nie­
dziela: „Asplrynka”, ul. Sobieskie­
go 5, tel. 834-20-22 
LĘBORK - piątek: „Przy Browa­
rze”, ul. Wolności, tel. 862-27-66; 
sobota: „Pod Lwem”, pl. Pokoju, 
tel. 862-11-52; niedziela: „Pod Wa­
gą”, ul. Tczewska, tel. 862-28-04 
ŁEBA - „Słowińska", ul. Kościusz­
ki, tel. 866-13-65
MIASTKO - „Królowej Jadwigi”,
ul. Królowej Jadwigi 12B, tel. 857- 
56-76
USTKA - piątek: „Remedium”, ul.
Wyszyńskiego 1 b, tel. 814-69-69; 
sobota: „Herba Vitae”, ul. Grun­
waldzka 27a, tel. 814-46-72; nie­
dziela: „Jantar”, ul. Grunwaldzka 
27a, tel. 814-46-72 
WICKO - „Pod Agawą”, tel. 861- 
11-14, w godz. 8.15-17

WYSTAWY
SŁUPSK: MUZEUM 
POMORZA ŚRODKOWEGO 
Zamek Książąt Pomorskich, ul
Dominikańska 5-9: czynne w godz 
10-16: Skarby Książąt Pomorskich 
Sztuka Pomorza XIV-XVIII w.; Wit­
kacy (1885-1939) twórczość pla 
styczna; Młyn Zamkowy: Dawna i 
współczesna sztuka ludowa na Po­
morzu Środkowym; Szli na Zachód 
osadnicy; Herbaciarnia w Spichle­
rzu, czynna codz. 10.30-21: Małgo­
rzata Marel - Od Europy do Azji (fo­
tografie); Galeria Bursztynowa, ul. 
Tuwima 9: Inkluzje roślinne i zwie­
rzęce w bursztynie; Galeria Kame­
ralna, ul. Partyzantów 31a, w godz. 
8-16, w soboty i niedz. w godz. 11- 
17: Sztuka geometrii z kolekcji Mu­
zeum Sztuki Współczesnej w Rado­
miu; Baszta Czarownic, al. F. Nullo 
8: Sztuka geometrii z kolekcji Mu­
zeum Sztuki Współczesnej w Rado­
miu;
BYTÓW: Muzeum Zachodnio-Ka- 
szubskie, tel. 822-26-23 w godz. 
10-16: Kultura materialna Kaszubów 
bytowskich; Portrety Książąt Za­
chodniopomorskich; Broń i uzbroje­
nie; Współczesna sztuka ludowa - 
wystawa poplenerowa; Roman Ti- 
mofiejuk - Foto akwarele 
KLUKI: Muzeum Wsi Słowińskiej, 
tel. 846-30-20 w godz. 9-16: Archi­
tektura i kultura materialna Słowiń- 
ców; Wystawa poplenerowa - Po­
morskie pejzaże Izbica 2002 
LĘBORK: Muzeum w godz. 10-16: 
Lębork w zabytkach i dokumentach 
(Lębork na starej fotografii); Alfred 
Lubocki - prace ludowe; Rzemiosło 
w pradziejach; Checz kaszubska; 
Galeria Strome Schody: Walery 
Pessim - Kocham kobiety 
USTKA: Bałtycka Galeria Sztuki, 
ul. Zaruskiego 1a, czynna w godz. 
10-18; Sztuka geometrii z kolekcji 
Muzeum Sztuki Współczesnej w Ra­

domiu

KINA
SŁUPSK: MILENIUM
tel. 842-51-91 - Harry Potter i 
komnata tajemnic, godz. 17 i 20 
(sobota i niedz. dod. godz. 14) 
MCK: REJS - Koniec Z Hollywo­
od, godz. 18
BYTÓW: ALBATROS - Osiem ko­
biet, godz. 18; Czerwony smok, 
godz. 20
CZŁUCHÓW: UCIECHA - Droga 
do zatracenia, godz. 18 
MIASTKO: GRAŻYNA - Znaki, 
godz. 19
USTKA: DELFIN (tel. 814-46-77) 
- Afera poniżej zera, godz. 19

USŁUGI POGRZEBOWl!

SŁUPSK: „KALLA”,
ul. Armii Krajowej 15, tel. 842-81 - 
96; 0-601-928-600 
„HADES”, ul. Kopernika 15, tel. 
842-98-91; całodobowo 0-601- 
663-796
SŁUPSK - USTKA: „ZIELEŃ”,
(całodobowe) tel. 0-502-525-005

O wszelkich zmianach prosimy in­
formować: tel. 842-51-95 lub pod 
adresem Słupsk, al. Sienkiewicza 
20.

(łeb)
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Na Pomorzu pochmurno 
z niewielkimi przejaśnie­
niami, może próezyć śnieg. 
Cieplej, do -1-0 C.
Wiatr pin.-węch., 
umiarkowany, chłodny 
i nieprzyjemny.
W nocy tporo przejaśnień 
i znowu mroźno,
-7-10V.mmm
Na niebie dominować będą 
niewielkie przejaśnienia. 
Możliwe opady śniegu. 
Mroźno, około -3-6 V.
Wiatr nłaby, północny.
W niedzielą przeważnie 
pochmurno.
Hfdzie padał śnieg, 
okreeaml sypiący 
intensywnie.
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Na Nowy Rokffl
mamy duuużo pro moi

Co wolisz'
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Telefon Nokia 6310i i...
100 min. extra na rozmowy
lub zestaw Era Tak Tak

Nokia 
631 Oi

Telefon Philips Fisio i... 
odtwarzacz CD Philips w prezencie
i 100 min. extra na rozmowy

Philips Fisio 620 
z odtwarzaczem CD

Telefon Nokia 3410 za tylko 1 zł i...
100 min. extra na r/^zpiowy
lub zestaw Era Tak Tak

Nokia
3410

I zł
1,22 zl z VAT

Mażesz więcej

Szczegóły ofert w regulaminach promocji i aktualnych cennikach (dostępne w punktach sprzedaży sieci lira), 
liczba zestawów promocyjnych ograniczona.
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Agencja Cenowa 
pomaga kupić 
auto
Kilkaset salonów samochodowych 
I komisów dllersklch z całej Polski 
podpisało już umowę o współpra­
cy z warszawskim portalem Inter­
netowym www.tanlej.pl, prowa­
dzonym przez firmę Agencja Ce­
nowa.

Firma, prowadząca portal, 
gromadzi w swojej bazie da­
nych informacje o ofertach 
sprzedaży samochodów no­
wych i używanych na sprze­
daż i udostępnia je klientom, 
poszukującym danego mode­
lu. Na stronie www.taniej.pl 
osoba zainteresowana zaku­
pem określonego modelu, re­
jestruje swoje zapytanie o da­
ne auto, a portal poszukuje dla 
niej najtańszej oferty. Jeśli 
klient zaakceptuje cenę i po­
twierdzi i zamówienie, Agen­
cja Cenowa kontaktuje go z di­
lerem lub komisem. Potem 
klient już sam dokonuje for­
malności związanych z zaku­
pem samochodu. Nie płaci 
prowizji portalowi. (jus)

NOWOŚCI

Brokat w karnawale

Firma Mincer na karnawał pole­
ca żele z brokatem. Nowe kosmety­
ki mieniące się kolorami służą od 
upiększania skóry i włosów. Żele do­
stępne są w pięciu barwnych zesta­
wach: czerwonym, srebrnym, srebr­
nym z domieszką innych kolorów, 
złotym i błękitnym. Z powodzeniem 
można więc dobrać taki, który bę­
dzie najlepiej pasował do wieczoro­
wej kreacji. Kosmetyk ma przyjemny 
łagodny zapach. (tg)

Cena tubki o pojemności 20 
ml: ok. 3,50 zł

Krem zimowy 
do rąk I paznokci

Firma Farmona poleca nowy 
krem Nivelazione do rąk narażo­
nych na działanie mrozu i wiatru. 
Preparat zawiera aktywne składniki
0 silnym działaniu odżywczym i re­
generującym. W jego skład wcho­
dzą między innymi: wyciąg z.baweł- 
ny, masło shea, gliceryna, alantoina, 
lanolina, D-panthenol oraz witaminy 
E i F. Krem skutecznie chroni przed 
niekorzystnym działaniem czynni­
ków zewnętrznych, silnie regeneruje
1 odżywia wysuszoną, spierzchniętą 
skórę dłoni. Łagodzi podrażnienia 
oraz likwiduje szorstkość i spękania 
naskórka. Specjalna formuła zapo­
biega wysuszeniu skóry i chroni po­
włokę lipidową dłoni. Krem pielę­
gnuje również paznokcie, nawilża 
je, wzmacnia i poprawia ich wygląd.

(tg)
Cena tubki (pojem. 75 ml) 

- ok. 4,50 zł.

W czym na studniówkę?

Czerń i grafit
Na tegorocznej studniówce wśród sukienek królować będzie czerń, którą ozdobią bordowe, 
srebrne i złote dodatki. Chłopcy zaprezentują się przede wszystkim w garniturach w różnych od­
cieniach grafitu.

Pierwsze studniówki roz­
poczną się w połowie stycz­
nia, ale już teraz wielu matu­
rzystów rozgląda się za stro­
jem na ten wyjątkowy bal. - 
Dziewczęta już przed świętami 
rozpytywały o studniówkowe 
kreacje - przyznaje Krystyna 
Sikora ze sklepu z odzieżą 
damską „Hanna”. W tym roku 
sklepy na studniówkowy bal 
proponują

suknie długie 
i „w kolano”.

Do łask wróciły falbany i gipiu­
ry. Bardzo modne są też sukienki 
z asymetrycznymi spódnicami. 
Tkaniną królującą na tegorocz­
nych balach będzie koronka, żor­
żeta i tafta. Największą popular­
nością cieszą się kreacje dopaso-

ILE TO KOSZTUJE?

: ■ długa sukienka na ramiącz- 
kach-ok. 110 zł; 

i ■ długa sukienka z bolerkiem - 
ok. 150 zł;

I« ■ bluzka z żabotem - ok. 70 zł;
■ bordowy szal ze złotą nitką - 
ok. 40 zł;

! ■ garnitur trzyczęściowy grafito­
wy - ok. 400 zł; 

i ■ krawat - ok. 35-40 zł;
:■ musznik-ok. 30-50 zł.

wane u góry z poszerzaną ku do­
łowi spódnicą. Przede wszystkim 
czarne. Dużo jest też zieleni i bor­
dowego, jednak dziewczęta rzad­
ko decydują się na barwne kre­
acje. Kolorystycznym urozmaice­
niem stroju mają być raczej 
dodatki niż kolor sukienki, a po­
nieważ przebojem sezonu są kre­
acje na cienkich ramiączkach, 
w sprzedaży jest bardzo wiele 
rozmaitych dodatków. Dominują 
szale ze złotymi i srebrnymi ak­
centami. Ramiona można osłonić 
również krótkimi bolerkami. Nadal 
modne są róże, chętnie wybiera­
ne zwłaszcza przez maturzystki, 
które decydują się na sukienkę 
prostą, bez innych ozdób z przo­
du.

Alternatywą dla sukni są bluz­
ki ze spódniczkami. W ostatnich 
latach raczej niechętnie wybiera­
ne na studniówkowe bale, teraz 
znów stają się coraz popularniej­
sze. Głównie za sprawą mod­
nych w tym sezonie bluzek z ża­
botami, które prezentują się nie­
zwykle elegancko.

Co dla maturzystów

Nie tylko dziewczęta myślą 
już o studniówkowych kreacjach. 
Maturzyści co prawda nie tak 
licznie jak maturzystki, także już
przed Nowym Rokiem zaglądali 
do sklepów z garniturami. Pano-

Fot. WOJCIECH WJF.S7.OK

Na studniówkowy bal maturzystki najchętniej wybierają sukienki do­
pasowane u góry i poszerzane na dole.

wie na studniówce zaprezentują 
się bowiem w typowo wizyto­
wych strojach. Wśród propozycji 
bydgoskich sklepów dominują 
garnitury trzyczęściowe w ciem­
nych kolorach. Największy wy­
bór jest wśród całej gamy grafi­
tów. Niezwykle popularny jest 
również antracyt.

Nieodzownym elementem ba­

lowego stroju panów jest koszula. 
Najlepiej jasna, ale niekoniecznie 
biała. Uzupełnieniem całości bę­
dzie oczywiście krawat. Zamiast 
niego może być muszka, ale to 
rozwiązanie nie cieszy się zbyt 
dużą popularnością. Znacznie 
chętniej zamiast krawatów pano­
wie wybierają tzw. muszniki.

IWONA BORZYCH

Naskórek poradzi sobie sam
Walczyć z nadmierną suchością skó­
ry, równocześnie „ucząc” Ją samo­
dzielnej obrony przed utratą wilgoci 
- takimi wytycznymi kierowali się 
producenci nowej serii RE-LIPID Dax 
Cosmetics. Wykorzystali w niej prze­
łomowe osiągnięcie kosmetologicz- 
ne: możliwość naturalnego pobudza­
nia komórek naskórka do wytwarza­
nia odpowiedniej ilości lipidów. 
W dodatku niezależnie od jego wie­
ku!

Zawarty w kremie na dzień 
RE-LIPID naturalny stymulator li­
pidów w kontrolowany sposób 
pobudza suchą, wymagającą 
skórę do naturalnego wytwarza­
nia lipidów i prolipidu. Natomiast 
naturalną lipidową barierę na­
skórka znakomicie uzupełnia ole­
jek z brazylijskiego orzecha ba­
bassu. Mikrofluid glukozowy dłu­
gotrwale i głęboko nawilża skórę, 
chroniąc ją przed odwodnieniem. 
Dzienny krem ma wyjątkowo lek­
ką konsystencję i świetnie się 
wchłania.

Krem na noc RE-LIPID,
również zawierający naturalny 
stymulator lipidów, został wzbo­
gacony olejkiem z amazońskiej 
palmy muru-muru, bogatym 
w nienasycone kwasy tłuszczo­
we. Wszelkie toksyny usuwa 
podczas snu zawarty w nocnym 
kremie kompleks czynnych 
składników, a poprzez intensyw­
ne nawilżanie przywraca jej ży­
we kolory, jędrność i świetlisty 
wygląd. Oba kremy RE-LIPID, 
na noc i na dzień, wzbogacono

CENY:

■ kremy (w szklanych słoiczkach 
o pojemności 50 ml) - ok. 26 zł.;
■ krem pod oczy, pojemność 30 
ml - ok. 24 zł.;
■ aktywator w buteleczce ze 
sprayem o pojemności 30 ml 
-ok. 24 zł.;
■ śmietanka w butelce o pojemno­
ści 200 ml-ok. 18 zł.;
■ maseczka (16 ampułek po 2 ml 
na 8 zabiegów) - 29 zł.

też tzw. mikrogąbkami, składają­
cymi się z egzotycznych olejków 
oraz oleju o nazwie Omega 3, 
które poprawiają metabolizm ko­
mórkowy i pomagają błonom ko­
mórkowym w ich regeneracji. 
Zanika niemiłe uczucie ściąga­
nia skóry, zmniejsza się szorst­
kość

Pełne efekty uzupełnienia 
i wyrównania poziomu lipidów, a 
także odtworzenia lipidowego 
płaszcza skóry, uzyskuje się za­
zwyczaj po 3-4 tygodniach regu­
larnego stosowania obu kremów. 
Jednak, jeśli skóra jest wyjątko­
wo sucha i nawet bezpośrednio 
po nałożeniu na nią kremu czuje 
się niedostatecznie natłuszczona 
i nawilżona, warto zastosować - 
jako podkład pod krem - aktywa­
tor LIPID +. Kojąco, chłodząco, 
nawilżająco i przeciwzmarszcz- 
kowo działa krem pod oczy i na 
powieki RE-LIPID. Wszelkie po­
drażnienia łagodzi zawarty w nim 
olejek z amazońskiego drzewa 
andiroba. Dodatkowo zmiękcza 
on i wygładza delikatną skórę 
w okolicach oczu. Kolekcję ko­
smetyków RE-LIPID, przezna­
czonych do codziennego stoso­
wania, uzupełnia bardzo delikat­
na śmietanka do zmywania 
makijażu oczu i oczyszczania 
twarzy.

Istną „bombę" wspomagającą 
codzienną kurację kosmetykami 
RE-LIPID stanowi biostymulu- 
jąca dwufazowa maseczka 
w ampułkach. Stosowana 
w warunkach domowych, przy­
nosi efekty podobne do zastoso­
wania profesjonalnego zabiegu 
pielęgnacyjnego w gabinecie ko­
smetycznym.

(mig)

Zapiekana 
„Chata Macochy”

Zapiekanki nie muszą przy­
pominać spieczonej bułki. Do­
wodem jest otwarty w Słupsku 
lokal „Chata Macochy”. W karcie 
dań obok włoskiej pizzy, przygo­
towywanej według osiemnasto­
wiecznej receptury, znajdziemy 
zapiekanki. Do wyboru mamy 
dwie podstawy: ziemniaczaną 
lub makaron. Całość podawana 
jest na żeliwnych patelniach, 
dzięki czemu nie musimy się 
martwić, że wystygnie. Zarówno 
pizzach jak i zapiekankach ist­
nieje pozycja „zrób to sam”: sa­
mi dobieramy składniki potrawy.

- Zapiekanka śmiało może 
konkurować z pizzą - mówi To­

masz Kunysz, właściciel „Chaty 
Macochy”. - Chcemy zmienić 
wyobrażenie o zapiekance. 
Klient może poprosić nawet 
o zapieczenie samej marchewki.

Wszystkie potrawy mają pol­
skie nazwy. Na przykład ostra 
pizza nazywa się „Język teścio­
wej”. Ponad to dostaniemy dese­
ry, herbaty i napoje. Czas spę­
dzamy w miłym nastroju przy 
spokojnej muzyce. W lokalu nie 
sprzedaje się alkoholu, obowią­
zuje zakaz palenia papierosów. 
Lokal czynny jest w godz. 10 - 
22. Niedługo zamówienia będą 
realizowane z dowozem.

(klin)

Zapiekanki śmiało mogą konkurować z pizzą.
Fot. RAFAŁ SZAMOCKI

NA TARGOWISKU

WIEPRZOWINA

Schab z kością 
Schab bez kości

-11,50-13 zł 
-15-17 zł

Karkówka z kością -10,50-11 zł
Szynka bez kości -11-12 zł
Łopatka z kością - 8-9 zł
Łopatka bez kości -10 zł
Biodrówka -8 zł
Boczek - 8,50 zł
Żeberka -8 zł
Golonka -7 zł
Słonina -3 zł

WOŁOWINA

Szynka bez kości -13 zł
Karczek - 8-9 zł
Łopatka bez kości -10-11 zł
Żeberka - 6-6,50 zł

CIELĘCINA

Szynka bez kości -17 zł
Schab -11-12 zł
Łopatka -10 zł
Karczek -11 zł
Żeberka - 8,50 zł

WĘDLINY w kiosku
(PPM Agros Koszalin)

Wojskowa - 8,30 zł
Śląska -11,80 zł
Leśna - 7,90 zł
Studencka - 6,90 zł
Zwyczajna -6,30 zł
Boczek wędzony -14,80 zł
Wątrobianka -6,50 zł
Pasztetowa -6,10 zł
Salceson - 9,90 zł
Kaszanka - 5,90 zł

RYBY WĘDZONE

Makrela -10 zł
Tuszki śledzia - 8,50 zł
Płaty śledzia -12 zł
Dorsz -17 zł
Szproty - 5,50 zł

RYBY ŚWIEŻE

Filety z dorsza -5-16,50 zł
Tuszki dorsza -7,50-8 zł
Matiasy -10 zł
Flądra -4,50 zl
Sandacz patroszony - 16 zł
Śledź świeży - 3,80-4 zł
Pstrąg -12 zł

DRÓB WIEJSKI patroszony

Kaczka - 30-35 zł
Gęś - 50-60 zł
Kurczak (duży) -18-25 zł

NABIAŁ WIEJSKI
Śmietana (litr) -8-9 zł
Masło (kg) -14 zł
Twaróg (kg) - 5,50-6 zł
Jaja wiejskie -40 gr
Jaja fermowe - 22-33 gr

OWOCE

Jabłka -1-2 zł
Gruszki - 3,50 zł
Cytryny 3,80-4,50 zł
Mandarynki - 4,50-5 zł
Pomarańcze 3,80-4,50 zł
Grejpfruty - 4-5 zł
Nowelina - 3,50 zł

OWOCE SUSZONE

Jabłka (krojone) - 5,50 -10 zł 
Śliwki -12-18 zł
Gruszki (całe) - 9 zł
Rodzynki -10-16 zł
Daktyle -10 zł
Figi -16 zł
Morele - 22-25 zł
Wiśnie kandyzowane - 25-26 zł 
Czereśnie kandyzowane - 26 zł 
Migdały (całe) - 25 zł
Wiórki kokosowe -10 zł
Orzechy włoskie . - 3-5,50 zł
Orzechy włoskie łuskane -16 zł 
Orzechy laskowe - 8-12 zł

WARZYWA ’

Ziemniaki - 50-60 gr
Kapusta biała (kg) - 50-60 gr
Brukselka - 2-2,50 zł
Kapusta pekińska - 2-2,50 zł
Kapusta włoska (główka) - 2 zł 
Marchew — 80 gr-1,20 zł
Cebula 
Kapusta kiszona 
Buraki
Czosnek (główka)

INNE

1-1,20 zł 
-2,50 zł 

-1 zł 
- 50-80 gr

Soja - 4 zł
Soczewica - 5-8 zł
Kasza gryczana - 3 zł
Kasza jęczmienna - 2-3 zł
Siemię lniane - 4 zł
Groch łuskany - 2 zł
Fasola drobna - 4-5 zł
Ryż ciemny - 4,50 zł
Ceny na koszalińskim targowi­
sku z 7 stycznia. (tg)

http://www.tanlej.pl
http://www.taniej.pl
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EKO-JAWA Sp. z o.o.
ul. Oliwkowa 14D/30, 81-589 Gdynia, tel./fax (0-58) 629 89 47

V • Specjalizujemy się w sprzedaży hurtowej I detalicznej:

® oleju napędowego ® oleju opałowego
® benzyny bezołowiowej ® olejów silnikowych
® innych płynów niezbędnych w eksploatacji pojazdów silnikowych ® smarów

zajmujemy się także skupem materiałów niebezpiecznych 

takich Jak:
® oleje przepracowane ® opony II

® filtry olejowe
® odpady plastykowe (PET, PEHD, PELD)

Baza Paliw
Czernin 69, 78-113 Dygowo 

tel. (0-94) 35 454 13 
fax (0-94) 35 845 53

Dobieramy doniczki
Wyrzucenie na śmietnik łysawej choinki to zabieg niewątpliwie przygnę­
biający, ale przecież nieuchronny. Smutek pożegnania ze zmęczonym, 
bezużytecznym świątecznym drzewkiem można jednak przełamać. Naj­
lepiej - przygotowując inne domowe rośliny do nadejścia wiosny.

.•'.•ii

■ a -

• _ *Tylko 453 PLN miesięcznie
Skoda Fabia

VOLKSWAOIN BANK POLSKA
B.zpoirtdni w kontaktach

Bezpieczna • Przestronna • Komfortowa • Wymarzona 
Skoda Fabia RUN 
• wspomaganie kierownicy 

• poduszka powietrzna 
• autoalarm 

centralny zamek 
• elektrycznie sterowane 

i podgrzewane lusterka 
• elektrycznie sterowane szyby boczne 

• fotel kierowcy z regulacją wysokości 
• opony zimowe • to wszystko gratis

cena samochodu: 34070 PIN 
wkład własny: 10200 PIN
okres kredytu: 72 miesi** " 6URO wa 1 '3M ^

i/tsczywikta »top* 10.36%

ŚkodaKredyt

LINCER s.j. ul. Słowackiego 4; 76—200 Słupsk 
tel. 059 840 27 51; 059 840 28 31

BH163

www.tur-plast.com.pl

ÖKNAPCV CENNIK OKIEN 
TYPOWYCH
obowiązuje od 15.07.2002 r.
SYSTEM PROFILI - THYSSEN AD 
OKUCIA-MACO 
SZKLENIE-U *1,1

ut. Lechicka 39 
teLla* (0-94) 342-09-45

CZAPLINEK, ul. Pławieńska 7
tel /fax (0-94) 37 544 95, 37 540 39

PROFIL
-System profili THYSSEN AD 
jest systemem okiennym o 
podwyższonej sztywności. 
Produkowany jest z 
utwardzonego PCV o wysokiej 
wytrzymałości na uderzenia. 
Gładka powierzchnia nie wymaga 
żadnej szczególnej konserwacji i 
jest odporna na działanie 
warunków atmosferycznych. 
Stalowe, ocynkowane 
wzmocnienia gwarantują 
wyjątkową sztywność i odporność

OKUCIA
- Zastosowanie okuć firmy 
MACO zapewnia pełny komfort, 
nowoczesność i pewność dzia­
łania. Wszystkie skrzydła uchylno
- rozwierane posiadają okucie 
rozszczelniające, tzw. mikro- 
wentylację, blokadę niewłaściwej 
obsługi oraz zabezpieczenie 
przed przypadkowym domknię­
ciem przez przeciąg.
UWAGA NOWOŚCI okucia 

występują w kolorze 
tytanowym i w standardzie 
każde skrzydło posiada dwa 
zaczepy antywyważeniowe.

SZKLENIE

-Okna firmy

WIDOK 

OD STRONY 

POMIESZCZENIA

r>£,\IV 182,- 219,- 264,-<y^n/ ą n n n
iVMTK

Dostatek ładnych i oryginal­
nych doniczek w kwiaciarniach 
i supermarketach o każdej porze 
roku jest przecież taki sam. Za­
nim nasze domowe rośliny obu­
dzą się z zimowego uśpienia, 
warto więc zapewnić im warunki 
do prawidłowego rozwoju i roz­
kwitu na wiosnę.

Wybierając nowe doniczki 
powinniśmy trzymać się kilku 
prostych zasad.

Przede wszystkim, nowa do­
niczka musi mieć średnicę naj­
wyżej o 1 lub 2 centymetry więk­
szą od poprzedniej. Przesadze­
nie rośliny do zbyt dużej doniczki 
niechybnie spowoduje jej rozrost 
nie w liście, ale w bulwy i korze­
nie.

Ceramiczne donibzki polewa­
ne szkliwem dłużej utrzymują 
wilgoć, są zatem najlepsze dla 
roślin, których nie wolno przesu­
szyć. Gleba w takich doniczkach 
wysycha znacznie wolniej, niż 
w doniczkach o ściankach poro­
watych, które z kolei pozwalają 
glebie swobodnie parować 
i dzięki temu świetnie nadają się 
np. dla sukulentów i innych ro­
ślin, pochodzących z suchych 
klimatów.

Nie emaliowane, porowate 
ceramiczne doniczki przed po­
sadzeniem w nich czegokolwiek 
powinniśmy namoczyć w wodzie 
na jedną dobę, żeby porządnie 
nasiąkły. Inaczej doniczka pod­
czas pierwszych podlewań swej 
zawartości wchłonie całą wodę, 
a to utrudni ukorzenianie się ro­
śliny.

Kupując doniczkę, dopaso­
wujemy jej kształt do rodzaju ro­
śliny i układu jej korzeni. Dla ro­
ślin wieloletnich, wymagających 
przesadzania, nie warto np. ku­
pować doniczek obłych ani kuli­
stych, z których bardzo trudno 
wyjąc roślinę bez uszkadzania 
jej bryły korzeniowej. Często je­
dynym wyjściem okazuje się 
stłuczenie doniczki.

Szerokie i płaskie doniczki 
najlepiej nadają się do kaktusów 
i azalii. .W niewysokich I szero­
kich misach dobrze czują się (i 
równie dobrze wyglądają) wszel-, 
kie rośliny płożące, a także pa-

I
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procie, mające w ogóle bardzo 
niewielkie wymagania. Tak mod­
ne obecnie drzewka bonsai naj­
lepiej jest hodować również 
w płaskich doniczkach, podłuż­
nych lub kwadratowych.

Małe doniczki bywają urocze 
i przez to same w sobie stano­
wią dekorację stołu, półki czy 
parapetu. Pamiętajmy jednak, 
że efekty może przynieść jedy­
nie hodowla kaktusów lub suku­
lentów w takich doniczkach. 
Z kolei w bardzo wysokich doni­
cach (koniecznie z naturalnej 
glinki!) najlepiej czują się jukki, 
palmy, draceny i fikusy.

Do przesadzania roślin do­
niczkowych używamy ziemi 
znacznie cięższej niż do wysie­
wów. Hipermarkety z branżą 
ogrodniczą (np. OBI) oferują 
obecnie różne rodzaje cięższej 
ziemi, dobrane do rodzaju roślin. 
Znajdziemy w nich m.in. specjal­
ną ziemię do uprawy kaktusów, 
a osobną do kwiatów i roślin 
ozdobnych. Zupełnie inną od­
mianę ziemi mogą zakupić dla 
swych ulubieńców domowi ho­
dowcy drzewek bonsai.

(mig) 
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posiadają standardowo szyby 
zespolone termo - float z miękką 
powłoką metalu szlachetnego 
wypełnione argonem o 
współczynniku przenikania ciepła 
U = 1,1 W / m K, które pozwalają 
zaoszczędzić nawet do 70% 
energii zużytej podczas sezonu 
grzewczego.
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OD 38 Mł DO 50M1 Z PLANDEKAMI NA TERENIE CAŁEGO KRAJU 

O USŁUGI: FADROMA Mi ŁADOWARKA UN451, DS-I01K
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UDZIELA NA
SWOJE WYROBY 5 LAT GWARANCJI

Posiada Cartyflkat Zgodności 
ITB nr 78/2000 

zgodny z Aprobatą Techniczną 
nr AT-15-2133/2000

Proponujemy również okna
0 dowolnych wymiarach
1 kształtach.
Zapewniamy bezpłatne 
pomiary oraz transport. 
Wykonujemy usługi 
montażowe.

Brykiet węglowy
■ •- worki

Biuro Handlowe i Skład Opalu 
Słupsk, ul. Poniatowskiego 27 
fax (059) 842 46 46, tel. (059) 842 00 31, 842 83 30

http://www.glos-pomorca.pl
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■ W pierwszym meczu 1/8 Pucharu 
Konfederacji siatkarek włoski Asystel 
Volley Novara pokonał u siebie Bank 
Pocztowy GCB Gazeta Pomorska 
Bydgoszcz 3:0.

■ Skra Warszawa przegrała na Wę­
grzech z NRK Nyireghaza 0:3 
w czwartym meczu grupy D Ligi Mi­
strzyń. Wicemistrzynie Polski zajmują 
w grupie D ostatnie miejsce i już 
wcześniej straciły szansę na awans.

■ W czwartej kolejce Ligi Mistrzów 
w siatkówce w grupie A Galaxia Pa- 
mapol AZS Częstochowa przegrała 
z Lewskim Sofia 0:3.

■ W drugim dniu turnieju kwalifikacyj­
nego Mistrzostw Europy kadetów 
w siatkówce Dania wygrała ze Szwe­
cją 3:0, a Polska pokonała Białoruś 
także 3:0.

■ Nafta Gaz Piła pokonała w rewanżo­
wym meczu Ligi Mistrzyń siatkarek 
grupy C Crveną Zvezdę Belgrad 3:0 
(18,21,17).

■ W meczu o Puchar Konfederacji 
siatkarek Telenet Polska Autopart 
Mielec wygrał z czeską drużyną Skup 
Ołomuniec 3:0.

■ W czwartej kolejce Ligi Mistrzów 
w siatkówce Mostostal Azoty Kędzie­
rzyn Koźle wygrał na wyjaździe z mo­
skiewskim zespołem Łużnlkl 3:0 (19, 
22,20).

■ Polski Związek Narciarski i Central­
ny Ośrodek Sportu w Zakopanem 
chcą w najbliższych latach gruntow­
nie zmodernizować I rozbudować sta­
dion pod skocznią na Wielkiej Krokwi, 
ale na razie nie ma na to pieniędzy.

M Środki pozyskane z reklamy napo­
jów alkoholowych przeznaczane były­
by wyłącznie na dofinansowanie 
sportowych zajęć pozalekcyjnych. 
Za takim wnioskiem w projekcie 
zmiany ustawy o wychowaniu w trzeź­
wości opowiedzieli się w środę człon­
kowie trzech sejmowych komisji.

■ Znakomity alpejczyk austriacki Her­
mann Maler po raz pierwszy od sierp­
niowej kontuzji nogi podczas zgrupo­
wania w Chile, trenował z kolegami 
z reprezentacji.

■ Austriaczka Katja Wirth wygrała 
w środę we francuskiej miejscowości 
Tignes zjazd alpejskiego Pucharu Eu­
ropy. Liderką klasyfikacji generalnej 
PE po dziesięciu imprezach jest jej ro­
daczka Elisabeth Goergl.

■ 80 skoczków z 19 krajów zapowie­
działo udział w zawodach Pucharu 
Świata w skokach w Zakopanem. 
W organizację i przebieg imprezy za­
angażowanych jest 1,5 tysiąca 
osób.

■ Prowadzona przez Andrzeja Zamll- 
skiego piłkarska reprezentacja Polski 
do lat 18 pokonała w środę Litwę 4:2 
(0:2) i awansowała do półfinału tur­
nieju w Sankt Petersburgu.

■ Z Kanady z trzytygodniowego poby­
tu powrócili nasi najlepsi łyżwiarze fi­
gurowi, para sportowa Dorota i Ma­
riusz Sludkowle. W Montrealu inten­
sywnie trenowali
przed mistrzostwami Europy.

■ Piłkarze Realu Madryt niespodzie­
wanie zremisowali na wyjeździe z dru- 
goligowym zespołem Terrassa 3:3 
(1:0) w pierwszym meczu trzeciej 
rundy Pucharu Hiszpanii.

■ Liverpool przegrał na wyjeździe 
z Sheffield United 1:2 (1:0) w pierw­
szym meczu półfinałowym piłkar­
skiego Pucharu Ligi Angielskiej. Pol­
ski bramkarz Liverpool Jerzy Dudek 
przesiedział całe spotkanie na ławce 
rezerwowych.

■ Trzech setów potrzebował Amery­
kanin Andre Agassl do pokonania 
młodszego o 16 lat Francuza Richar­
da Gasąueta w drugim dniu pokazo­
wego turnieju tenisistów Kooyong 
Classic, rozgrywanego w Melbourne. 
32-letni Amerykanin wygrał 6:2, 5:7, 
6:2, odnosząc drugie zwycięstwo 
w fazie grupowej turnieju.

■ Rozstawiony z numerem 1 Rosjanin 
Marat Safln przegrał walkowerem 
z Lee Hyung-Talklem (Korea Połu­
dniowa) w ćwierćfinale turnieju teni­
sistów w Sydney. Safin zdecydował 
się oddać mecz walkowerem z powo­
du kontuzji ramienia.

(pap, mars)

Rajd Dakar 2003

Awaria mitsubishi
Dopiero w czwartek o świcie dotarła do oazy Ghat w Libii, mety 
siódmego etapu Rajdu Dakar załoga Łukasz Komornicki i Rafał Marton, 
holowana przez Niemca Klausa Bauerle’a i Jarosława Kazberuka.

Podczas siódmego elapii awarii uległo mitsubishi ł.ukas/.u Komornickiego i Kalała Martona z Orlen Team.

Samochód (mitsubishi) Ko­
mornickiego i Martona naprawia­
ny jest przez zawodników. Zgod­
nie z regulaminem zabronione 
jest korzystanie z pomocy ekip 
serwisowych. Ustalony na prze­
jazd odcinka limit czasu (14 go­
dzin) został przekroczony. Sę­
dziowie wspólnie z załogą po­
dejmą decyzję co 
do uczestnictwa w ósmym eta­
pie z Ghat do Sabhy o łącznej 
długości 727 km (odcinek spe­
cjalny - 497 km). Mitsubishi Łu­
kasza Komornickiego i Rafała 
Martona uległo awarii jeszcze 
przed pierwszym punktem kon­
trolnym siódmego etapu. Naj­

prawdopodobniej uszkodzona 
została instalacja elektryczna. 
Samochód był holowany przez 
ciężarówkę teamu Orlen (Bäuer­
le - Kazberuk).

Siódmy etap wygra! jadący 
mitsubishi francuski kierowca 
Stephane Peterhansel. Wśród 
motocyklistów triumfował jego 
rodak Richard Sainct (KTM). 
Oni też są liderami po siedmiu 
etapach. Dobrze spisują się pol­
scy motocykliści. Trzynasty jest 
Marek Dąbrowski ze stratą 1: 
04.10 do Saincta, a dziewiętna­
sty Jacek Czachor (obaj Orlen 
Team) - 1: 48.13. Stephane Pe­
terhansel i jego pilot Jean-Paul

Cottret powiększyli przewagę 
nad rywalami po wygraniu dru­
giego z rzędu odcinka specjal­
nego. Podczas próby sportowej 
długości 584 km Francuzi, którzy 
wystartowali 49 sekund 
przed kolegami z teamu Mitsubi­
shi, Japończykiem Hiroshi Ma- 
suoką i Niemcem Andreasem 
Schulzem, powiększyli przewa­
gę do 12 minut i 21 sekund. Ta 
ostatnia para umocniła się 
na drugiej pozycji. Na trzeciej, 
ze stratą ponad godziny do pro­
wadzących, jest Fin Ari Vata- 
nen, czterokrotny triumfator tej 
imprezy, były mistrz świata w raj­
dach drogowych. (pap, mars)

Turniej o puchar wójta gminy Kołobrzeg

Talenty na szachownicy
W noworocznym turnieju szachowym
0 puchar wójta gminy Kołobrzeg ro­
zegranym w Bibliotece Publicznej 
w Zieleniewie startowało 29 zawod­
ników. W turnieju P-15 grały dzieci
1 młodzież do lat 16.

Najlepszy okazał się były wice­
mistrz Polski Maciej Brzeski z Het­
mana Koszalin, zdobywając w sied­
miu rundach 6,5 punktów. Na drugim 
miejscu uplasował się Stanisław Ry­
dzewski (Hetman - 5,5 pkt), taki sam 
wynik miała Justyna Dutka (Solny 
Zieleniewo). Po pięć punktów zdobyli: 
Łukasz Adamowicz (Hetman), Ja­
kub Gabryjałowicz (Solny) i Broni­

sław Czapiewski (Roszada Koło­
brzeg). Na siódmym miejscu znalazł 
się Arkadiusz Szczepański (Solny - 
4,5 pkt), a ósme miejsce zajął Paweł 
Rydzewski (Hetman - 4 pkt). W tur­
nieju znakomicie spisywali się sied­
mioletni Jakub Gabryjałowicz i Broni­
sław Czapiewski, którzy bez trudu po­
konali zawodników z wyższą klasą. 
Zdaniem organizatorów to wyjątkowe 
talenty.

Nagrodę specjalną za najlepszy 
wynik bez rankingu szachowego 
otrzymała Dorota Jędruszek z Gry­
fic i dwoje najmłodszych uczestni­
ków, sześciolatków, Daria Sitar- 
czyk (Solny Zieleniewo) i Paweł

Hryba (Charzyno). Za sportową po­
stawę wyróżniono Pawła Cierna- 
kowskiego z kołobrzeskiego klubu 
Gens. Turniej sędziował Michał 
Hryb i Tomasz Gościniak. Wójt Ta­
deusz Kowalski wręczył zawodni­
kom klubu Solny wyjeżdżającym 
na finały Mistrzostw Polski w sza­
chach do lat 8 dresy z klubowym j 
emblematem. Otrzymał je Jakub 
Gabryjałowicz i Bartosz Szawieła.

Gminny Klub Szachowy Solny j 
zaprasza dzieci i młodzież na bez- j 
płatne zajęcia w szkółce szachowej. 
Spotkania w bibliotece w Zielenie- \ 
wie odbywają się w poniedziałki i 
i piątki od godziny 16 do 18. (ed) j

SIATKÓWKA. Na drugoligowych parkietach

Derby w Kołobrzegu
Siatkarze i siatkarki II ligi rozegrają 
w sobotę 12. kolejkę spotkań. Dla 
kibiców z naszego regionu najważ­
niejszym meczem będą derby siat­
karek, w których UKS OPP Powiat 
Kołobrzeski podejmować będzie 
MKS Koszalin.

Mecz odbędzie się w sobotę (11 
stycznia) w hali sportowej Milenium 
przy ul. Łopuskiego w Kołobrzegu, 
a jego początek zaplanowano 
na godzinę 17. W pierwszej rundzie 
koszalinianki pokonały kołobrzeżan- 
ki 3: 2 i również w najbliższym me­
czu będą faworytkami. MKS Kosza­
lin zdobył dotychczas 17 pkt i zaj­
muje 3. miejsce. Siatkarkom 
kołobrzeskim nie wiedzie się 
w obecnych rozgrywkach. Mają 
na koncie tylko 13 pkt i plasują się 
na przedostatniej 7. pozycji.

Inny reprezentant naszego re­
gionu, AZS Słupsk podejmować bę­
dzie lidera rozgrywek KATS ALPAT 
Gdynia. Mecz odbędzie się w sobo­
tę w hali sportowej Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 3 (wejście 
od ul. Witosa). Początek o godzinie 
17.30. Zdecydowanym faworytem 
meczu jest KATS ALPAT, który ma 
na koncie komplet zwycięstw (22 
pkt). Słupszczanki nie wygrały nato­
miast w tym sezonie żadnego me­
czu i zajmują ostatnie miejsce (11 
pkt). W niedzielę gdynianki przyjadą 
do Koszalina, aby rozegrać awan­
sem mecz z MKS - godzina 12, hala 
sportowa SP 18 przy ul. Staszica.

W innym meczu 12. kolejki Nowy 
Dom Chodzież zagra z Olimpijczy­
kiem Gdańsk, a mecz Zawiszy Sule­
chów z Pałacem II Bydgoszcz został 
przełożony na 1 lutego.

Siatkarze Astry Ustronie Mor­
skie kolejny mecz mistrzowski ro­
zegrają z Ikarem Legnica w hali 
sportowej Milenium przy ul. Łopu­
skiego w Kołobrzegu. Mecz odbę­
dzie się w sobotę, początek o go­
dzinie 19. Trudno wskazać fawory­
ta meczu, gdyż obie drużyny 
prezentują podobne umiejętności 
i sąsiadują ze sobą w tabeli (mają 
na koncie po 17 pkt). Ikar zajmuje 
4. miejsce, a Astra jest piąta (gor­
sza różnica setów). W pierwszej 
rundzie Ikar pokonał Astrę 3:0. 
W innych meczach 12. kolejki za­
grają (w nawiasach wyniki z pierw­
szej rundy): AZS Gwardia Gu­
bin/Zielona Góra - Joker Piła (3:2), 
KATS ALPAT Gdynia - Progress 
Września (3:1), Orzeł Międzyrzecz 
- Stal Grudziądz (2:3).

(mars)

TENIS STOŁOWY. Ekstraklasa mężczyzn

Trudne wyzwania
W sobotę (11 stycznia) o godz. 16 
zespoły występujące w męskiej eks­
traklasie pingpongowej rozegrają 
mecze w ramach 11. kolejki. Repre­
zentanci regionu lęborskiego po­
nownie grać będą na wyjazdach.

W Płocku Alumn (siódme 
miejsce w tabeli, 8 punktów) 
zmierzy się z Pogonią Lębork 
(czwarta lokata, 12 punktów). 
Ostatnio obydwie drużyny do­
znały porażek. Płocki zespół ma 
w składzie doświadczonych gra­
czy, którzy z reguły u siebie nie 
lubią przegrywać.

- Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że będzie to niezwykle trud­
ne spotkanie - mówi Jacek Wi- 
tyk, prezes sekcji tenisa stoło­
wego lęborskiej Pogoni. - Wynik 
końcowy jest sprawą otwartą.

W Zielonej Górze Gaz Polski- 
-ZSMP (druga pozycja, 16 punk­
tów) spotka się z Tęczą Nowa 
Wieś Lęborska (dziewiąta loka­

ta, 2 punkty). Zielonogórzanie 
zaliczają się do ścisłej czołówki 
i mają realne szanse na wywal­
czenie złotego medalu.

- Nasza sytuacja w tabeli jest 
bardzo trudna - stwierdził 
Krzysztof Piński, pingpongista 
Tęczy Nowa Wieś Lęborska. - 
Do tej rywalizacji przygotowuje­
my się normalnie. Faworytem 
jest zielonogórska drużyna. Ry­
wali spróbujemy zmusić do du­
żego wysiłku.

Przypominamy, że w I run­
dzie w Lęborku Pogoń pokonała 
Alumn 4:2, a w Nowej Wsi Lę­
borskiej Tęcza uległa zielono­
górskiej ekipie 2:4.

Pozostały zestaw par (w na­
wiasach wyniki pierwszych spo­
tkań): AZS Politechnika Śląska 
Gliwice - Odra Głoska Księgini- 
ce (1:4), Olimpia Unia Grudziądz 
- AZS PW Wrocław (0:4), PKTS 
Pabianice - Morliny Ostróda 
(0:4). (fen)

PIŁKA NOŻNA. Turniej w Postominie

0 puchar wójta
W sobotę w hali sportowej Gimna­
zjum w Postominie zostanie rozegra­
ny VI Noworoczny Samorządowy Ha­
lowy Turniej Piłkarski o Puchar Wójta 
Gminy Postomino. Zawody rozpocz­
ną się o godzinie 10.

Organizatorami turnieju są: 
Urząd Gminy w Postominie oraz 
Agencja Mienia Gminnego 
i Spraw Publicznych w Postomi­
nie. Celem zawodów jest popu­
laryzacja piłki nożnej, zwiększe­
nie aktywności ruchowej, czynny 
wypoczynek pracowników sa­
morządowych i zatrudnionych 
przez zakłady budżetowe. 
Uczestnikami piłkarskiej imprezy 
będą pracownicy samorządowi, 
radni, pracownicy zakładów bu­
dżetowych, wójtowie, burmi­
strzowie, starostowie i ich za­

stępcy. W turnieju wystartują re­
prezentacje Urzędów Gmin 
z Darłowa, Ustki, Malechowa, 
Postomina, Słupska i Kobylnicy, 
ekipa Starostwa Powiatowego 
Sławno oraz drużyny Urzędów 
Miejskich ze Sławna i Darłowa.

Triumfator turnieju otrzyma 
puchar wójta gminy Postomino, 
druga drużyna - puchar prze­
wodniczącego Rady Gminy Po­
stomino, trzecia drużyna - pu­
char dyrektora Agencji Mienia 
Gminnego i Spraw Publicznych 
w Postominie, czwarta drużyna 
- puchar przewodniczącego 
Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Po­
stominie. Tytułu wywalczonego 
przed rokiem bronić będzie ze­
spół Urzędu Gminy Darłowo.

(mars)

PIŁKA NOŻNA. Przygotowania Gryfa 95 Słupsk

Siła i wytrzymałość
Rozpoczynamy krótkie meldunki
0 tym, co dzieje się w piłkarskich ze­
społach czwartoligowych z okręgu 
słupskiego. Na pierwszy ogień idzie 
Gryf 95 Słupsk.

Mamy dopiero początek roku, 
ale piłkarze nie próżnują. Niektóre 
drużyny zaczęły już zimowe przygo­
towania z myślą o rundzie wiosen­
nej sezonu 2002/2003 w IV lidze 
Pomorze. Po krótkich urlopach
1 przerwie świąteczno-noworocznej 
zawodnicy słupskiego Gryfa 95 
po raz pierwszy spotkali się 3 stycz­
nia w wojskowej hali sportowej 
przy ul. Westerplatte. W inaugura­
cyjnym treningu uczestniczyło 18 
piłkarzy.

- W pierwszej fazie przygotowań 
główny akcent kładziemy na silę 
i wytrzymałość- mówi Tadeusz Ża- 
kieta, trener gryfowskiego zespołu. 
- Ćwiczyć będziemy pięć razy w ty­
godniu. Cztery razy zaplanowana 
jest hala, a raz wyjście w teren. Jak 
na razie nikt nie zgłosił chęci odej­
ścia z klubu. Trudne treningi prze­
platane będą grami kontrolnymi.

Niektóre terminy sparingów w Słup­
sku mamy już ustalone. Na stadio­
nie przy ul. Zielonej 19 stycznia spo­
tkamy się z Gwardią Koszalin, 8 lu­
tego z Pogonią Lębork i 22 lutego ze 
Stolemem Gniewino. 1 lutego 
uczestniczyć będziemy w turnieju 
halowym w Ustce. Kierownictwo klu­
bu ma na oku kilku piłkarzy, którzy 
mogliby wzmocnić zespół. Obecnie 
nie będziemy ujawniać nazwisk. 
Jeszcze za wcześnie na konkrety, 
bo jesteśmy na etapie wstępnych 
rozmów. Z nowych twarzy z seniora­
mi trenują: bramkarz Krzysztof Żu­
kowski z juniorów starszych i na­
pastnik Mateusz Kujawa z juniorów 
młodszych. Na razie nie wznowili 
jeszcze treningów dwaj podstawowi 
gracze: Adam Sokołowski i Dominik 
Brandt. Niedługo do kolegów powi­
nien dołączyć rekonwalescent Grze­
gorz Cisło.

Przypomnijmy, że po rundzie je­
siennej Gryf 95 zajmuje dziewiąte 
miejsce w tabeli. Dorobek słupskiej 
drużyny to 22 punkty. Kibice w Słup­
sku mają nadzieję na lepszą wiosnę 
w wykonaniu gryfitów. (fen)

KOMBINACJA NORWESKA. Puchar Świata

Sprint dla Lajunena
Fin Samppa Lajunen wygrał w środę 
w austriackim Ramsau zawody Pu- 
cltaru Świata w kombinacji norwe­
skiej w sprincie.

Trzykrotny mistrz olimpijski 
z Salt Lake City wyprzedził o 0,6 
s zdobywcę Kryształowej kuli 
w sezonie 2001/2002 Niemca 
Ronny'ego Ackermanna oraz 
o 18,9 s rodaka Hannu Mannine- 
na. 23-letni Fin odrobił w biegu 
30 sekundowy dystans dzielący 
go od triumfatora pierwszej czę­
ści zawodów Austriaka Micha­
ela Grubera i już wkrótce 
po starcie dołączył do prowa­
dzących bieg Grubera oraz Ac­

kermanna. Po czterech kilome­
trach na czele biegli już tylko Fin 
i Niemiec. Na finiszu lepszym 
okazał się Lajunen odnosząc 19. 
zwycięstwo w karierze, a drugie 
w tym sezonie (poprzednio 
triumfował w grudniowych zawo­
dach w Harrachovie).

Klasyfikacja PS po ośmiu 
spośród 17 zawodów: 1. Bjoern 
Kircheisen (Niemcy) - 546 pkt, 
2. Ronny Ackermann (Niemcy) - 
515, 3. Hannu Männinen (Fin­
landia) - 478, 4. Samppa Laju­
nen (Finlandia) - 469, 5. Johnny 
Spillane (USA), - 338, 6. Georg 
Hettich (Niemcy) - 305.

(pap, mars)
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koszykówka. Euroliga kobiet

Kompromitacja!
Koszykarki PZU Polfy Pabianice przegrały w meczu siódmej kolejki 
grupy A Euroligi w Brnie z czeskim Gambrinusem 36:89. Była to szósta 
porażka wicemistrza Polski w grupie.
■ GAMBRINUS BRNO - PZU PO­

LFA PABIANICE

KOSZYKÓWKA

Gdzie zagra 
Darnikowski?
Znany koszykarz Jarosław Darnikow­
ski (31 lat, 198 cm wzrostu) nie­
dawno za porozumieniem stron roz­
wiązał kontrakt z drużyną ekstrakla­
sy Komfortem Kronoplus Stargard 
Szczeciński. Koszykarz mimo wyso­
kich umiejętności oraz kariery repre­
zentacyjnej, najprawdopodobniej nie 
trafi w obecnym sezonie do Innego 
zespołu z ekstraklasy.

O pochodzącego z Lodzi i grają­
cego na pozycji skrzydłowego Jaro­
sława Darnikowskiego rywalizują 
obecnie dwa zespoły I ligi męż­
czyzn. Są to drużyny z naszego re­
gionu AZS ZAGAZ Koszalin oraz 
MTK Daikin Kotwica Kołobrzeg.

Wszystko wskazuje na to, że jest 
on bliżej drużyny z Koszalina, z któ­
rą rozpoczął pertraktacje. Wpraw­
dzie kołobrzescy działacze wysłali 
do Komfortu informację o chęci za­
trudnienia Darnikowskiego dużo 
wcześniej, ale nieoficjalnie mówi 
się, że koszaliński klub oferuje lep­
sze warunki finansowe. (suw)

89:36 (17:15,18:2, 30:14, 24:5).

Gambrinus: Zuzana Zirkova -15, Ka­
mila Vodickova -14, Eva Vlteckova -
13, Ivana Vacerova - 9, Hana Ma- 
chova - 9, Lucie Blahuskova - 8, Mi­
chaela Uhrova - 7, Elena Szakirowa 
- 6, Romana Hamzova - 5, Martina 
Godalova - 3.
PZU Polfa: Elżbieta Trześniewska -
14, Sylwia Wlailak - 11, Martina Pe- 
chova - 7, Leona Krystofova - 3, Ma­
rzena Głaszcz -1, Agnieszka Jaro­
szewicz - O, Katarina Polakova - O, 
Katarzyna Szołtysek - 0.

Pabianiczanki w kompromitują­
cym stylu uległy w Brnie tamtejsze­
mu Gambrinusowi różnicą 53 punk­
tów. Wyrównana walka trwała tylko 
10 minut. W 6 minucie koszykarki 
z Pabianic przegrywały 6:9, by 
po chwili szybko stracić cztery punk­
ty z rzędu. Od stanu 9:17 w 8 minu­
cie zawodniczki PZU Polfy zaczęły 
odrabiać straty i dzięki dobrej grze 
Sylwii Wlaźlak oraz Elżbiety Trze- 
śniewskiej po pierwszej kwarcie 
Gambrinus prowadził tylko 17: 15. 
Druga kwarta była już kompromita­
cją pabianiczanek. Zawodniczki tre­
nera Mirosława Trześniewskiego 
zdobyły przez dziesięć minut tylko 
dwa punkty i to w dodatku z rzutów

osobistych Trześniewskiejll! 
Po pierwszych dwóch kwartach mi­
strzynie Czech miały na koncie dwa 
razy więcej punktów od Polek. 
W trzeciej i czwartej kwarcie zawod­
niczki PZU Polfy były tłem dla rywa­
lek - przez 40 minut zdołały oddać 
jedynie 35 rzutów z czego tylko 10 
było celnychl - To była rzeź niewi­
niątek. Rozpędzone Czeszki robiły 
na parkiecie co chciały, a my nic nie 
mogliśmy na to poradzić. Ten wynik 
jest tragiczny - powiedział drugi tre­
ner PZU Polfy Ireneusz Taraszkie- 
wicz. Następne spotkanie w Euroli- 
dze PZU Polfa rozegra 16 stycznia 
w Pabianicach z włoskim zespołem 
Pool Comense Como. (pap, suw)

R E K L A M A
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Genialne! Prawda? To nowe prawo, prawo najlepszych okazji. Żądasz dowodów? Oto one: teraz, kupując 

Citroena C3 z roku 2002, płacisz do 4000 zł mniej. Kupując Citroena C5, Xsara, Xsara Picasso lub Berlingo, 

zapłacisz nawet do 9500 zt mniej. Nie czekaj. Korzystaj z tego prawa, dopóki obowiązuje.

10-12 stycznia DRZWI OTWARTE! Przyjdź, możesz wygrać nowego Citroena C3.

Sprecyzowanie ofert, w ootoryzowanych salonach Citroena Promocjo dotyczy samochodów rok prod 2007, zamówionych i odebranych od 06.012003.
llotć samochodów, modeli i wersji objętych ofertę ograniczona. Niniejsza promocja nie może lęczyt się z żadnymi innymi ofertami promocyinymi. ___________________ _____

Ä +BwAtZŚ8X£ Ite? «.citroen.pl Bezpłatna informacja o sieci koncesjonerów: 0800 181818

KOSZALIN
CITROEN A. DREWNIK0WSKI

ul. Piastowska 1 
tel.094 343 09 93/94

SŁUPSK
CONTINENTAL

ul. Szczecińska 40
tel. 0 59 845 32 45,848 20 40/41,845 24 98

**

KOSZYKÓWKA. I liga mężczyzn

W słabym stylu
W pierwszym w tym roku meczu 
przed własną widownią koszykarze 
AZS ZAGAZ Koszalin zanotowali wy­
graną z AZS Lublin, ale swoją posta­
wą nie zachwycili I tylko może ich 
cieszyć zwycięstwo.

■ AZS ZAGAZ KOSZALIN-AZS 
LUBLIN

82:64 (19:15,18:11, 22:18, 23:20)

AZS ZAGAZ: pierwsza piątka - 
Briegmann - 21 (1x3), Wiechowski - 
15 (1x3), Karaś-8 (1x3), Klocek-6, 
Mlłoszewskl - 2; pozostali gracze - 
Bogdan - 10, Dąbrowski - 9 (1x3), 
Rajkowski - 5 (1x3), Balcerzak - 4, 
Koczan - 2.
AZS Lublin: pierwsza piątka - Wierz- 
gacz - 21 (1x3), Derwisz - 15 (1x3), 
Hołota - 8, Bochenek - 4, Galewski - 
3; pozostali gracze - Brzózka - 11 
(3x3), Sokołowski - 2, Mrozlk - 0, 
Szabała - 0.

Poziom tego spotkania był bar­
dzo słaby. Wiele niewymuszonych 
strat, niecelnych podań i rzutów 
z tak zwanych „czystych pozycji” to 
pełny obraz tego meczu. Koszall- 
nianie ogólnie nie zachwycili. 
Wprawdzie niektórzy mieli dobre 
fragmenty gry, ale po nich przyda­
rzały im się takie błędy, o których 
zapewne szybko chcieliby zapo­
mnieć. Ze swojego występu może 
być zadowolony młody zawodnik 
AZS ZAGAZ Paweł Bogdan 
Szczególnie czwarta kwarta zapi­
sze się w jegg pamięci, bo wów­
czas zademonstrował kilka uda­
nych akcji pod koszem rywali i zdo­
był w niej 8 punktów. Nadal może 
niepokoić bardzo słaba postawa 
Andrzeja Karasia. W meczu 
z AZS Lublin do rozpoczęcia ostat­
niej kwarty miał na koncie tylko 
dwa punkty i to tylko dlatego, że 
zapisane było mu jako kapitanowi, 
bo do własnego kosza trafił Domi­
nik Derwisz.

Już w 3 minucie spotkania ko- 
szalinianie prowadzili 9:1. Po prze­
rwie, o którą poprosił szkoleniowiec 
gości Todor Mołłow, lublinianie za­
częli odrabiać straty i w 8 minucie 
było już tylko 14:13 dla gospodarzy. 
Później jednak koszalinianie ponow­
nie osiągnęli przewagę i na zakoń­
czenie drugiej kwarty po trafieniu 
Roberta Klocka wygrywali różnicą 
jedenastu punktów. Być może ta 
różnica byłaby mniejsza gdyby lu­
belscy zawodnicy lepiej wykonywali 
rzuty wolne. W pierwszej połowie 
z dwudziestu takich rzutów wykorzy­
stali tylko osiem. W trzeciej kwarcie 
bardzo dobrze radził sobie w zespo­
le koszalinian Tomasz Briegmann. 
Wprawdzie najpierw „złapał” czwar­
te przewinienie, ale to chyba go 
zmobilizowało, bo w tej części gry 
zdobył aż 16 punktów. Najwyższe 
prowadzenie koszalinianie osiągnęli 
w 32 minucie po celnym rzucie 
Krzysztofa Wiechowskiego. Wte­
dy na tablicy widniał rezultat 64: 44. 
później już do końca gospodarze 
utrzymywali wywalczoną przewagę 
punktową.

Wynikł 18. kolejki: Turów Zgo­
rzelec - Daikin Kotwica Kołobrzeg - 
przeł. na 30 stycznia, SMS PZKosz. 
Warka - Stal Stalowa Wola 80:82, 
Wisła Śnieżka Kraków - Intermar- 
che Zastał Zielona Góra 72: 70, Al­
ba Chorzów - Pogoń Ruda Śląska 
83: 86, SKK Szczecin - SKS Po- 
Ipharma Starogard Gdański 86:100, 
AZS ZAGAZ Koszalin - AZS Lublin 
82:64. (suw)

1. Polpharma 19 32 1598-1489
2. Turów 16 31 1358-1168
3. AZS ZAGAZ 18 29 1461-1354
4. Zastał 18 29 1440-1364
5. Stal 18 28 1464-1374
6. Alba 18 28 1431-1433
7. Wisła Śnieżka 18 28 1368-1386
8. Daikin Kotwica 17 24 1291-1281
9. Pogoń 17 24 1365-1430

10. AZS Lublin 17 22 1246-1347
11. SKK Szczecin 17 22 1239-1417
12. SMS PZKosz. 19 21 1397-1620

Fot. RADOSŁAW KOLEŚNIK 
Jeden z czterech wsadów, koszykarza AZS ZAGAZ Koszalin, Tomasza 
Briegmanna, w środowym meczu o mistrzostwo I ligi z AZS Lublin. Ko­
szaliński gracz błysnął formą w trzeciej kwarcie, zdobywając w niej aż 
16 punktów.

NA PARKIETACH NBA

Wyniki środowych meczów 
zawodowej ligi koszykówki 
NBA: Indiana Pacers - New 
York Knicks 89:87, Orlando Ma­
gie - Houston Rockets 81:91, 
Philadelphia 76ers- Detroit Pi­
stons 94:03 (po dogrywce), Wa­
shington Wizards - Chicago Bul- 
Is101:98, Atlanta Hawks - Dal­
las Mavericks 99:117, Minnesota

Timberwolves- Golden State 
Warriors102: 95, New Orleans 
Hornets - Boston Celtics 83:93, 
Denver Nuggets - Miami Heat 
86:76, Utah Jazz - Phoenix 
Suns 99:93, Seattle SuperSo- 
nics - San Antonio Spurs 
95:106, Los Angeles Clippers - 
Memphis Grizzliesl 03:95.

(suw)

R I K L A M iT " __________*1002

PUB KIBICA
port na żywo - telebim Cyfra +, Polsat Sport 

piłka nożna, boks, NBA, żużel, F1
“Koszalin,.ui.

------- —;---- ——i—

c

http://www.glos-polilorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl


glos Pomorza
Piątek - niedziela, 10 - 12 stycznia 2003 r.

Chłopięce lata

■ i

Profesor Leon Kieres, prezes Instytutu Pamięci Narodowej, spaceruje po „swoim” 
Koszalinie: - Zdarzyło mi się kiedyś zapomnieć podpisać nazwiskiem klasówkę 
z geografii - wpisałem tylko imię. Doszły mnie potem wieści od kolegów z klasy są­
siadującej z pokojem nauczycielskim, że pani profesor Wąs irytowała się: „Leon, Le­
on. Może Napoleon?!”
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Do funduszu emerytalnego można trafić dzięki... rozwodowi czy separacji. I nic się na to 
nie poradzi. Żeby nie wiadomo co.

Rozwodowy
„prezent”

Z połowy swoich składek w funduszu 
emerytalnym Małgosia zrobiła „pre­
zent” mężowi. Bo ustanowili rozdziel­
ność majątkową. A wtedy trzeba się 
podzielić nawet oszczędnościami 
na przyszłą własną emeryturę.

- Jakim prawem mąż dostaje 
część moich składek, a ja w przy­
szłości niższą emeryturę?!- bun­
towała się. - To przecież moje za­
robki i moje pieniądze. Nie pamię­
tała, i po prawdzie niezbyt ją to 
interesowało, gdy podpisywała 
umowę z funduszem, że musiała 
wtedy odpowiedzieć na pytanie, 
czy mają z mężem wspólnotę ma­
jątkową, czy nie? Małgorzata 
podpisała, że tak i więcej sobie 
głowy sprawą nie zawracała.

Rozwodu nie rozważano

W 1999 roku, gdy zaczęły się 
zapisy do otwartych funduszy 
emerytalnych, co innego zaprzą­
tało uwagę. Który wybrać? - to 
było wówczas najważniejsze py­
tanie. Co z wcześniejszą emery­
turą? Przy podpisywaniu umowy 
agenci więcej uwagi poświęcali 
dziedziczeniu składek. Trzeba by­
ło zdecydować, kto i w jakiej pro­
porcji ma je otrzymać, jeśli nie do­
żyjemy emerytury. To był atut - 
pieniądze ani nie przepadną, ani 
nie dostanie ich ktoś przypadko­
wy. Kwestii rozwodu, separacji, 
ustania wspólności majątkowej 
i ich skutków dla zgromadzonych 
składek - nie rozważano.

Pochopne rozwiązanie

Dopiero w miarę upływu cza­
su okazuje się, jak w rzeczywi­
stości sprawdzają się zapisy 
sprzed kilku lat. Choćby właśnie 
ten, że w razie rozwodu, separa­
cji lub zniesienia wspólności ma­
jątkowej w czasie trwania mał­

żeństwa, połowę zgromadzo­
nych w OFE składek dostaje 
współmałżonek.

Mnożenie kosztów

Byłoby to rozwiązanie uzasad­
nione dla osób młodych, 
przed trzydziestką. Dla nich przy­
należność do otwartych funduszy 
emerytalnych jest obowiązkowa. 
Wtedy obie strony wymieniają się: 
ty dostajesz połowę moich skła­
dek, ja połowę twoich. Jedno zy­
skuje, drugie traci, ale strata nie 
jest tak dotkliwa. Ale co w sytu­
acji, gdy jedno z małżonków 
do funduszu należy, drugie nie?

Bo nie musi. Osoby po trzy­
dziestce mogły się w 1999 roku 
zapisać albo i nie. Niektórzy, na­
wet gdyby chcieli, przystąpić 
do OFE nie mogą. Są sędziami, 
prokuratorami, rolnikami ubez­
pieczonymi w KRUS - niepo­
trzebne skreślić. Dołączą 
do nich także młodzi mundurowi, 
gdy Sejm uchwali ustawę o sys­
temie zaopatrzeniowym dla nich. 
Taki projekt zgłosił rząd.

Podział składek wydaje się 
wobec tych osób mocno dysku­
syjny. - To pochopne rozwiązanie
- ocenia prof. Tadeusz Szum-, 
licz, kierownik Katedry Ubezpie­
czenia Społecznego Szkoły 
Głównej Handlowej w Warszawie.
- Uważam, że nie ma sensu, obo­
jętnie ile by takich sytuacji było. 
Moim zdaniem to jest przykład 
niedopracowanego rozwiązania. 
Przygotowuję publikację dotyczą­
cą oceny funkcjonowania syste­
mu i na pewno o tym wspomnę.

Małgorzata mówi, że - 
na szczęście - rozdzielność ma­
jątkową ustanowili trzy lata 
po podpisaniu przez nią umowy 
z funduszem. I choć na swoim 
koncie w OFE uzbierała już tro­
chę pieniędzy - nie straci jednak

ŚLADEM PUBLIKACJI

tak dużo. Strach pomyśleć, ile by j 
straciła, gdyby na podział mająt­
ku (separację czy rozwód) zdecy­
dowali się 10 lat później? Albo 
tuż przed przejściem na emerytu­
rę? To dopiero mąż by dostał pre­
zent! - Ubolewa się, że kobiety 
będą miały niższą emeryturę, bo 
mniej zarabiają i krócej pracują, 
a jednocześnie ustanawia przepi­
sy, które jeszcze pozwalają po­
mniejszyć zgromadzone składki 
- denerwuje się.

Żeby było śmieszniej, jej mąż 
do funduszu emerytalnego nie 
przystąpił. Nie musiał. Teraz też j 
nie zamierza się zapisywać. Mi­
mo to fundusz otworzy dla niego 
rachunek, na który wpłynie poło­
wa składek Małgosi. I będzie tak 
„wisiała" dobrych ponad dwa­
dzieścia lat. Przybędzie tylko ty­
le, ile fundusz zyska na inwesty­
cjach, ubędzie - kosztów prowa­
dzenia rachunku i wszelkich 
stałych opłat, potrącanych z ak­
tywów. Co to da w przyszłości? 
Pewnie tyle, co nic.

Ponieważ Małgorzata 
do OFE zapisała się w 1999 ro­
ku, jej mąż mógłby z funduszu 
odebrać gotówkę. Pod warun­
kiem, że na koncie jest mniej niż 
połowa przeciętnego wynagro­
dzenia. Ale przez trzy lata uzbie­
rało się raptem trochę więcej.

ZUS się nie podzieli

Dziwną tę zasadę zapisano 
wobec składki, która jest prze­
cież niczym innym, jak częścią 
obowiązkowej składki emerytal­
nej, płaconej do ZUS. A tych pie­
niędzy nie dzieli się między mał­
żonków w razie rozwodu czy 
zniesienia wspólności majątko­
wej. Małgosia nie dostanie poło­
wy składek swojego męża zgro­
madzonych w ZUS.

JOLANTA ZIELAZNA

Kim jest człowiek, który wstrząsnął światem polskiej polityki 
i polskich mediów?

Zrobić, 
zarobić
zapomnieć
Każdy w Polsce wie, kim jest Adam Michnik. Mało kto jednak wie, kim 
naprawdę jest druga najważniejsza postać w najgłośniejszej aferze ko­
rupcyjnej ostatnich lat - Lew Rywin.

27 arudnia 2002 r. ,Gazeta Wyborcza”podała sensacyjną wiadomość: w lipcu propozycję zapłace­
nia 175 min dolarów łapówki za możliwość kupienia telewizji Polsat złożył Agorze wydawcy „GW", 
producent filmowy Lew Rywin, który powoływał się na swoje kontakty z premierem Rozmowę z Rywi­
nem, Adam Michnik, redaktor naczelny „Gazety Wyborczej" nagrał i opublikował Rywin obiecał że 
niekorzystne dla Agory zapisy zostaną usunięte z ustawy o radiofonii i telewizji. Twierdził, ze za jego 
ofertą stoi „grupa, która trzyma w ręku władzę". Pieniądze miały wpłynąć na konto firmy Rywina, ale 
na użytek SLD - napisała ,,GW'. Przed publikacją tekstu, Michnik poinformował o wszystkim premiera. 
Leszek Miller doprowadził do konfrontacji Rywina z Michnikiem. Rywin się przyznał. Nie wiadomo jed-

naÄKSrSŚ" skandalu z łapówką, Lew Rywin nie udziela wywiadów. 

W komunikacie przesłanym PAP oznajmił: „pozostaję do całkowitej dyspozycji organów W™™ <spra- 
wiedliwości w celu pełnego wyjaśnienia sprawy i oczyszczenia swojego dobrego imienia fprtwatoa 
prowadzi już śledztwo). Wypowiedzi wykorzystane w tekście pochodzą z wywiadu z Lwem Rywinem 
opublikowanego w „Rzeczpospolitej” (2001 r.), z sylwetki producenta zamieszczone) w miesięczniku 
„Viva" (2000) oraz z wcześniejszych rozmów przeprowadzonych przez autora.

„A ja mówię wam na Pana...”
W „Głosie Pomorza” z 27-29 grudnia 2002 roku 

w artykule „A ja mówię wam na Pana, najszczę­
śliwszy los furmana” pan Adam Urbaniak mówi. 
„Generałowa Stebelska była Rosjanką”. Otóż żona 
generała Stebelskiego nie była Rosjanką. Żona 
generała Stebelskiego była Polką. Urodziła się 
i wychowała w Głębokiem w polskiej rodzinie. Oj­
ciec był urzędnikiem samorządowym, pochodził 
z Warszawy, a matka akuszerką - pochodziła 
z Głębokiego. Miasto Głębokie, siedziba powiatu 
dziśnieńskiego, leżało w województwie wileńskim 
(obecnie Białoruś).

Pani Stebelska jest moją rówieśnicą. Poznałam 
ją w 1938 roku w domu moich koleżanek, których

dziadek, pan Stankiewicz, był posłem ziemi dzi- 
śnieńskiej do pierwszego Sejmu Odrodzonej Rze­
czypospolitej — umarł w dalekim Kazachstanie. 
Do 1945 miałyśmy ze sobą kontakt.

KALINA KRZEMIŃSKA, 
Koszalin

Od redakcji:
Dziękujemy za zweryfikowanie dziecięcej pa­

mięci. Przy okazji sprostowanie: zdjęcie opubliko­
wane w artykule przedstawia radzieckiego żołnie­
rza i nieznaną dziewczynę, a nie - jak podaliśmy - 
Czesławę Urbaniakową.
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Wystarczy powiedzieć: Lew Ry­
win, by przed oczyma stanął bez­
względny gangster z serialu „Ekstra­
dycja" Wojciecha Wójcika; 
wschodni akcent, cygaro, klepanie 
przyjaciół po policzkach, a wrogów 
po plecach.

Gdy gra, Rywin wygląda na akto­
ra, gdy rozmawia o filmach - 
na znawcę, gdy jako producent ne­
gocjuje warunki umowy - na przed­
siębiorcę. W towarzystwie zaś 
na człowieka z klasą i kasą. Życio­
rys Lwa Rywina, jak dobry scena- 
riuśz filmowy, pełen jest tajemnic 
i nagłych zwrotów akcji.

Pierwszy powiew wolności

Lew Rywin, syn zesłańca sybe­
ryjskiego (podoficera marynarki 
rzecznej), urodził się w 1945 r. 
w ZSRR, jak wspomina „bez świa­
domości, że jest Polakiem". Ojciec 
Lwa pracował w kopalni. Gdy naba­
wił się pylicy, został przeniesiony 
do rolniczego parku maszynowego. 
Byl więźniem, mógł jednak założyć 
rodzinę. Ożenił się z piękną Rosjan­
ką, księgową w kołchozie.

Sekwencja z dzieciństwa: Lew 
dostaje od ojca w prezencie buty 
z łyżwami. Siada nad brzegiem rze­
ki. Gdy zmienia obuwie, sprzedaw­
ca z okolicznego sklepu zabiera mu 
jedną łyżwę. „Drugą od ciebie kupię" 
- proponuje. Lew jest uparty. Nie 
prosi i nie plącze. W końcu sprze­
dawca oddaje łyżwę. - To było moje 
piemsze zwycięstwo - komentuje 
Rywin.

O młodości w nędzy opowiada: - 
W biedzie najgorszy jest brak per­
spektyw i przywiązanie do jednego 
miejsca. W dzieciństwie wyjazd 
na rogatki Pińska byl czymś niezwy­
kłym. Wychodzenie z nędzy było dia 
mnie poszerzaniem wolności.

W 1959 r., w ramach repatriacji, 
z białoruskiego Pińska Rywinowie 
przyjechali do Polski.

Ze wschodu na zachód

Polska. Warszawa. Dwupokojo- 
we mieszkanie - prezent od pań­
stwa ludowego. - Rodzice poszli 
do pracy - mówi. Dla Lwa to byty 
wspaniale lata. Autostop, harcer­
stwo, wyprawy do sopockiego „Non 
Stopu". - Jazz, festiwale, koloryt; 
oddychałem pełną piersią - przy­
znaje. - Wreszcie naprawdę żyłem.

Trzy lata później Rywinowie wy­
jechali do Stanów Zjednoczonych. 
Ojciec za pośrednictwem PCK od­
nalazł ciotkę, która załatwiła formal­
ności i opłaciła podróż. - Jechaliśmy 
przez Paryż - wspomina Rywin, - 
Wszystko było snem, nieprawdopo­
dobnym scenariuszem filmu przygo­
dowego. Gdyby ktoś dzisiaj taki sce­
nariusz położył mi na biurku, uznał­
bym, że autor przesadził. Zesłańcy 
i ich dzieci nie przechadzają się 
po Polach Elizejskich i nie jeżdżą 
do Nowego Jorku w czasach, kiedy 
paszporty dostawali tylko wybrani.

Angielskiego uczył się nocami. 
Został sam, gdy po kilku miesiącach 
rodzice zdecydowali się na powrót 
do Polski. Po trzech latach w No­
wym Jorku zdał maturę (Tiden High 
School). Dzisiaj świetnie mówi 
po rosyjsku i po angielsku. Złośliwi 
twierdzą, że kłopoty językowe mie­
wa tylko z polskim.

Uchodzi za domatora (kocha 
swój dom na Mazurach) i człowieka 
zamożnego. - Pieniądze to nie dżin­
sy czy buty, ale możliwość poznania 
i nauczenia się świata - mawia. 
W ciągu tygodnia bywa w trzech 
miejscach na kuli ziemskiej. - Świat 
się skurczył— uważa. — Mam poczu­
cie wolności.

Ta właściwa dziewczyna

Z USA do Polski wróci! w 1965 r. 
Siostra Lwa została za oceanem. 
Mieszka na Florydzie. Wrócił, dla­
czego? - Wróciłem do swojej pierw­
szej miłości, Anny - wspomina. - 
Jednak się rozstaliśmy. Wróciłem 
więc do tego, co okazało się ułudą.

W Polsce królowali Niebiesko - 
Czarni. Rodziła się legenda Czer­

wonych Gitar. Miody Rywin dostał 
się do Wyższego Studium Języków 
Obcych przy Uniwersytecie War­
szawskim. Na pierwszym roku po­
znał przyszłą żoną, Elżbietę. - Wie­
działem, że to ta właściwa dziew­
czyna - twierdzi. - Umiejętnie mną 
kierowała podsuwając książki histo­
ryczne, objaśniając to, czego w tam­
tej rzeczywistości nie rozumiałem.

Razem Są od ponad 30 lat; mają 
syna Marcina. Elżbieta Rywin pracu­
je w redakcji filmowej telewizyjnej 
Dwójki i - jak twierdzi mąż - jest cho­
dzącą encyklopedią kina. - Telefonu­
ję do niej - relacjonuje - z pytaniem 
o filmy z Jane Birkin, a po chwili mam 
całą filmografię tej aktorki.

W latach 60. mieli jednak inne 
problemy. Po studiach Rywin podjął 
pracę lektora. Stronił od polityki. Na­
pisał wciąż aktualny podręcznik
0 biometrycznej metodzie naucza­
nia angielskich czasów.

Pierwszy etat szefa

Rodzice Lwa w 1968 r. chcieli 
ponownie emigrować z Polski. Ry­
win wspomina: - Wtedy zafascyno­
wała mnie nauka. Zostałem asy­
stentem w Instytucje Lingwistyki 
Stosowanej. Coś mnie gnało dalej. 
Zacząłem zajmować się komputera­
mi przemysłu maszynowego.

Pensje początkującego naukowca 
nie wystarczały jednak ani na miesz­
kanie ani na samochód, a Rywin 
chciał mieć dom nad jeziorem (z ło­
dzią połowową i wędzarnią na ryby)
1 BMW (teraz jeździ saabem). Po raz 
drugi wyjechał do Ameryki. Tym ra­
zem po pieniądze.

W Stanach w całodobowym kio­
sku sprzedawał gazety, coca - colę

Fot. OC
Lew Rywin jest człowie- 
kiem-instytucją. Współ- 
produkował nawet y,Pia­
nistę” Romana Polań­
skiego
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Fol. OC
Lew Rywin, o którym się mówi, że wygląda jak milion dolarów, w wywiadach twierdził: - Nigdy nie angażowałem 
iizować porażki, którym nie zawiniłem. Spotykam się z kim chcę. Nie wchodzę w układy.

się w politykę, nigdy nie należałem do żadne] partii, choć oskarżano mnie o komuchowatość. Najtrudniej ana-

i tytoń. Wtedy nauczyć się palić cy­
gara, z których obecnie słynie (pali 
też fajkę). Później pracował, jako 
drukarz, malarz pokojowy, a nawet 
hutnik. - Wszędzie to była ciężka 
praca fizyczna. Znalem dobrze an­
gielski, miałem telefon, nadawałem 
się na szefa - wspomina. W ten 
sposób stworzy! własną ekipę, która 
wymalowała niejedno amerykańskie 
mieszkanie.

Popracował, zarobi! i wrócił. 
Z tamtych czasów pochodzi tzw. za­
sada trzech, którą Lew Rywin kieru­
je się w pracy i w życiu: „Zrobić, za­
robić, zapomnieć”. Kupił czteropo- 
kojowy apartament i samochód.

Tenis i wędkowanie

Zodiakalny Skorpion. - Wbicie 
żądlą nie daje mi przyjemności - 
mówi w wywiadach. Lubi przekony­
wać, nie lubi obserwować upadku 
przeciwników. Laureat nagrody 
Gentleman Roku 2001 (za godną 
naśladowania postawę w życiu za­
wodowym i prywatnym). Prezes Pol­
skiego Związku Tenisa. W tenisa 
chętnie grywa z politykami (cip zdjęć 
na korcie pozował choćby z Mar­
kiem Siwcem). Z przyjaciółmi węd­
kuje (w starym dresie i kaloszach).

Od najmłodszych lat kochał kino 
(bilet kosztował rubla). Najbardziej 
znane filmy radzieckie ogląda! 
po kilkadziesiąt razy. Znał najprost­
szą drogę do filmu - przez telewizję. 
Nie miał ambicji aktorskich czy reży­
serskich. Widział siebie w roli produ­
centa, czyli faceta z kasą. - Nigdy 
nie zależało mi specjalnie na bogac­
twie czy luksusie na pokaz - twier­
dzi kokieteryjnie. - Chciałem jedynie 
komfortu.

W dzieciństwie Lew spał z rodzi­
ną w jednej mroźnej i biednej izbie. 
Za dnia przesiadywał w kuchni. Te­
raz nienawidzi hoteli, lotnisk i samo­

lotów. Sypia w dwumetrowym łożu 
małżeńskim.

Po drugim powrocie do Polski 
był kierownikiem Departamentu 
Kontaktów z Zagranicą w Instytucie 
Organizacji Przemysłu Maszynowe­
go. Stamtąd trafił do Agencji Praso­
wej „Interpress”.

„Interpress” zajmował się obsłu­
gą korespondentów. Nieoficjalnie 
mówiło się, że z uwagi na kontakty 
z zagranicznymi dziennikarzami 
agencja miała nieformalne związki 
ze służbami wywiadowczymi PRL. 
Rywin był krótko wicedyrektorem 
„Interpressu”. W 1983 r. skorzystał 
z propozycji przejścia do Komitetu 
ds. Radia i Telewizji. Stał się panem 
TVP.

Promowany przez generała Mi­
rosława Wojciechowskiego, spe­
cjalistę od propagandy w Wojsko­
wych Służbach Informacyjnych, zo­
stał szefem biura handlu 
zagranicznego telewizji publicznej.

Nieoficjalnie mówiło się, że w tak 
poważnym awansie Rywinowi po­
mógł paszport radziecki. Dla władz 
i MSW musiał być człowiekiem za­
ufanym. Operował dewizami, podró­
żował po świecie, brał udział w tar­
gach. Kupował dla telewizji progra­
my stacji zachodnich, ale zasłynął 
ze sprzedaży polskich filmów za 
granicę. Na ściągnięciu do Polski 
produkcji amerykańskiego serialu 
„Wichry wojny” zarobił dla TVP mi­
lion dolarów.

Demon filmu

Biuro przekształcił w Agencję 
„Poltel”. Zamierzał sprywatyzować 
Dwójkę. - Mieliśmy wtedy w telewi­
zji olbrzymie problemy finansowe - 
wspomina. - Brakowało pieniędzy 
na pensje. Chciałem podjąć decyzję 
o prywatyzacji. Na posiedzeniu za­
rządu wszyscy glosowali za.

A później został sam. W 1991 r. 
ówczesny premier Jan Krzysztof 
Bielecki wręczył Rywinowi wypo­
wiedzenie ze stanowiska wicepreze­
sa Radiokomitetu. Rywin: - Kazał 
mi opuścić gabinet w ciągu godziny. 
Doprowadziło mnie to do pasji.

Producent i aktor

Wiceprezesem Radiokomitetu 
(ds. finansowych) uczynił Rywina 
ówczesny prezes Andrzej Drawicz 
(pierwszy szef solidarnościowy). 
W TVP mówiło się wówczas, że 
Drawicz poznał się na Rywinowej 
smykałce do interesów. Żartowano, 
że Drawicz, tłumacz rosyjskiego, 
miał wreszcie obok siebie kogoś, 
z kim mógł swobodnie rozmawiać 
po rosyjsku.

Ale Drawicz też dostał wypowie­
dzenie. - Wpadł w szal- wspomina 
Lew Rywin. - Nawymyślał Bielec­
kiemu, zresztą bardzo elegancko. 
Byl to trudny moment.

Po odejściu z telewizji, lecz 
na bazie telewizyjnego doświadcze­
nia i sprawdzonych kontaktów, Ry­
win zbudował potężną firmę produ­
cencką „Heritage Films”. Mówi 
o niej: „moje dziecko". - Przysią­
głem sobie, że już nikomu nigdy nie 
będę podlegaI - wspomina.

Początkowo sądził, że skupi się 
wyłącznie na produkcji telewizyjnej. 
- Nie chciałem sięgać do gwiazd - 
twierdzi. W 2001 r. „HF” świętowała 
10-lecie istnienia.

Lew Rywin jest człowiekiem - in­
stytucją. Współprodukował filmy m. 
in Stevena Spielberga, Volkera 
Schloendorffa, Costy-Gavrasa. 
Andrzeja Wajdy (w prezencie uro­
dzinowym dla reżysera) i Romana 
Polańskiego. Od lat wspiera kino 
polskie (ponoć zarabia na filmach 
zagranicznych, żeby do polskich do­
kładać).

Agencja
„Interpress” miała 

nieformalne związki ze 
służbami
wywiadowczymi PRL. 
Rywin był krótko 
wicedyrektorem 
„Interpressu”.
W 1983 r. skorzystał 
z propozycji przejścia 
do Komitetu ds. Radia 
i Telewizji. Promowany 
przez generała 
Mirosława 
Wojciechowskiego, 
specjalistę 
od propagandy 
w Wojskowych Służbach 
Informacyjnych, został 
szefem biura handlu 
zagranicznego telewizji 

! publicznej. Nieoficjalnie 
mówiło się, że w tak 
poważnym awansie, 
Rywinowi pomógł 
paszport radziecki

O współpracy ze Spielbergiem 
Rywin mówi: - Wybrali mnie, bo 
miałem doświadczenie w pracy 
z Amerykanami. Przygotowałem 
wprawiającą wszystkich w zdumie­
nie dokumentację. Trasę przejazdu 
z hotelu na plan zdjęciowy rozpisa­
łem na minuty. Sprawdzili. Zgadzało 
się, co do sekundy.

W 1997 r., gdy organizatorzy Fe­
stiwalu Polskich Filmów Fabular­
nych w Gdyni orzekli, że z uwagi 
na skutki powodzi festiwal trzeba 
odwołać, Rywin - jako ówczesny 
prezes Canal + Polska - współorga­
nizował FPFF. Powiedział wtedy 
ważne zdanie: - Kocham ludzi, ale 
kocham też kino.

Lew Rywin o TVP: - Zawsze bę­
dę o telewizji mówić z czułością, 
tam nauczyłem się swojego zawo­
du, stworzyłem sobie nazwisko i ze­
brałem wokół siebie ludzi, którzy 
we mnie uwierzyli.

Przed i za kamerą

Czasami, bardziej dla zabawy 
niż pieniędzy czy poklasku, wycho­
dzi przed kamerę. Uwielbia kino 
od kuchni. Grywa rzadko, na ogół 
epizody charakterystyczne i kontra­
stowe, lubi nastrój komedii, lekkiej 
zgrywy. - Producent od czasu 
do czasu powinien stanąć po drugiej 
stronie kamery - uważa. - Dopiero 
wtedy zauważa niedostatki organi­
zacyjne. W „Ekstradycji” moja rola 
przybrała rozmiary tak duże i po­
ważne, że poprosiłem reżysera, by 
mnie ukatrupił lub wyprawiI za grani­
cę. Gdy chciałem kupić działkę, są- 
siedzi zaprotestowali, że mafii obok 
siebie nie chcą.

Podczas realizacji „Pianisty" Po­
lańskiego („HF film współproduko­
wał), Rywin poprosił reżysera o nie­
wielką rolę. Roman Polański zapro­
ponował producentowi postać 
życzliwego Żyda. Rywin, ku zasko­
czeniu ekipy filmowej, odmówił. 
W wywiadzie dla tygodnika „Polity­
ka” tłumaczył później: - Bardziej od­
powiadała mi rola czarnego charak­
teru niż poczciwca załatwiającego 
kenkarty.

Dla wielu zrobił oszałamiającą 
karierę w iście amerykańskim stylu

(współpracował z potentatem Tristar 
Pictures). Znany w świecie produ­
cent filmowy. Rekin. Czasami mówi 
do dziennikarzy: „Proszę mnie spro­
wokować, czekam na atak".

Twardy miś

Nie lubi zmarnowanych pienię­
dzy. Na „Liście Schindlera" „HF” za­
robił milion dolarów. Rywin to zimno­
krwisty szachista. Znakomity mene­
dżer. - Nie zapominam ludzi, którzy 
byli mi pomocni - deklaruje. - Ale 
pamiętam też tych, którzy mnie 
skrzywdzili. Nie jestem zachłanny 
i niecierpliwy, dlatego czas pracuje 
na moją korzyść.

O ile teraz ponad 50-letni Rywin 
przeżywa chyba najtrudniejszy 
okres w swoim życiu, o tyle pod ko­
niec lat 90. był na absolutnym 
szczycie. W Warszawie mówiło się, 
że premier Leszek Miller szykował 
go na prezesa TVP (o Robercie 
Kwiatkowskim plotkowano, że ma 
zostać ambasadorem w Kanadzie). 
Dlaczego z planów nic nie wyszło - 
nie wiadomo.

Ze zdaniem Rywina liczy się śro­
dowisko polskich filmowców. Mie­
sięcznik „Film" umieścił Lwa Rywina 
na pierwszym miejscu listy najbar­
dziej wpływowych osobistości w ki­
nie polskim. Cenią go filmowcy eu­
ropejscy. Przez trzy lata był preze­
sem zarządu Canal + Polska. Do 
środy (8 stycznia) był prezesem Ra­
dy Nadzorczej stacji.

Reżyser Juliusz Machulski 
o Rywinie mówi: - Ma nosa filmowe­
go i amerykański styl działania: 
szybki i odpowiedzialny.

- Jedni uważają, że jestem twar­
dym facetem, drudzy, że miękkim 
misiem - przyznaje sam Rywin 
w wywiadach. - Prawda, jak zwykle, 
leży pośrodku.

PIOTR PAWŁOWSKI
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FLESZ

Fot. PAP

Redaktor naczelny „Gazety Wyborcze!’' Adam Michnik opuszcza gmach prokuratury w Warszawie, gdzie był przesłuchiwany jako świadek w śledztwie w spra­
wie domniemanej płatnej protekcji, jakiej Lew Rywin miał się dopuścić wobec spółki „Agora", wydawcy „Gazety". Michnik pół roku zwlekał z ujawnieniem 
sprawy. Teraz, gdy ją ujawnił, osłabiła pozycję premiera Leszka Millera.

mały
Jestem sobie 

miś, biedny miś, znam 
się z Olkiem 
nie od dziś

KUCHNIA POLSKAKoń by się uśmiał

Alternatywne 
lwy salonowe

RafaI A. Ziem­
kiewicz, jeden 
z najbystrzej­
szych prozaików 
w Polsce, rzadko 
jednak goszczący 
na najwyższych li­
terackich salo­
nach, gdyż pisze 
swe książki nie 
strumieniem świa­
domości, tylko czystą polszczyzną, j 
na dodatek kąśliwą w stosunku 
do czerwonych, a tego literackie sa­
lony nie lubią, no więc tenże Ziem­
kiewicz wydal ostatnio tom opowia- \ 
dań p.t. „Cala kupa Wielkich Braci".
I jest tam opowiadanie, które szcze- \ 
gólne robi na czytelniku wrażenie. \ 
Otóż grupka pasjonatów uruchamia 
w pewnym superkomputerze pro- \ 
gram, który tworzy alternatywną hi- \ 
storię Polski. Maszyna bawi się 
po prostu w „co by było gdyby.To \ 
„gdyby” sprowadziło się do następu­
jącej spekulacji: oto Polska okazała 
się przed 1939 rokiem na tyle mądra \ 
politycznie, że nie dala się napaść 
Hitlerowi i obroniła przed Sowietami, 
co w konsekwencji ocaliło jej elity in­
telektualne (wybite w rzeczywistości 
w Katyniu, Oświęcimiu, Palmirach 
i wielu tajnych katowniach UB).
A potem rozpoczął się polski marsz 
do dobrobytu i potęgi.

Tak bawiła się maszyna, wyplu­
wając z siebie dane statystyczne 
na temat wzrostu gospodarczego, 
przyrostu liczby pralek i samocho­
dów, ale - co najciekawsze - długą li­
stę nazwisk nowych władców Polski, 
potomków tych, których w rzeczywi­
stości zabili hitlerowcy i stalinowcy, 
także ci w polskich mundurach. Ci 
wirtualni potomkowie rządzili w tej 
wirtualnej, równoległej, tworzonej 
w trzewiach komputera rzeczywisto­
ści tak dobrze, że Polska wyrosła 
na potęgę - gospodarcza i polityczną.
I tak to się rozwijało w tym superkom- 
puterku do czasu, gdy aktualni wład­
cy Polski nie zechcieli sprawdzić 
za pomocą komputera, kim byliby te­
raz, gdyby pól wieku temu historia nie 
zmiotła z areny ich naturalnych 
do rządzenia konkurentów. Wyniki sy­
mulacji były katastrofalne: rządowe 
dzisiejsze szychy były w tej sąsiedniej 
rzeczywistości ludzikami banalnymi: 
ekonomami, urzędaskami itp. Zaś 
premier, no cóż... premier okazał się 
być hersztem gangu z Żyrardowa. I to \ 
takiego podrzędnego: ot - wymuszę- \ 
nia, rozboje, haracze od prostytutek.

A dlaczego ja o tym wszystkim j 
piszę. A tak jakoś przy okazji ujaw­
nionej ostatnio lwiej afery, która po- 
kazała, że nasza polityczna klasa \ 
jest bez klasy, a za to głodna wiecz- 
nie - kasy... Czytajcie Ziemkiewicza 
- naprawdę warto!

ZBIGNIEW GÓRNIAK

Co powie Rywin?

„Czy bardzo pana zaskoczyła 
sprawa ujawniona przez „Gazetę 
Wyborczą" dotyczącą propozycji 
Lwa Rywina? Pan go przecież do­
brze zna’ - zapytała" „Polityka” pre­
zydenta Aleksandra Kwaśniew­
skiego. - Znam Rywina długo i za­
wsze go uważałem za fachowca 
i osobę poważną. Tym bardziej nie 
rozumiem tej sprawy i czekam, co 
powie Rywin - odparł Kwaśniewski.

Znam się na tej robocie...

Ten sam prezydent Aleksander 
Kwaśniewski ma już aż 82 proc. 
poparcia społecznego. Skąd taki 
sukces? - zapytał „Przegląd”. -Jed­
na z moich książek miała tytuł 
„Po prostu lubię ludzi". Ludzie to 
czują, odwzajemniają to, że mają 
człowieka czy prezydenta, czy 
w ogóle polityka, wobec którego 
czują się bezpiecznie, swobodnie, 
czują się otwarci, nie mają obaw - 
tłumaczył Kwaśniewski.

Podtrzymuje swoje prognozy

Grzegorz Kołodko, minister fi­
nansów, w „Rozmowach Dnia” za­
pewnił: „Przyspieszenie trwa i prze­
chodzimy na coraz wyższe orbity 
rozkręcania polskiej gospodarki, co 
już wkrótce spowoduje, że szybciej 
będzie przybywać nowych miejsc

pracy. Dzisiaj mogę potwierdzić, że 
produkt krajowy brutto wzrośnie 
o 1,4 proc., a nie o 1 proc., więc 
o wiele więcej. Podtrzymuję swoje 
prognozy"...

Miller prywatnie

Premier Leszek Miller dał się na­
mówić „Gali" na osobiste zwierzenia. 
Przyznał, że podobają mu się blon­
dynki ze zgrabnymi nogami i ich 
omdlewająca łagodność. - Taka jest 
moja żona. W związku z tym podoba 
mi się nieustannie - stwierdził. Ale 
zarazem zauważył, że bycie osobą 
publiczną jest trochę wbrew jej cha­
rakterowi. - Żona ceni sobie prywat­
ność i życie rodzinne - powiedział. - 
Bardzo się przejęła incydentem z su­
kienką, którą założyła na przyjęcie 
z udziałem cesarskiej pary z Japonii.

Optymiści?

- W kraju dzieje się gorzej niż 
w naszym życiu osobistym - ocenia­
ją Polacy. Zatem jak nam się powo­
dzi, nie zależy już od tego, co dzieje 
się z państwem. Ponad 40 proc. re­
spondentów Pentora jest zdania, że 
w 2002 r. sytuacja w Polsce rozwija­
ła się w złym kierunku. Tylko 14 
proc. obywateli przyznaje, że Polska 
zmierzała w dobrym kierunku. Kiedy 
zaś patrzymy na własną sytuację, 
pesymizm jest mniejszy: dla co pią­
tego Polaka rok -2002 był lepszy

od poprzedniego, a dla co trzeciego
- gorszy.

Belka wierzy

- Wierzę, że Polacy powiedzą 
w referendum unijnym „tak", choć 
obawiam się o frekwencję - powie­
dział „Wprost" Marek Belka, b. mini­
ster finansów. - Ważne, by w przy­
szłym roku przyspieszenie gospo­
darcze wzrastało z kwartału 
na kwartał, by się nie zatrzymało. 
Jest to znacznie istotniejsze niż to, 
czy PKB wzrośnie o 3,5 proc., 3 
proc., czy nawet 2,7proc.

Co ma Oleksy?

„Super Express” ustalał stan po­
siadania Józefa Oleksego, prze­
wodniczącego Sejmowej Komisji 
Europejskiej, sugerując, że jest wła­
ścicielem otoczonej fosą hacjendy 
koło Białej Podlaskiej. Oleksy na to:
- Tam są jeszcze wieżyczki, i ba- 
żanciarnia, i ryby w tej fosie. Tyle że 
to wszystko nie należy do mnie, lecz 
do znajomego biznesmena. Dzien­
nikarze pytali: do kogo to należy, 
do kogo tamto? A znajomy, już 
wściekły, mówi, że do Oleksego 
na spółkę z prymasem Glempem! 
Gdziekolwiek się pojawię, tam coś 
do mnie należy. „Mam" dom 
w Gdańsku, chałupę pod Żywcem, 
stacje benzynową, dworek carski - 
wyżalił się Oleksy gazecie.

MINĄŁ TYDZIEŃ

c r

Koń by się uśmiał

Orka na „Agorze ”
Cała Polska żyje dziś tzw. spra­

wą Rywina. Słusznie, bo trudno
0 większy skandal. Niesłusznie jed­
nak część komentarzy skupia się je­
dynie na sprawie łapówki, z Lwa Ry­
wina czyniąc jedynego czarnego bo­
hatera tej afery. O tym, że w istocie 
Rywin nie jest jedynym, któremu na­
leżałoby się przyjrzeć dokładniej,
1 o tym, że sprawa być może sięga 
głębiej i wyżej, najlepiej świadczy 
dotychczasowa postawa „Agory" 
(pół roku nie puścili pary z ust!) oraz 
samego Adama Michnika, naczelne­
go „Gazety Wyborczej”. W środowej 
„Kropce nad i" Michnik nie tytko nie 
odpowiedział na oczywiste pytania 
Moniki Olejnik, ale jak mały Machia- 
velli usiłował ją ograć najpierw wąt­
pliwymi argumentami („chcieliśmy 
wszystko dokładnie sprawdzić"), 
a potem, naciskany, próbował wziąć 
doświadczoną w bojach dziennikar­
kę na protekcjonalny ton Osoby, 
Która Wie Lepiej Jak Należy Zada­
wać Pytania.

Sprawa śmierdzi na kilometr 
z każdej jej strony i pewnie długo nie 
poznamy jej szczegółów (jeśli 
w ogóle je poznamy), dlatego apelu­
ję o wstrzemięźliwość we wskazy­
waniu ideałów i czarnych charakte-

/*<*y
rów. Tym bardziej, 
że po tym co już
0 sprawie Rywin- 
-Michnik-Miller- 
-Agora-Polsat-la- 
pówka za ustawę przeczytałem
1 usłyszałem, byłbym ostatnim, który 
by Michnika kładł w Sevres pod Pa­
ryżem, jako wzorzec uczciwości, 
obok wzorca metra. Tymczasem je­
dyny rozsądny wniosek, jaki może 
nasunąć się normalnemu człowieko­
wi to taki: Kto ich tam wszystkich 
wie, skoro w grę wchodzi nie 17,5 
miliona dolarów, lecz docelowo 
dziesięć, a może sto razy więcej.

Paradoksalnie afera ta tworzy 
cały łańcuszek zdarzeń i to nie tylko 
na najwyższym szczeblu. Otóż 
w wyniku ostrej rywalizacji między 
obozem prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego i obozem premiera 
Leszka Millera, która to rywalizacja 
uległa przyśpieszeniu akurat w cza­
sie, gdy wybuchła sprawa Rywina, 
doszło do dwóch znaczących zmian 
na ministerialnych stołkach. Cipka- 
we, czy i jak dymisje Jacka Piechoty 
(gospodarka) i Wiesława Kaczmar­
ka odbiją się na „układach" w na­
szym regionie?

PIOTR KOBALCZYK

Bez złudzeń

Meble premiera
Z dzieciństwa pamiętam, że 

od czasu do czasu, gdy w domu nie­
wiele się działo, coś wstępowało 
w moją mamę i nagle w kilka godzin 
przestawiała znaczną część mebli 
w mieszkaniu. Czasem, jeśli bardzo 
ją w środku nosiło, to nawet nie po­
trzebowała żadnej pomocy. Zdarza­
ło się i tak, że wychodziliśmy 
do szkoły, a po powrocie niektóre 
pokoje były przemalowane. - Przy­
najmniej będzie inaczej - komento­
wała wtedy mama i razem przez kil­
ka minut w zachwycie kontemplo­
waliśmy efekty jej pracy. Potem 
znowu wszystko wracało na normal­
ne tory, aie jednak przez kilka dni 
było czuć powiew świeżości.

Przypomniałem sobie te sceny, 
gdy w poniedziałek wszystkie serwi­
sy informacyjne zaczęły donosić 
o kolejnej rekonstrukcji rządu, 
na którą nagle zdecydował się pre­
mier Leszek Miller. Od razu zaczął 
się ruch w interesie. Nieco ostatnio 
znudzeni politycy ożywili się, odsta­
wieni do kąta eksperci zostali odku­
rzeni i na oczach milionów mogli 
snuć swoje proroctwa na temat 
zmian, które wywoła ruch premiera. 
Nawet to, że naczelny „Gazety Wy­
borczej" po wyjściu z prokuratury, 
gdzie poszedł się wyspowiadać 
z okoliczności nagrywania Lwa Ry­
wina, nie powiedział nic dziennika­

rzom, aby zacho­
wać w całości 
newsa dla własnej I 
gazety, przestało' 
być interesujące.
Premier więc - tak jak niegdyś moja 
mama - miał powody, aby przez kil­
ka godzin pozachwycać się nową 
sytuacją. Zresztą w państwie te ko­
mentarze będą trwały nieco dłużej 
niż w domu, bo teraz muszą się 
w rozmaity sposób wypowiedzieć 
miliony, a to trochę potrwa. Poza 
tym premier idealnie wpasował się 
w czas, bo zawsze na początku ro­
ku wszyscy oczekujemy zmian i ży­
czymy sobie poprawy na lepsze, 
więc z natury rzeczy przemeblowa­
nie premiera ma większe szanse 
na lepszy odbiór, niż gdyby do niego 
doszło kilka miesięcy później.

Niestety, mam jednak wrażenie, 
że mieszanie łyżeczką stygnącej 
herbaty raczej nie spowoduje jej 
podgrzania i doslodzenia, jeśli nie 
dosypie się do niej świeżego cukru. 
Co prawda nowi ludzie w rządzie 
oznaczają zwykle nowe pomysły, 
ale obawiam się, że sytuacja spo­
łeczna i ekonomiczna państwa jest 
taka, że jakieś zasadnicze zmiany 
nie wchodzą w rachubę. Przynaj­
mniej więc przez jakiś czas będzie 
inaczej. I może o to chodzi premie­
rowi? ZBIGNIEW MARECKI

Bez reszty

Jak bardzo lubimy 
biednych

Zima to okres, w którym częściej 
niż zwykle myślimy i rozmawiamy
0 ludziach ubogich, bezdomnych, 
samotnych i chorych. Mam jednak 
coraz silniejsze wrażenie, że to za­
interesowanie losem potrzebują­
cych przynosi uspokojenie i satys­
fakcję głównie tym, którzy żyją w do­
statku. Tanim gestem można kupić 
sobie spokój sumienia.

Mamy za sobą okres najbardziej 
rodzinnych w roku świąt. Te święta
1 mróz za oknem każą nam pamię­
tać o ludziach pogardzanych i sa­
motnych - przecież sam Chrystus 
narodził się w zimnej stajni. ,Z naj­
wyższym zaangażowaniem kultywo­
waliśmy tradycję: opłatek, sianko 
pod obrusem, nakrycie dla zbłąka­
nego przybysza. Zdaje się jednak, 
że nasze zwyczaje powoli sprowa­
dzają się do pustych gestów 
i do mówienia o tym, że biednym 
trzeba pomagać. Po Bożym Naro­
dzeniu opublikowano wyniki badań, 
według których 3/4 Polaków nie za­
prosiłoby do świątecznego stołu na­
wet ubogich krewnych. Tyle są war­
te'nasze ludzkie odruchy? Wycho­
dzi na to, że tak.

Niemal do końca grudnia trwały 
wieczerze wigilijne dla biednych 
z udziałem bardzo ważnych osób. 
Takie spotkania stały się niemal kra­
jową normą. Po wigilii ci ważni dzia­
łacze czym prędzej biegną do swo­
ich biznesów i gabinetowych gierek.

Przez następny 
rok mogą nie pa- WtEZJmŁ 
miętać o potrzebu-' 
jących, ale w święta wypada się po­
kazać.

Ałe już mamy karnawał - czas 
bali charytatywnych, na których nie­
jedna kreacja będzie warta niemal 
tyle, co kwota uzbierana na ceł 
uznany za zbożny. W takich miej­
scach trzeba bywać, niech ludzie 
wiedzą, że nie jest się samolubem. 
No i jeszcze są liczne fundacje po­
mocy wydające na utrzymanie biur 
i swoich prezesów nie mniej niż 
na wspieranie ubogich.

Pomoc biednym stała się modą, 
poprawia wizerunek, czasem jest 
sposobem na biznes. Najchętniej 
pomaga się w świetle jupiterów, gdy 
™ widzą i dzięki temu pamiętają. 
Mam wrażenie, że niektórym wy­
godnie jest z tym, że są ludzie ubo­
dzy, samotni, chorzy. Przy nich moż­
na stać się bardziej ludzkim, raz czy 
dwa razy w roku - można się po­
święcić.

Piszę o tym kilka dni przed kolej­
nym finalem Wielkiej Orkiestry 
Owsiaka wierząc, że ta akcja jest 
jednak wciąż inna - autentyczna 
i uczciwa. Młodzież nie lubi fałszu, 
pozy i kreowania się. I to jest naj­
większa gwarancja rzetelności. Dla­
tego na orkiestrę dam swój grosz. 
Mam nadzieję, że się nie zawiodę.

JAROSŁAW JURKIEWICZ
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Najpierw Rysiek zabił Marcina i odciął mu głowę. Potem sam się powiesił. Tak to chyba było. Dlaczego? Tego nikt nie wie.

W imię szatana?
- Zrobimy taki numer, że cała Polska będzie o nas mówić - chwalili się znajomym. Nikt jednak nie przypuszczał, że może to oznaczać 
samobójstwo poprzedzone ofiarą z człowieka ku chwale szatana.

Janusz Dróidż z Sierakowa, 
wsi koło Słupska, ten widok za­
pamięta do końca życia. W pią­
tek rano poszedł do lasu po cho­
inkę, a znalazł dwa trupy. Tuż 
na skraju lasu przylegającego 
do wsi, na okorowanym drzewie, 
wisiały ubrane na czarno zwłoki. 
Pod nimi duża, czerwona plama 
krwi. W środku - nagie ciało 
chłopca. Bez głowy. Ta, odcięta 
od tułowia, leżała kawałek dalej. 
Jeszcze dalej siekiera. Ludzie 
z Sierakowa mówią, że to siekie­
ra Ryśka. I że on ją tu do lasu 
przyniósł.

Widok był makabryczny 
i przerażający tym bardziej, że 
obydwu młodych mężczyzn 
Dróżdż dobrze znał. Byli synami 
jego sąsiadów. Choć ich rodziny 
kilka godzin później rozpaliły 
ognisko w tym miejscu, aby wy­
palić krew, on ciągle, gdy za­
mknie oczy, widzi te wstrząsają­
ce obrazy. - Dlaczego? Jak to 
było możliwe? - pyta siebie 
do dziś.

Normalni chłopcy

Zwłoki wiszące na drzewie to 
był jeszcze niedawno 21-letni 
Ryszard K. Miał 21 lat. Ciało le­
żące na ziemi, to pozbawione 
głowy, należało do 15-letniego 
Marcina Ż.

Pierwszy był synem miejsco­
wego rolnika, gospodarującego 
na 18 hektarach. Jednym z kil­
korga rodzeństwa. Niedawno 
wrócił z wojska, gdzie służył 
w marynarce wojennej, pomagał 
rodzicom i utrzymywał się z do­
rywczych zajęć. W ostatni ponie­
działek przed tragedią odebrał 
nawet zasiłek dla bezrobotnych. 
Oddał dług w sklepie. - Chłopcy 
z rodziny K. są dość agresywni. 
Przed kilku laty mieli nawet spra­
wę o pobicie. Rysiek byt jeszcze 
wśród nich najspokojniejszy. 
Małomówny, zamknięty w sobie 
- opowiada jeden z sąsiadów.

15-letni Marcin był natomiast 
synem miejscowej nauczycielki, 
ogólnie szanowanej kobiety. Ale 
miał kłopoty z nauką. Nie szło 
mu; chciał zostać kucharzem. 
Miejscowi zapamiętali go jako 
dobrego chłopca, w którego pół 
roku temu jakby diabeł wstąpił. - 
Kiedyś byt spokojny, ale ostatnio 
się zmienił. W październiku 
z dwiema dziewczynami zdemo­
lował organy w kościele w Siera­
kowie. Nasikał tam i zostawiI na­
pis, że diabeł rządzi- mówi jego 
znajomy. Jest przekonany, że to 
co się stało, zdarzyło się 
pod wpływem Ryśka, z którym 
od kilku miesięcy często się pro­
wadzali.

Tylko bez nazwisk

Makabra wstrząsnęła wsią. 
Ludzie zamknęli się w sobie. 
Niechętnie opowiadają o tym, co 
się wydarzyło, a pytani o przy­
czyny, które doprowadziły do tra­
gedii, zgodnie odpierają: - Tylko 
bez nazwisk.

- Przez kilka dni po śmierci 
chłopaków u nas życie zamarło. 
Ludzie nie mogli dojść do siebie. 
Niektórzy spodziewali się odwe­
tu - mówi młoda dziewczyna, 
do niedawna koleżanka obu 
chłopaków.

Do żadnych gwałtownych wy­
stąpień jednak nie doszło. Na­
wet podczas pogrzebów było 
bardzo spokojnie. Marcina po­
chowano w wigilię. Ryśka tuż 
po świętach. Widowiska nie by­
ło. W obu pogrzebach uczestni­
czyły jedynie najbliższe rodziny 
i niektórzy znajomi. Obu pocho­
wano bez księdza i śpiewów.

- Trumny mieli ładne, ale aż 
ciarki przechodziły po krzyżu, 
tak to wszystko żałośnie wyglą­
dało. Chowano ich jak wyrzut­
ków. Wujek Ryśka, taki trochę 
uczony, przeprosił rodzinę Mar­

Mukabru wstrząsnęła wsią. Ludzie zaniknęli się w sobie. Niechętnie opowiadają o tym, co się wydarzyło, a pytani o przyczyny, które doprowadziły do tragedii, zgodnie odpierają: - Tyl­
ko bez nazwisk. r ji j

cina i w przemówieniu nad gro­
bem powiedział, że tajemnicę 
ich śmierci zabrali do grobu. 
Prawdę pewnie powiedział - 
ocenia jeden z sąsiadów.

Niektórzy mieszkańcy wsi nie 
ukrywają swojego żalu do miej­
scowego księdza, że nie chciał 
się modlić za dusze obu mło­
dych mężczyzn. - Oni byli cho­
rzy, a takich ludzi się leczy, a nie 
odsuwa i wyklina - tłumaczą. 
Uważają też, że przez swój ry­
goryzm miejscowy proboszcz 
pozniechęcał wielu miejscowych

do kościoła. - Po kolędzie nie 
chciał chodzić do ludzi, którzy 
żyją na kocią łapę. Jakby nie 
wiedział, że niektórzy to robią 
tylko po to, aby w trudnych cza­
sach dostać większą pomoc 
od państwa - mówią.

Zapowiadali, 
że się powieszą

Tak naprawdę jednak ta ma­
kabryczna historia nie była jed­
nak zupełnie niespodziewana. 
W rozmowach z mieszkańcami

wsi można bowiem usłyszeć, że 
Marcin podobno chwalił się zna­
jomym, że razem z Ryśkiem bę­
dzie żył tylko do grudnia, a po­
tem zrobią taki numer, że cała 
Polska będzie o nich mówiła. 
Podobno planowali, że się po­
wieszą na cmentarnym krzyżu. 
Jeden z prawej, drugi z lewej 
strony poprzecznego ramienia. 
Inni słyszeli, że zamierzali pod­
palić kościół. To jednak nie jest 
pewne. W każdym razie nikt tych 
opowieści nie traktował poważ­
nie.

- Marcinek mówił, że nie wie­
rzy w Boga. To mnie zaniepoko­
iło, zwłaszcza gdy wyszło 
na jaw, że to on włamał się 
do kościoła. Wtedy niektórzy ro­
dzice zabronili mu kolegować 
się ze swoimi dziećmi. To go 
jeszcze bardziej zbliżyło do Ryś­
ka. Prowadzali się ze sobą. 
W kapturach na głowach. Łazili 
po lasach - mówi bliski znajomy 
rodziny K.

Inny sąsiad mówi wprost, że 
Marcin zbierał na łąkach sąsia­
dów grzybki halucynogenne, 
które podobno sprzedawał 
w Kończewie po 50 groszy 
za sztukę. - Dzieciaki jednak 
opowiadają, że on i Rysiek żuli 
je namiętnie. Używali też innych 
prochów. To z tego wzięło się to 
cale nieszczęście - twierdzi. 
Według niego do nieszczęścia 
by nie doszło, gdyby Marcin był 
w domu krócej trzymany. - Oj­
czym chciał się za niego brać, 
ale wtedy siostry rzucały się 
w obronie brata i chłop bez po­
parcia odpuszczaI - ocenia. 
Stąd podobno ostatnio zmieniał 
się w miejscowego złodziejasz­
ka. Kradł rozmaite drobne rze­
czy, szczególnie aluminium.

- To wina złomiarza, bo kupo­
wał od młodych wszystko. Na­
wet bańki od mleka. Proceder 
się rozwijał, bo policja nie reago­
wała - relacjonuje inny mieszka­
niec wsi.

Z kolei Rysiek bardzo zmienił 
się po wojsku. Znajomym poka­
zywał książki i gazety o szata­
nie. Sprawił sobie satanistyczną 
bluzę i podobno kolekcjonował 
zwierzęce czaszki. Teraz ludzie

mówią, że ostatnio we wsi ginęły 
małe zwięrzęta. Niektórzy wiążą 
to z satanistycznymi zaintereso­
waniami Ryśka, bo zdradził zna­
jomym, że chce ofiarować szata­
nowi kozła. - Są tacy, którzy 
uważają, że w poszukiwaniu 
ofiarnej zwierzyny wynajmował 
się także do udziału w nagon­
kach - twierdzi zażywny pięć- 
dziesięciolatek. Jego zdaniem 
Rysiek szukał ostatnio ofiary. - 
Znajomy mówił mi, że zamierzał 
się siekierą na jego syna, ale 
gdy ten to zauważył, obrócił sy­
tuację w żart- opowiada. - Jego 
nosiło i pewnie w końcu coś 
w nim puściło. Przed kilku tygo­
dniami leczył się na oddziale 
nerwic w Słupsku, ale wyszedł
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na cmentarnym krzyżu. 
Jeden z prawej, drugi 
z lewej strony 
poprzecznego ramienia. 
Inni słyszeli, że 
zamierzali podpalić 
kościół. To jednak nie 
jest pewne. W każdym 
razie nikt tych 
opowieści nie traktował 
poważnie

stamtąd, choć uważam, że po­
winien trafić na oddział zamknię­
ty. Tam może by go wyleczyli 
z tego, co z nim zrobiły różne 
prochy i wynalazki. Gdyby rodzi­
na tego nie bagatelizowała, to 
może jego życie wyglądałoby 
inaczej.

Plan czy przypadek?

Do tragedii doszło w nocy 
z 19 na 20 grudnia. Tego dnia 
Marcin kilkakrotnie szukał Ryś­
ka. Rysiek wyszedł z domu 
o godz. 21.30. Jego ojciec za­
pewniał znajomych, że wyszedł 
z domu trzeźwy. Później się nim 
nie interesował. Poszedł spać.

O tragedii dowiedział się od są­
siadów.

Marcin szedł przez wieś nie­
co później. Znajomi widzieli, że 
niósł z sobą jakiś słoik. Nie wia­
domo, co w nim miał.

Noc była ładna. Zbliżała się 
pełnia.

Mieszkańcy Sierakowa ciągle 
jeszcze się zastanawiają, jak ta 
tragedia się rozegrała.

- Jeśli Rysiek wyszedł z do­
mu trzeźwy, to może sobie za­
planował, że zabije Marcina 
w ofierze szatanowi, a potem 
odda mu własne życie? A może 
nabrali prochów i im odbiło? 
Dziwne jest także to, że ciało 
Marcina znaleziono nagie. Może 
za tą tragedią kryje się tło seksu­
alne, tym bardziej że Rysiek, 
choć mu niczego nie brakowało, 
od dziewcząt stronił? - zastana­
wia się jeden z sąsiadów, miesz­
kający blisko miejsca tragedii.

Inni stawiają sobie podobne 
pytania. Najczęściej jednak po­
wtarza się wątek satanistyczny, 
bo nocami w pobliżu Sierakowa 
różni ludzie rozpalali tajemnicze 
ogniska. Spotykano także wiszą­
ce na drzewach uduszone koty, 
a drzewo, na którym powiesił się 
Rysiek, zostało przedtem czę­
ściowo okorowane. We wsi mó­
wi się, że miało symbolizować 
ogon szatana.

Czekają na wyniki

Prokuratura Rejonowa 
w Słupsku, która bada sprawę, 
na razie wie niewiele. Raczej 
wyklucza działanie osób trzecich 
w sierakowskiej tragedii. Proku­
rator Tomasz Walendziak po­
dejrzewa bowiem, że najpierw 
doszło do zabójstwa, a potem 
do samobójstwa. Pewne jest 
także, że Marcin został zamor­
dowany kilkoma ciosami. Więcej 
można będzie powiedzieć, gdy 
specjaliści zbadają, czy podczas 
tych makabrycznych wydarzeń 
obydwaj mężczyźni byli trzeźwi 
i czy nie znajdowali się 
pod wpływem działania narkoty­
ków.

ZBIGNIEW MARECKI 
Fot. SŁAWOMIR ŻABICKI

Na drzewie, na którym powiesił się Rysiek, mieszkańcy wydłubali krzyż, 
a pod nim palą znicze. — Ksiądz nie chciał się modlić za jego duszę, to 
my musimy - mówią.

http://www.glos-pomorza.pl
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Wincenty przeżył dotąd prawie 2300 tygodni. Ale tylko jeden z nich był tak naprawdę szczęśliwy.

Siedem dni z życia 
listonosza
Był poniedziałek, czas płacenia rent i emerytur. Wincenty rano dojechał do pracy, na pocztę w Ż. Pobrał listy i pieniądze. Miał je roznieść do kil­
kudziesięciu osób. Można powiedzieć - codzienna rutyna. Tak niewinnie zaczął się najbardziej niezwykły tydzień w życiu listonosza.

Nie wie, skąd wziął się ten 
głos, który kazał mu to zrobić: - 
Miałem sporo zmartwień. Wie­
działem, że pracę utrzymam tyl­
ko do listopada. Snułem się 
smutny, zmęczony - mówi po­
woli, jakby ważył każde słowo. - 
Tego dnia zorientowałem się, 
chyba około dziesiątej, że braku­
je mi w torbie kilku tysięcy zło­
tych. Zacząłem się zastanawiać, 
czy je zgubiłem, czy może ktoś 
mi je wyciągnął, kiedy torba wi­
siała na kierownicy roweru. Po­
myślałem, że jak poszło tyle, to 
niech pójdzie i reszta. Co za róż­
nica, i tak mam przechlapane.

Został tylko rower

Zabrał sobie około 42 tysięcy 
złotych i zamiast do adresatów 
pojechał do Zielonej Góry. Ro­
wer zostawił w jednym z budyn­
ków na ulicy. Tam też do skrzyn­
ki schował pocztę - listy, których 
nie rozniósł, i odcinki emerytur, 
których nie wydał ludziom. Bra­
kująca kwota w tym czasie leża­
ła na poczcie w szufladzie. Dziś 
nie'potrafi powiedzieć, jak mógł 
o niej zapomnieć.

W Ż. po kilku godzinach za­
częły się poszukiwania listono­
sza. Początkowo wszyscy my­
śleli, że ktoś go napadł, huknął 
czymś ciężkim w głowę i zabrał 
pieniądze. Zastanawiali się poli­
cjanci, zastanawiali się na po­
czcie, martwiły się dzieci Win­
centego — dwóch dorosłych sy­
nów i piętnastoletnia córka 
Emilia. Sam je wychowywał 
od śmierci żony w 1994 roku.

Pierwszym śladem był pozo­
stawiony rower. - Stał tu cały po­
niedziałek i zdziwiłam się, że stoi 
jeszcze we wtorek i nikt go nie 
ukradł - mówi, kresowo zaciąga­
jąc, świadek Teresa Czaplińska.

Cecylia Lenczyk, kierownik 
zmiany w Obwodowym Urzędzie 
Poczty w Ż.: - Nikt z nas się te­
go nie spodziewał. Ufaliśmy mu. 
Dobrze zrobił jedynie, że zosta­
wił chociaż te odcinki emerytur. 
Gdyby je wyrzucił, opóźnienia 
w dostarczeniu pieniędzy się­
gnęłyby tygodni. A tak - zaraz 
kolejnego dnia pieniądze zostały 
rozniesione.

Wystarczyły flaki

Strażnicy wprowadzają Win­
centego do świetlicy aresztu śled­
czego w L. Średni wzrost, lekka 
nadwaga, włosy zaczesane 
na bok, wąsy, okrągła twarz, brą­
zowe oczy ciągle uciekają gdzieś 
w bok. Ma spracowane ręce i wy­
gląda na swoje 43 lata. Zaczyna 
opowieść, co jakiś czas rzucając 
nerwowo okiem na asystującego 
strażnika. Mówi powoli, zastana­
wia się nad każdym słowem.

- Do Zielonej Góry pojecha­
łem bez żadnego celu. Coś mi 
tam przemknęło przez głowę, 
żeby kredyty pospłacać, może 
pojechać dalej do Wrocławia 
i Poznania. Przede wszystkim 
byłem przybity.

Nie, nie myślał o tym, że 
w na poczcie i w domu wszyscy 
się martwią, co się z nim stało. - 
Chyba nawet byłem zadowolo­
ny, że się trochę zastanowią. 
Ostatnio nie bardzo umiałem 
dać sobie z nimi radę. W ten po­
niedziałek pospacerowałem 
po Zielonej Górze. Wypiłem 
dwie, może trzy setki. Wieczo­
rem kazałem się zawieźć do ho­
telu. Chcieli dokumentów, ale

podałem fałszywe nazwisko, wy­
łożyłem pieniądze na kontuar i to 
załatwiło sprawę.

Jeszcze w taksówce zgodził 
się, żeby taryfiarz przywiózł mu 
dziewczynę. Słowa dotrzymał. 
Miała 22 lata i Lena na imię. 
Blondynka z Ukrainy. Przyjecha­
ła na 3-4 godziny. Została na ca­
łą noc.

Poszli do łóżka, potem roz­
mawiali. Wypili pół litra. - Na­
reszcie ktoś ze mną tak zwyczaj­
nie rozmawiał - mówi Wincenty. 
Pojechała rano. Umówili się 
na popołudnie. We wtorek znów 
spacerował. Kupił sobie buty, 
sweter i telefon komórkowy. Po­
szedł do baru przy dworcu, nie 
szukał jakichś drogich knajp. Za­
wsze lubił ten bar. Tam dają do­
brze jeść i dużo. Zamówił flaki 
drobiowe. Bardzo lubi flaki.

Zapomniał o zmartwieniach. 
Wieczorem znów przyszła Lena.
- Ucieszyłem się. Po raz pierw­
szy od wielu dni z czegoś się 
ucieszyłem. Radowałem się 
później każdego wieczoru. Każ­
dą noc spędzaliśmy razem, albo 
w hotelu, albo w dyskotece. To 
śmieszne, ale balem się tej dys­
koteki. Nie wiedziałem, jak będę 
się czul w takim miejscu, ale po­
szło dobrze. Byli ludzie starsi na­
wet ode mnie i muzyka dla 
wszystkich. Dwa razy wybrały 
się z nami koleżanki Leny.

Inne życie

Odkładał swój wyjazd: - To 
ona, Lena, mnie trzymała. Nie do­
słownie. Ja po prostu nie chcia­
łem jechać. Wolałem zostać z nią. 
Chyba we czwartek przestałem 
myśleć, przestałem się martwić. 
Potrafi pan to zrozumieć? 
Po ośmiu latach bez dnia urlopu, 
z ciągłym kombinowaniem jak 
przeżyć do jutra, z kłopotami, róż­
nymi zajęciami, żeby przetrwać, 
żeby dzieci nie chodziły głodne, 
nagle przyszedł moment, kiedy 
myślałem tylko o sobie. Czułem 
się wspaniale. Nie zastanawiałem 
się. Myślałem: niech to trwa, a po­
tem choćby potop. No'/ chyba się 
zakochałem.

Wincenty ciągnie: - To było jak 
inne życie. Kompletnie nieznane. 
Pamiętałem, że w domu rodzin­
nym było ciężko. Ojciec hasał so­
bie po świecie. Dopiero jak po pa­
ru latach dopadł go zawał, to wró­
cił do nas. Biednie było też w tym 
domu, który sam założyłem.

Był palaczem, pracował w pe­
geerze i na poczcie. W 1994 ro­
ku zmarła żona. Znikąd pomocy. 
Kiedy próbował coś wydębić 
z opieki społecznej, zawsze sły­
szał, że dzieci są czyste i naje­
dzone, więc mi się nie należy. 
Bo inni mają gorzej. - Potrafi 
więc pan sobie wyobrazić, czym, 
po takim życiu, był dla mnie ten 
tydzień? Pomijając ślub i naro­
dziny moich dzieci, te siedem 
dni uważam za najszczęśliwsze. 
Dziś mogę powiedzieć, że to był 
taki wentyl bezpieczeństwa. Nie 
wiem, co by się stało, gdybym 
tego nie zrobił. I nie żałuję. 
Wiem, że będę musiał odsie­
dzieć i spłacić to, co wziąłem, 
ale ja już inaczej patrzę na ży­
cie. Nie przejmuję się tak 
wszystkim. Jestem optymistą. 
Uwierzy pan?

Szacunek pod celą

Z Leną pożegnał się w nie­
dzielę rano. Czuł, że coś się
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z ciągłym
kombinowaniem jak 
przeżyć do jutra, 
z kłopotami, różnymi 
zajęciami, żeby 
przetrwać, żeby dzieci 
nie chodziły głodne, 
nagle przyszedł 
moment, kiedy 
myślałem tylko o sobie. 
Czułem się wspaniale.
Nie zastanawiałem się. 
Myślałem: niech to 
trwa, a potem choćby 

potop

' wydarzy. Dałem jej resztę pie­
niędzy - jakieś 17 tysięcy zło­
tych. Wcześniej 10 tysięcy wy­
dał na spłatę kredytów. Resztę 
wydał. - Miał pan kiedyś taką 
dużą sumę w rękach? Nie? To 
powiem panu, że to wcale nie 
jest tak łatwo puścić. Wydawa­
łem właściwie tylko na Lenę - 
150 złotych za godzinę. Na je­
dzenie też mało. Alkoholu piłem 
sporo, ale głównie czystą. Raz 
tylko do pokoju zamówiliśmy 
sobie szampana za 20 złotych. 
Teraz się śmieję z chłopakami 
spod celi, że mogłem spróbo­
wać, jak te różne „domperinio- 
ny" smakują.

Około 11 wyjechał do miasta. 
Tuż za nim do hotelu wpadli poli­

cjanci. - Skąd wiedzieli? Zaka­
pował mnie podobno jakiś facet 
z Ż., który mnie w tym hotelu zo­
baczył. W recepcji usłyszeli, że 
jadę taksówką. Poprzez centralę 
radiową ustalili, gdzie jest ten 
samochód. Zatrzymali mnie 
w centrum Zielonej Góry. Jak 
w filmie - rzucili na maskę, roz­
stawili nogi, obszukali, mierzyli 
z broni i skuli kajdankami. A po­
tem to jeszcze tylko prokuratura, 
noc na policyjnym „dołku", 
w końcu areszt. Trochę się ba­
lem więzienia, ale niepotrzebnie. 
Gdy trafiłem tutaj, miałem z kim 
pogadać i co zapalić, a przecież 
przyjechałem „goły".

Listonosz prosi, żeby pozdro­
wić jego dzieci. Śmieje się, jak 
życzę mu małego wyroku. Straż­
nik się obrusza:

- Chyba dużego. Przecież to 
złodziej jest.

Ujmujący człowiek

Połowa listopada. Program 
III Polskiego Radia nadaje re­
portaż o listonoszu Wincentym. 
Prowadzący zaprosił na rozmo­
wę po audycji aktora Krzysztofa 
Majchrzaka. Aktor mówi: - Jest 
coś ujmującego w dążeniu tego 
człowieka do szczęścia, mimo 
całej jego skomplikowanej sytu­
acji. Chciałbym kiedyś z nim się 
spotkać tak prywatnie, wypić 
dwa piwa i pogadać.

Dzwonią telefony. Większość 
ludzi mówi z sympatią. Deklaru­
ją, że dadzą pieniądze. Ktoś pro­
ponuje założenie specjalnej linii 
telefonicznej, na którą będzie 
można dzwonić i w ten sposób
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wpłacać pieniądze na rzecz Win­
centego.

- Byłam zaskoczona, kiedy 
usłyszałam te głosy- mówi Irena 
Linkiewicz z Radia Zachód Zielo­
na Góra, autorka radiowego re­
portażu. - Nie spodziewałam się, 
że ludzie mogą tak zareagować.

Pomroczność listonosza?

-I poco pan jechał te 250 ki­
lometrów? - rzuca Janusz Kul­
czyk, wychowawca w areszcie 
w L.

- Bo to chyba nie jest jedno­
znaczna sprawa.

- Jak niejednoznaczna? On 
ukradł i to jest jedyny fakt w tej 
sprawie. On być może już zaczy­
na się kreować. Mówi dziennika­
rzom, to co chcą usłyszeć, a po­
tem już kumplom pod celą rzuca: 
patrzcie, jak za mną latają. Boję 
się, żeby coś takiego z nim się nie 
stało. On powinien mieć świado­
mość, że zrobił źle, a jak tak dalej 
pójdzie, to ten jego dług spłacą 
sponsorzy. Gdyby uznać go za ja­
kąś osobistość, to na widok każ­
dego spotkanego listonosza, któ­
ry uczciwie rozwozi emerytury, 
trzeba by mówić: zasuwaj fraje­
rze, bo nie umiesz tak jak Win­
centy. Czego nie umiesz? No 
ukraść, frajerze!

- Dlaczego on to zrobił?
- Nie wiem. Pamięta pan 

określenie „pomroczność jasna”. 
Nie ma się co śmiać. Myślę, że 
jest możliwe, że faceta odkoro- 
walo na moment, a potem to już 
była spirala opierająca się na za­
sadzie: czy zbroję mniej czy bar­
dziej, to i tak jestem przegrany.

Ludzie z Ż. słabo pamiętają 
Wincentego. Ale o sprawie sły­
szeli. Sprzedawczyni z piekarni 
mówi: - Miał ciężkie życie. Do­
brze, że zaszalał.

Co przeżył, to jego

- Pożył tydzień, ale zdrowo - 
dorzuca stojąca w kolejce 
po chleb emeiytka.

- Żadna kobieta panu nie po­
winna moim zdaniem powie­
dzieć, że on dobrze zrobił. Zo­
stawił przecież dzieci, które te­
raz muszą same sobie radzić - 
mówi sprzedawczyni z kiosku 
naprzeciw poczty.

Danuta Adamiec mieszka 
przy ulicy Długosza w Ź. 30 wrze­
śnia nie dostała renty, którą miał 
jej przynieść Wincenty: - No, nie 
powiem, szlag mnie trafiał, ale to 
właściwie nie był jeszcze dzień 
wypłaty. Tym razem przynieśli mi 
pieniądze pierwszego.

Barbara z ul. 1 Maja: - Nie 
dostałam wtedy swoich pienię­
dzy, ale nie mam do niego żalu. 
Poczekałam dzień czy dwa dłu­
żej. Ponoć ten listonosz był 
w trudnej sytuacji.

Jerzy Andrzejewski ma wię­
cej wątpliwości: - Panie, ja rozu­
miem, żeby on to z jakiejś hur­
towni rąbnął, wielkiej firmy. Ale 
on ukradł pieniądze biednych, 
takich, co do złotówki mają wyli­
czony każdy dzień w miesiącu.

Teresa Czaplińska mówi o li­
stonoszu po prostu: - Bardzo 
dobry człowiek.

Cecylia Lenczyk, szefowa 
Wincentego: - Kierowniczka jed­
nej z poczt mawiała do niedaw­
na że wolałaby jednego Win­
centego niż kilku nowych listo­
noszy. On się starał, zależało 
mu Do tego nieszczęsnego 30 
września. Faktycznie miał 
odejść z pracy, ale pewnie me 
na długo. Zawsze chętnie go 
przyjmowaliśmy na zastępstwa. 
Tym, co zrobił, zaprzepaścił 
szansę na wyjście w normalny 
sposób z problemów.

Niech tata zgoli wąsy

Dzieci Wincentego mieszka­
ją niedaleko Ż. Niebieskie drzwi 
parterowego mieszkania w ma­
łym PGR-owskim budynku za­
mknięte na głucho. Po pukaniu 
wewnątrz zaczynają szczekać 
psy. Nikt nie otwiera. U szwa- 
gierki listonosza, w innej części 
wsi, otwiera dziewczyna. To je­
go córka, która trafiła do rodzi­
ny swej ciotki po aresztowaniu 
ojca. - Nie będę rozmawiać- 
mówi Emilia. Ożywia się jed­
nak, kiedy słyszy, że widziałem 
jej ojca (u Wincentego był raz 
tylko jego najstarszy syn) i że 
prosił, aby do niego przyszła. - 
Ma wąsy? Muszę mu napisać, 
żeby zgolił, bo źle z nimi wyglą­
da. Co mówił? Pytał o nas? 
Bardzo za nim tęsknię.

Lena się martwi

Wincenty nie powiedział poli­
cji, jak znaleźć Lenę i pienią­
dze. Niczego nie dostaną. Kasę
jej dał, żeby zainwestowała.
Wymyślił to tak: odsiedzi i za­
cznie z Leną inne życie. Jest 
pewny, że ona martwi się o nie­
go. Zanim skończył się ten ty­
dzień, zaczęła go strofować, ze 
za dużo pije. Martwi się, znaczy 
kocha.

RAFAŁ WIETOSZKO
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Prof. Leon Kieres, prezes Instytutu Pamięci Narodowej, spaceruje po „swoim” Koszalinie

Zdarzało mi się płakać rzewnymi łzami. Kiedy dostałem z rytmiki czwórkę na świadectwie, moim zdaniem niesprawiedliwie. Kiedy ktoś ukradł mi 
paski do łyżew. Kiedy przegrywała moja drużyna. I pewno jeszcze nie raz. Teraz jestem twardy. Moja funkcja tego wymaga.

- Koszalin to moje miasto, 
choć się tu nie urodziłem. Za­
wsze, kiedy przyjeżdżam, 
stwierdzam, że wypiękniało - 
pan profesor omiata wzrokiem 
przypudrowane cienkim śnie­
giem okolice kościoła św. Woj­
ciecha.

Adres pierwszy:
Rokosowo

- To nasz pierwszy koszaliń­
ski dom (dziś róg ul. Zwycięstwa 
i Artylerzystów - dop. E.W.), 
mieszkaliśmy tutaj dwa lata, zaj­
mując piętro. Państwo, do których 
należał parter, wykupili dom - 
mieli dwóch synów i związane 
z nimi plany. Wtedy załatwiono 
nam inne mieszkanie, nieopodal, 
przy ul. Zwycięstwa 252, 
nad obecnym sklepem mięsnym. 
Było okropnie zimne, bez wody 
i kanalizacji - ze studnią na po­
dwórzu. Mama bardzo chorowała 
i ojciec uznał, że mimo wszystko 
lepiej nam będzie w mniejszym, 
ale z bieżącą wodą.

Z tego okresu - miałem 5-6 
lat - pamiętam pana Jana, na­
szego sąsiada z domu obok. 
Miał raka krtani, prawie nie mógł 
mówić i bardzo cierpiał. My, 
dzieci, przynosiliśmy mu coś tam 
- to była uboga rodzina - chyba 
nawet papierosy.

Obok figury Matki Boskiej nie 
było obecnego pawilonu, za to 
stał poniemiecki budynek, zwa­
ny przez nas banią. Tam chodzi­
liśmy się bawić - zdaje się dość 
niebezpiecznie - w zrujnowa­
nych piwnicach. Mniej więcej 
w tym czasie założyłem się z ko­
legami, że przebiegnę przed ja­
dącym samochodem, i to w obie 
strony. No i stało się, jechał sa­
mochód z wojskiem, a ja wyko­
nałem plan. Kierowca, żołnierz, 
zatrzymał się z piskiem opon. 
Dostałem od niego straszne la­
nie i jeszcze dodatkowo, kiedy 
mnie przyprowadził do mamy. 
Nigdy później nie próbowałem 
tej zabawy.

Na miejscu kościoła św. Woj­
ciecha był niemiecki cmentarz. 
Chodziliśmy tam się bawić, zimą 
zjeżdżaliśmy na sankach. Jesz­
cze dziś czuję zapach bluszczu 
porastającego nagrobki...

Adres drugi: 
Rzemieślnicza 5/3

- To było paskudne mieszka­
nie, z piecami i kuchnią węglo­
wą, jeden pokój na nas czworo. 
Dopiero kiedy siostra wyszła 
za mąż, oboje ze szwagrem do­
stali przydział na pokój obok, 
którego mieszkanka, starsza pa­
ni, zmarła.

Drzwi wejściowe skrzypią jak 
dawniej - kiedyś potrafiłem 
po tym dźwięku rozpoznać, kto

V Ten Vivaldi bardzo 
głęboko we mnie 

siedzi. Postanowiłem 
poćwiczyć solidnie 
pod okiem Ewy Michnik, 
która obecnie kieruje 
Operą we Wrocławiu,
I wykonać Jego koncert 
podczas Inauguracji 
festiwalu
oratoryjno-kantatowego 
w Trzebnicy. Fascynuje 
mnie ta muzyczna 
opowieść 
o niewzruszalnym 
porządku świata, 
którego nie zmieni 
żadne łajdactwo

wchodzi, bo każdy otwierał drzwi 
z innym impetem. Stąd, z tego 
mieszkania, w lipcu 1966 roku, 
wyszedłem na nocny pociąg 
do Wrocławia - jechałem na eg­
zaminy wstępne na studia.

Rośnie tutaj jeszcze półdzika 
grusza na podwórku, za komór­
kami na węgiel i inne rupiecie, 
w czymś przypominającym ogró­
dek. Miała słodkie, małe owoce, 
które jesienią otrząsaliśmy 
i dzieliliśmy między wszystkich 
mieszkańców. To był swego ro­
dzaju rytuał.

Tu (profesor wskazuje pusty 
plac z prawej strony domu) stał 
ceglany budynek, widać też było 
tory kolejowe i pociągi, ciągnięte 
przez parowozy. Tutaj ganiali­
śmy się, graliśmy w piłkę. No 
i biliśmy się. Niestety, byłem 
kiepski i to mnie najczęściej bito.

Ulicą Niepodległości, która 
wydawała mi się szeroka, cho­
dziłem do szkoły podstawowej - 
„dwójki".

Potem, kiedy mieszkałem już 
we Wrocławiu, w Koszalinie by­
wałem tylko od czasu do czasu. 
W stanie wojennym, nocą, z oj­
cem i siostrą, zajmowaliśmy 
w bramie kolejkę do sklepu 
na rogu .- osobno po nabiał 
i po mięso.

Obrazek

Jesienią 1955 roku zapukali­
śmy z mamą do furty- klasztoru 
franciszkanów przy Niepodległo­
ści - to był wtedy piętrowy budy­
nek. Wyskoczył na nas pies, 
strasznie ujadając. Mama ucie­
kła w jedną stronę, ja w drugą, 
i tak się skończyło moje pierw­
sze podejście do ministrantury.

Drugie miało miejsce jeszcze 
tego samego tygodnia - zakonnik 
sprawdzał moją wolę i mówi: „Naj­
trudniejsze będzie nauczenie się 
ministrantury po łacinie". J\le ja 
umiem” - wykrzyknąłem, bo ma­
ma już mnie tego nauczyła. „Con- 
fiteor Deo Omnipotent...” - mogę 
wyrecytować w każdej chwili. Zo­
stałem przyjęty i służyłem 
do mszy przez cały czas szkolny, 
choć w liceum były to już tylko 
msze niedzielne, a nie codzienne 
ranne. Od ojca Piusa - j>o dwu­
letnim przygotowaniu formacyj­
nym - dostałem obrazek. Na od­

wrocie napisał: „Kieres Leon zło­
żył przyrzeczenie ministranckie 
i został przyjęty na ministranta 
dnia 13 listopada 1957 roku”. 
Mam go zawsze przy sobie.

- W 1956 roku - miałem 
osiem lat - mama kupiła mi 
skrzypce i zaprowadziła do ogni­
ska muzycznego (róg ul. Ko­
ściuszki i Gwardii Ludowej). 
Po trzech latach zdałem egza­
min do szkoły muzycznej - przy­
jęto mnie od razu do drugiej kla­
sy. Na egzaminie końcowym 
w dziesiątej klasie liceum zagra­
łem „Cztery pory roku" Vivaldie- 
go, razem z Krzysztofem Maj­
ką, obecnym ambasadorem 
w Indiach, pod batutą Andrzeja 
Cwojdzińskiego.

skim, że pani profesor Wąs iryto­
wała się: „Leon, Leon, może Na­
poleon!".

Aula też się trochę od moich 
czasów zmieniła. To tutaj sypną­
łem się w przedstawieniu „Męża 
i żony” Fredry, wyreżyserowa­
nym przez panią profesor Wit- 
czyńską - prawdę mówiąc kilka 
kwestii pominąłem. Boleśnie od­
czułem szyderstwa płynące 
z balkonu. Ale miałem i triumfy, 
dwukrotnie byłem tu laureatem 
olimpiady o Polsce i świecie 
współczesnym. W 1965, jako 
maturzysta, przemawiałem 
na zakończenie roku szkolnego.

Mogę z pamięci wymieniać 
moje szkolne koleżanki i kole­
gów. Marysia Bobińska, Ania

W mieszkaniu u Zbyszka Nagaya (czwarta lub piąta klasa Szkoły Pod­
stawowej nr 2). Leon Kieres drugi z prawej.

Lata sześćdziesiąte: 
liceum im. Dubois

- Na przystanku przed szkołą 
stała rudowłosa pani. I my, kilku 
chłopaków z klasy, zaczęliśmy 
jej śpiewać „Rudy, rudy rydz”. 
Ona strasznie się zdenerwowa­
ła, przyszła na skargę do pani 
Jelec, dyrektorki. „Pani dyrektor, 
a co mieliśmy śpiewać?”- zapy­
tałem, i zupełnie ją tym rozbro­
iłem.

Zdarzyło mi się kiedyś zapo­
mnieć podpisać nazwiskiem kla­
sówkę z geografii - wpisałem 
tylko imię. Doszły mnie potem 
wieści od kolegów z klasy sąsia­
dującej z pokojem nauczyciel­

Kulik - wszyscy się w niej ko­
chali, Basia Szatkowska, Jola 
Tywińska, Wojtek Stachowiak, 
Zbyszek Nagay, Włodek Żywno, 
Andrzej Klonowski.

Na stadionie „Bałtyku”

- Ojciec zabierał mnie na me­
cze na stadion „Bałtyku” - wstę­
powaliśmy do nieistniejących już 
„Delikatesów” (sklep „Avans” 
przy ul. Zwycięstwa) i on kupo­
wał dla nas dziesięć deko orze­
chów. Ile ja tu zostawiłem prze­
żyć! Płakałem, kiedy KS „Bałtyk” 
albo „Gwardia” przegrywały 
mecz ze „Sławą” Sławno. Mia­
łem 8-9 lat, ojciec mnie pocie­
szał.

Co niedziela przychodziliśmy 
pod redakcję „Głosu Koszaliń­
skiego” przy ulicy Lampego, 
gdzie w gablocie wywieszano 
wyniki meczów piłki nożnej 
z „ostatniej chwili”. Do dziś śle­
dzę lokalne wiadomości sporto­
we i wyniki rozgrywek, nawet 
drugo- i trzecioligowych drużyn.

Dwa razy w życiu sam star­
towałem w zawodach, choć 
o wynikach lepiej byłoby zapo­
mnieć. Można do mnie odnieść 
to znane powiedzenie dotyczą­
ce olimpizmu: liczy się udział, 
nie miejsce. Pierwszy raz star­
towałem w Białogardzie w biegu 
na tysiąc metrów. Cały rok tre­
nowałem lekkoatletykę w „Zni­
czu” - namówił mnie do tego

nasz chemik, pan profesor 
Trząskowski - i w dziesiątej 
klasie wystąpiłem w reprezenta­
cji. Co prawda do mety dobie­
głem jako ostatni, ale byli tacy, 
którzy nie dobiegli.

Po tej przygodzie już mnie 
więcej w „Żniczu” nie wystawio­
no, ale profesor Lech Żyła po­
prosił, bym reprezentował raz 
jeszcze liceum na „Bałtyku”. 
Moja klasa z trybuny z całych 
sił dopingowała mnie, bym 
w ogóle dobiegł do mety. Do­
biegłem, ale usłyszałem wiele 
komentarzy, które wolałbym za­
pomnieć.

Notowała:
EDYTA WNUK 

Fot. RADOSŁAW KOLEŚNIK
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Korespondencja własna z USA

Zanim sięgniesz 
po zieloną kartę

Co roku w Stanach Zjednoczonych lądują setki tysięcy imigrantów poszukujących szczęścia i dobrobytu. Czy Ameryka wciąż jest ziemią obiecaną 
dla odważnych i zaradnych przybyszów? Jak im się żyje w USA?

W wielu krajach, również 
w Polsce, popularne są loterie 
wizowe. Tysiące rodzin marzą
0 wylosowaniu „zielonej karty”
1 wyjeździe do Ameryki - 
na stałe. Większość z tych ma­
rzycieli nie zna dobrze języka 
angielskiego i nie ma żadnego 
zawodu. Choć niektórzy mają 
w swej ojczyźnie ustabilizowa­
ne życie na niezłym poziomie li­
czą, że w USA szybko będą 
jeszcze bogatsi. Mało kto wie, 
że droga do dobrobytu mocno 
się tu wydłużyła.

Mirosław Pasek jest dorad­
cą podatkowym i księgowym. 
Przyjechał do USA w 1977 roku. 
Od paru lat porównuje szanse 
emigrantów ćwierć wieku temu 
i obecnie. - Pamiętam dobrze 
ówczesne ceny i zarobki oraz ła­
twość, z jaką cudzoziemiec 
mógł znaleźć pracę, studiować, 
bawić się, kupować domy i żyć 
jak Amerykanie mieszkający tu­
taj od pokoleń - mówi.

Niewykwalifikowany pracow­
nik może dziś liczyć w USA 
na godzinną stawkę w wysoko­
ści 6-7 dolarów. W wielkich mia­
stach (Nowy Jork, Chicago) za­
robi nawet 9-10 dolarów. Ćwierć 
wieku temu stawka robotnika 
wynosiła 4 dolary za godzinę. 
Emigrant bez zawodu może 
więc dziś zarobić niespełna 
dwukrotnie więcej niż w 1977 ro­
ku. Jednak w tym czasie koszty 
utrzymania wzrosły aż kilkuna­
stokrotnie. To, co 25 lat temu 
wystarczało na godziwe życie 
i oszczędności w banku, teraz 
ledwie pozwala na zaspokojenie 
podstawowych potrzeb.

- Aby utrzymać poziom ży­
cia z 1977 roku, najniższa pen­
sja musiałaby wynosić 2100 do­
larów miesięcznie, czyli 12 do­
larów na godzinę - twierdzi 
Mirosław Pasek.

A to dlatego, że siła nabyw­
cza dolara ćwierć wieku temu

była trzykrotnie wyższa. Ale 
pracownicy niewykwalifikowani 
nie otrzymują aż tak wysokich 
pensji. Płace realne robotników 
maleją więc z roku na rok.

Pasek, który chodził na wy­
kłady z ekonomii na Uniwersyte­
cie Harvarda, sporządził koszyk 
podstawowych dóbr i usług, by 
porównać poziom życia ćwierć 
wieku temu i obecnie.

- Mój koszyk produktów jest 
oryginalny i na pewno inny niż 
stosuje rząd USA. Pokazuje wy­
raźnie zmiany zachodzące 
w społeczeństwie amerykań­
skim. - mówi. - Coraz trudniej 
żyje się tutaj niższym warstwom, 
czyli tak zwanej „lower class".

W ciągu ostatniego ćwierć­
wiecza, realna pensja nowego, 
niewykwalifikowanego imigran­
ta wzrosła tylko w kategoriach 
tych produktów, których ceny 
nie „podskoczyły" o więcej niż 
50 procent. Takich dóbr jest 
niewiele. W koszyku Paska są 
to banany, tanie wino, elektroni­
ka iuliczne dziewczyny.

- Gdyby nowy przybysz 
chciał doświadczyć podobnych 
warunków placowo-cenowych, 
jakie były za czasów mojej mło­
dości, to musiałby mieszkać 
pod mostem i jeść wyłącznie 
banany - szacuje Pasek. - Ale 
za to mógłby ubrać się w ele­
ganckie koszule na zabawy 
z dziewczynami lekkich oby­
czajów. Następnie popijając wi­
no, mógłby obliczać swoje 
oszczędności na kalkulatorze, 
a może nawet i na dosyć tanim 
obecnie komputerze.

Kto myśli o emigracji i zaro­
bieniu godziwych pieniędzy, ten 
powinien mieć wykształcenie 
i dobry zawód. Tylko dla takich 
osób Ameryka będzie miała 
anielską twarz. Pozostali mogą 
wylądować w piekle.

z Bostonu
GREGORY GŁOWACKI
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To, co 25 lat temu wystarczało na godziwe życie i oszczędności w banku, 
teraz ledwie pozwala Amerykanom na zaspokojenie podstawowych po­
trzeb. Kto myśli o emigracji i zarobieniu godziwych pieniędzy, ten po­
winien mieć wykształcenie i dobry zawód. Tylko dla takich osób Amery­
ka będzie miała anielską twarz. Pozostali mogą wylądować w piekle.

„Chcesz być piękna - musisz cierpieć” - mawiały babcie swym wnuczkom, które chciały podbijać urodą świat.

Tańcz, mała, tańcz
Czteroletnia Oliwia z płaczem odcho­
dzi od stolika. Kandydatki do kon­
kursu „Mała Miss Pomorza" odpo­
wiadają przy nim na pytania organi­
zatorów. Oliwia nie ma ochoty 
odpowiadać na żadne pytanie i na­
wet tabliczka czekolady, którą do­
stała w prezencie, nie osusza jej łez.

Większość dziewczynek jednak 
nie zdradza tremy. Na pytania juro­
rów: jak się nazywasz, ile masz lat, 
czy masz w domu zwierzątko, jakie 
są twoje marzenia - odpowiadają 
chętnie. Nawet te najmłodsze. Po­
tem bez oporów pozują do zdjęć. 
Większość kandydatek ma 4, 5, 6 
lat. Agata Dobrowolska, która ra­
zem z mężem Arkadiuszem prowa­
dzi Agencję Promocyjno-Reklamo­
wą „Sesja-Foto-Film” i Szkołę Mode­
lek „Image" martwi się, że mało jest 
dziewczynek starszych, w wieku 
od 7 do 9 lat. O zainteresowaniu 
konkursem świadczy jednak to, że 
nie tylko małe koszalinianki stawiły 
się na wstępne przesłuchanie. Są 
też dziewczynki z Białogardu, Koło­
brzegu, Sianowa, a nawet odległego

* * i

Czaplinka. O dziwo większość przy­
jechała

z tatusiami

Pięcioletnia Natalka Krzywicka
jest koszalinianką i podopieczną 
szkoły modelek. Dzień wcześniej 
zadebiutowała na wybiegu w Gale­
rii „Emka” podczas prezentacji 
dziecięcej mody i karnawałowych 
kostiumów. - Byłam księżniczką 
z rękawiczkami, jak księżniczka Li­
si- Natalka mówi z dumą, a mama 
wyjaśnia, że jej książęce przebra­
nie dopełniały balowe rękawiczki 
sięgające powyżej łokcia. Debiut 
Natalki oglądali oboje rodzice. - 
Mąż miał Izy w oczach - przyznaje 
pani Małgorzata.

Natalka Rewińska ma siedem 
lat, jest uczennicą Szkoły Muzycz­
nej. Uczy się gry na flecie. Ma star­
szą o trzy lata siostrę, która też 
chciałaby wziąć udział w konkursie 
małej miss, ale jest... za stara - gór­
na granica wieku to 9 lat. Natalkę 
na casting namówiła ciocia. Mama 
zaakceptowała pomysł, bo, jak mó­
wi: - Im więcej człowiek umie, tym

lepiej. Dobrze też jest wiedzieć, jak 
pokazać siebie. Myślę, że ten kon­
kurs doda Natalii pewności siebie.

Karina Jabłońska ma 5 lat. 
Na casting przyszła ubrana w sre­
brzystą bluzeczkę i modną spód­
niczkę. W domu ma dwa psy i cho­
mika, umie tańczyć i rysować. Gdy­
by została Miss pomagałaby 
dzieciom... sprzątać. Na wszystkie 
pytania Karinka odpowiada bardzo 
wyraźnie i zdecydowanie. Bo prze­
cież uroda - to nie wszystko. Trzeba 
się umieć właściwie zaprezentować

z każde] strony
Na casting stawiły się też siostry 

Oliwia i Angelika. Oliwia ma 7 lat 
i wygląda jak miniaturka mamy. Ma 
tę samą co ona, południową urodę. 
Czteroletnia siostra to jej przeci­
wieństwo - jasne, proste włosy 
przycięte na pazia sprawiają, że mo­
głaby pozować do dziecięcego por­
treciku w stylu lat 20. Z dziewczyn­
kami są oboje rodzice. Oliwia mówi, 
że lubi malować, tańczyć, rysować. 
Tata wtrąca, że od dwóch lat uczy 
się też języka angielskiego.

■ Pensja miesięczna pracownika 
niewykwalifikowanego

■ Miesięczny czynsz za mieszkanie 
w Bostonie (4 pokoje z kuchnią)

: N Cena tego mieszkania 
w budynku wielorodzinnym

■ Cena jednorodzinnego domu 
na przedmieściu Bostonu 
(marzenie klas średnich)

■ Cena eleganckiego domu 
w dobrej dzielnicy Bostonu

N Najtańszy nowy samochód 
(w 1977 Chevy Chevette)

■ Oplata za dzień w szpitalu 
(z niewielkim zabiegiem)

■ Jednorazowy przejazd metrem 
w Bostonie

■ Galon benzyny (ok. 3,8 litra)

■ Rachunek za prąd (500 kWh)

* Banany (kilogram)

■ Tania uliczna prostytutka 
(pół godziny)

■ Koszula męska

■ Kalkulator

■ Tanie piwo (za 6 butelek 0,331)

■ Tanie wino
(słodkie Porto firmy Taylor)

■ Amerykański chleb-wata 
(niejadalny dla Europejczyka)

■ Galon mleka (3,8 litra)

■ Kilogram ziemniaków

USA (w dolarach):

1977 rok 2002 rok

700 1100

95 1200

22000 200000

30000 250000

300000 2000000

3999 12000

1000 4000

0,25 1,25

0,60 , 1,55

23 60

0,56 0,80

30 40

15-45 6-60

10 1

2 4

4 5

0,50 1,49

1,50 2,80

0,40 0,90

I jeszcze dwie siostrzyczki pod­
chodzą do jurorskiego stołu. Pola 
ma 8 lat, kreację w różnych odcie­
niach fioletu, rzęsy jak firanki i perło­
wą szminkę na ustach. Trzyletnia 
Nela jest za mała, aby wziąć udział 
w konkursie, ale też odpowiada 
na pytania. Dowiadujemy się, że jak 
będzie duża, będzie... gotować. Ot, 
idealny materiał na żonę:

ładna i pracowita

Tata pięcioletniej Paulinki Miro­
sław Warzywoda nie miałby nic 
przeciwko temu, aby córka została 
top modelką, chociaż przyznaje: - 
To ciężki kawałek Chleba.

Agata Dobrowolska podkreśla, 
że przede wszystkim chce, by kon­
kurs dziecięcych piękności byl oka­
zją do świetnej zabawy z udziałem 
całych rodzin.

Także ten casting odbywa się 
nadspodziewanie spokojnie. Może 
dlatego, że nie ma tłumu dzieci i ro­
dziców, którzy podkręcaliby atmos­
ferę rywalizacji. Zapłakana, cztero­
letnia Oliwia, to jedyny dramatyczny 
przypadek.

4,

My

Fot. RADOSUaWKoTeSNIK 

Uroda to nie wszystko. Trzeba się umieć właściwie zaprezentować.

12 stycznia w koszalińskiej Gale­
rii „Emka” odbędzie się pierwsza 
oceniana przez jurorów prezentacja. 
W marcu zaś, na scenie Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego, rozegrany 
zostanie właściwy konkurs z wszel­
kimi „szykanami" związanymi z wy­

borami miss: domami dziecięcej mo­
dy, fryzjerami i choreografami.

Czy wybrane wówczas Małe 
Miss w przyszłości sięgną po koro­
nę Miss Polski, albo nawet Miss 
World?

MAŁGORZATA KOŁOWSKA
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Miss Polonia Germany 2003 pochodzi z Miastka

Iga była 
najpiękniejsza
Kiedy prowadzący imprezę wymienił jej nazwisko, zaniemówiła, tak była zaskoczona. Miss Polo­
nia Niemiec została Iga Kłujszo z Herne z Westfalii, rodem z Miastka.

- Nie wierzyłam w swój suk­
ces, bo konkurencja była bardzo 
duża. Wszystkie dziewczyny byty 
ładne. Tak naprawdę wszystkie 
wygrałyśmy. Jurorom na pewno 
bardzo trudno było wybrać tę naj­
piękniejszą - ocenia Iga

Po ogłoszeniu wyników była 
bardzo wzruszona. - Lzy radości 
kręciły mi się w oczach. Wszyst­
ko potoczyło się tak szybko, że 
nie miałam nawet okazji, żeby 
zabrać głos.

Nowa Miss Polonia Germany 
miała 4,5 roku kiedy wyjechała 
z rodzicami z Miastka do Nie­
miec. Uczyła się w szkole nie­
mieckiej, ale nie zaniedbała ję­
zyka ojczystego. Kilkakrotnie 
w ciągu roku odwiedzała Miast­
ko, gdzie mieszka jej rodzina 
z ukochaną babcią na czele. - 
Wcześniej spędzałam tu każde 
święta, każde wakacje. Teraz 
odwiedzam Miastko tylko dwa 
razy w roku, ponieważ chodzę 
do szkoły i jednocześnie uczę 
się zawodu, więc nie mam zbyt 
wiele czasu na wyjazdy do Pot- 
ski - wyjaśnia miss.

Rekordowa widownia

Do konkursu zgłosili ja rodzi­
ce, którzy przeczytali ogłoszenie 
w polskojęzycznym tygodniku 
„Info and Tips”. - Napisaliśmy 
zgłoszenie i wysłaliśmy jej zdję­
cia - mówi mama Igi Janina 
Kłujszo. - Iga dostała się 
do półfinału, w którym wzięło 
udział 80 dziewcząt. Z tej grupy 
wybraną potem trzydziestkę, 
a w samym finale zostało już tyl­
ko trzynaście panien.

Impreza finałowa odbyła się 
w wielkiej hali Arena w Oberhau­
sen. Bilety od miesiąca były wy­
przedane. Rok temu na tę samą 
imprezę można je było dostać 
w dniu wyborów. - Nasza opie­
kunka pozwoliła nam przed wyj­
ściem na scenę zajrzeć za kurty­
nę. Nogi mi się zatrzęsły, kiedy 
zobaczyłam taki tłum. Serce za­
biło mi mocniej- wspomina Iga.

Rzeczywiście, można się by­
ło przestraszyć. Na widowni była 
rekordowa liczba widzów - po­
nad trzynaście tysięcy. Polacy 
przyjechali z całych Niemiec. Or­
ganizatorzy oceniali później, ze 
była to największa polskojęzycz­
na impreza w zachodniej Euro­
pie. Zresztą chyba nigdzie in­
dziej na świecie wybory miss me 
przyciągają tek wielkiej rzeszy 
publiczności, nawet wybory Miss

„HI£ m,

Fot. MARTA SZAŁAPAK
Iga może się podobać nie tylko Polakom w Niemczech. Ma 19 lat, 176 
centymetrów wzrostu, ciemnobrązowe włosy, piwne oczy, a nogi... aż 
do samej ziemi.

World. - Atmosfera wśród 
dziewcząt była przyjazna, ale 
nerwowa. Rywalizacja duża, bo 
przecież było o co walczyć- mó­
wi Iga.

Przygotowania do wyjścia 
na scenę trwały od rana. Dziew­
czętami zajęły się wizażystki, 
manicurzystki, fryzjerki i kosme­
tyczki. Opiekę nad kandydatka­

mi sprawowała Marta Szałapak 
z „Info and Tips”. Tego dnia świę­
towano 555 wydanie tej gazety. 
Choreografię przygotował Zbi­
gniew Michalik.

Same wybory trwały kilka go­
dzin. Dzięki olbrzymim telebi­
mom można było oglądać kan­
dydatki w dużych zbliżeniach. 
Nad sprawnym przebiegiem wy­
borów pracowało 158 osób plus 
80 ochrony i obsługi sali. Dziew­
częta miały wyjścia na scenę 
w strojach wieczorowych i kąpie­
lowych. Prezentowały też suknie 
ślubne. W przerwach miedzy ich 
występami na scenie pojawili się 
specjalni goście z Polski: Budka 
Suflera, Skaldowie i Killersi.

Jury liczyło 15 osób rekruto­
wanych głównie spośród spon­
sorów nagród. - Nie spodziewa­
liśmy się, że nasza córka wygra. 
Ja też oniemiałem z wrażenia - 
przyznaje tata Igi Marek Kłuj­
szo. - Jedynie jej chłopak Mi­
chał od samego początku twier­
dził, że Iga wygra. Dla mnie i tak, 
nawet gdyby nie wygrała, była 
najpiękniejszą - podkreśla.

Kluczyki pasowały

Zwyciężczyni konkursu na naj­
piękniejszą Polkę Niemiec dosta­
ła w nagrodę nowiutkiego huyn- 
daya Getz. Kluczyki pasowały. 
Termin wyjazdu na wakacje 
do Hiszpanii też. Iga dostała tak­
że inne cenne upominki.

Co się zmieniło w życiu Igi 
po zdobyciu tytułu najpiękniej­
szej? Jest rozpoznawalna na uli­
cy swego miasta. Uczestniczy 
w balach i zabawach, m.in. była 
gościem specjalnym balu sylwe­
strowego. W lutym weźmie 
udział w balu sponsorów organi­
zowanym przez tygodnik „Info 
and Tips”. Podziwiać ją tam bę- 

. dzie 1300 gości. W kwietniu 
przyjęła nasze zaproszenie 
na VII Wybory Miss Wsi Pomo­
rza do Łodzierzy pod Miastko, 
gdzie będzie gościem specjal­
nym imprezy. Będzie też bronić 
barw polonii niemieckiej na Wy­
borach Miss Polonia Europy.

Iga jest jednak nadal skrom­
ną dziewczyną. Uczy się. Pracu­
je w niemieckim biurze pracy. 
Uprawia sport, w tym fitness, 
jeździ na pływalnię i siłownię. 
Chce wyjść za mąż i założyć ro­
dzinę. - Po cichu marzę też 
o małej karierze modelki. Chyba 
mam jakieś szanse?...

KONRAD REMELSKI

RECENZJA
-̂------- «

Czarodzieje się nudzą, a dzieci?

Sam nie wiem, 
czy to kwestia wie­
ku czy też faktu, 
że nie czytałem li­
terackiego pier­
wowzoru, ale dru­
ga część przygód 
Harry’ego Pottera 
jest dokładnie ta­
ka sama jak 

r nijaka. Nudna, do bólu 
walna i tak samo bezbarw- 
iłówny bohater. Z drugiej 
fenianie filmów dla dzieci to 
e trudne i niewdzięczne za-
0 skąd niby mam wiedzieć, 
czekuje współczesny 10-la- 
'm bardziej, że pozornie ma-
1 czynienia z wszystkimi ele- 
i, które powinny niemal au­

tomatycznie złożyć się na idealny 
film dla małoletnich widzów. Jest 
niezwykły świat istniejący na styku 
z rzeczywistym, bohater, który już 
od kilku lat pełni rolę młodzieżowe­
go idola, śmiertelnie niebezpieczna 
tajemnica i kilka dziwnych stworów 
jak ulał pasujących na sklepowe ga­
dżety.

Tymczasem dla mnie (nie wiem, 
jak dla 10-latków) coś tu mocno 
zgrzyta i wyraźnie do siebie nie pa­
suje. Gdzie tkwi błąd? Otóż popeł­
niono go już na etapie pisania sce­
nariusza, gdy zamiast stworzenia 
czegoś nowego zwyczajnie przepi­
sano książkę (i to chyba strona 
po stronie!). „Harry Potter i komnata 
tajemnic” jest tak ponoć wierny po­
wieści, że momentami staje się jej

kopią, zamiast oryginalnym i w pełni 
autonomicznym dziełem, potocznie 
zwanym filmem. A książka - o czym 
boleśnie przekonało się już wielu re­
żyserów - to nie to samo co kino.

W drugiej części spotykamy Har­
ry’ego, gdy ten jest już na kolejnym 
roku studiów w magicznym Hogwar- 
cie (szkoła czarodziejów). Właśnie 
są wakacje i nasz bohater spędza je 
u swojego mało sympatycznego wu­
jostwa w zwyczajnym świecie. Któ­
regoś dnia odwiedza go domowy 
skrzat Zgredek. Ten ostrzega go 
przed powrotem do Szkoły Magii. 
Według niego, Harry’emu grozi 
śmiertelne niebezpieczeństwo. Po­
mimo to Harry wraca....

To prawda, że pod względem wi­
zualnym film jest bez zarzutu. Do-

MOJA KORRIDA

Językowy bilans roku
Zanim zaczniemy obserwować nowinki językowe roku 2003, 

warto spojrzeć wstecz i przypomnieć sobie, jakie interesujące zja­
wiska zanotowaliśmy w minionych dwunastu miesiącach.
Odważyłem się powołać siebie do jednoosobowej Kapituły Rankin­
gu Językowego 2002, opracowałem regulamin, zgłosiłem 
propozycje i wybrałem zwycięzców. Teraz pozwolę sobie zaprezen­
tować owoce tej (jakże demokratycznej) pracy nad bilansem polszczyzny minionego 

roku.
W kategorii „najpowszechniej używane obce słowo” musiała wygrać nazwa EURO. 

To nie do wiary, ale ta nowa waluta zaczęła obowiązywać dopiero przed rokiem, 
a nam się wydaje, że zastąpiła marki, franki i guldeny dużo wcześniej. Słowo to było 
przez poprzedni rok obecne nieprzerwanie nie tylko w mowie turystów czy biznesme­
nów, ale - za sprawą ciągnących się miesiącami negocjacji w sprawie naszego 
przystąpienia do Unii Europejskiej - w całej prasie, w radiu i telewizji.

Kategoria „najmodniejsze obce słowo" należy do angielskiego rzeczownika MOB­
BING, tak zdefiniowanego w marcu przez Gazetę Wyborczą: „zjawisko mobbingu, 
czyli dręczenia, poniżania, szykanowania ludzi w pracy". Potwierdziła się, niestety, 
wyrażana wtedy przeze mnie obawa, że będzie to modne słowo, choć przecież na na­
zwanie starego jak świat (lepiej: jak praca) zjawiska wystarczyłoby któreś 
z rodzimych określeń...

2 obcojęzycznymi wpływami wiąże się także kolejna konkurencja, którą nazwa­

łem sobie „małpowanie" (oczywiście - komiczne i groteskowe). Tu padł wynik 
remisowy, bowiem dwa przykłady są, według mnie, sobie równe: jeden w wymia­

rze ogólnopolskim, drugi - lokalnym. Są to odpowiednio THE BEST OF TYTUS, 
ROMEK IA 'TOMEK (tytuł zbioru co ciekawszych odcinków słynnego polskiego ko­
miksu) oraz TOUR DE TRZESIECKO (nazwa rowerowej imprezy 

rekreacyjno-sportowej w Szczecinku).
W kategorii „nowy czasownik", z bólem, bo z bólem, ale jednak pierwszeństwo 

musiałem przyznać słowu ESEMESOWAĆ, które na trwałe weszło do (już nie tylko) 

potocznej polszczyzny. Konkurencję „nowe znaczenie starego wyrazu" wygrał nato­
miast rzeczownik SKÓRA, który po aferze w łódzkim pogotowiu niejednego 

przyprawiał o gęsią skórkę...
I na koniec kategoria „Językowy nonsens roku”. Tutaj pierwszeństwo należy się 

ministrowi kultury, który wymyślił WYPRAWKĘ LITERACKĄ DLA NIEMOWLĄT. Nie­
mowlęta podobno przechodzą Intensywny kurs nauki czytania (na mówienie przyjdzie 

czas potem), bo coś z tymi książkami po wyjściu z porodówki trzeba będzie zrobić...
Co nam przyniesie kolejny rok? Zobaczymy. I opiszemy.

RAFAŁ JANUS

Kreteńska dieta
Mieszkańcy Krety rzadziej zapa­

dają na choroby serca i układu krą­
żenia niż wynosi średnia europej­
ska! Dzieje się tak dzięki kuchni 
ubogiej w cholesterol, ale również 
przyprawom. Jak wykazały badania 
naukowców z Uniwersytetu Kreteń- 
skiego, trzy z nich: tymianek, gałka 
muszkatołowa i zielona mięta, chro­
nią naczynia krwionośne Kreteńczy- 
ków.

W testach laboratoryjnych ko­
mórki ludzkich płuc odżywiano roz­
tworem „wzbogaconym" naładowa­
nymi cząstkami żelaza albo ozonu. 
Wymienione trzy zioła chroniły ko­
mórki równie dobrze jak witamina E.

O dobroczynne skutki naukowcy po: 
dejrzewają tzw. polifenole. Zawiera­
ją je również francuskie i kalifornij­
skie wina, a od niedawna wiadomo, 
że pod względem profilaktyki chorób 
serca, nie gorsze są białe wina reń­
skie. (newpress)

Żegnaj dymku

Od lipca 2003 roku w Nowym Jor­
ku zacznie obowiązywać całkowity 
zakaz sprzedaży papierosów, które 
same... nie gasną. Amerykańskie fir­
my tytoniowe wpadły w panikę, bo­
wiem nie wiedzą, czy zdążą do tego 
czasu wyprodukować taki produkt. 
Nowe papierosy mają taką cenną za­
letę, że nie są w stanie wywołać po­
żaru. A według statystyk strażackich, 
w 1999 roku w Nowym Jorku w poża­
rach, które zostały zaprószone przez 
papieros, zginęło 31 osób.

Wchodzi też w życie przepis 
o całkowitym zakazie palenia w ba­
rach. Kto się temu nie podporządku­
je, zapłaci grzywnę 200-400 dola­
rów za pierwsze wykroczenie. Drugi 
dymek będzie już kosztować od 500 
do 1000 dolarów, a trzecie przyłapa­
nie z papierosem w barze - od 1000

do 2000 dolarów. Miejsc, gdzie nie 
wolno już palić w Nowym Jorku jest 
tyle, że łatwiej wymienić te, gdzie 
wolno. Poza własnym domem i sa­
mochodem pozostaje pokój w hote­
lu, jeśli zresztą hotel pozwala. W sa­
mochodach służbowych wolno palić, 
pod warunkiem, że zgadzają się na 
to wszyscy pasażerowie.

(newpress)

skonale efekty specjalne i oszała­
miająca kolorystyka na długo zapa­
dają w pamięć. Tak samo cieszy 
oko rozmach w scenach ukazują­
cych życie w Hogwarcie. Jednak 
za tymi fajerwerkami możliwości 
technicznych współczesnego kina 
niebezpiecznie czai się pustka. Żad­
ne komputerowe czary-mary nie są 
w stanie zastąpić prawdziwych, peł­
nowymiarowych bohaterów. A takich 
tu nie ma. Wyjątkowo słabo wypada 
trójka głównych bohaterów, a szcze­
gólnie Daniel Radcliffe, odtwórca 
tytułowej roli. Inny niewypał to nie­
zrozumiale nagromadzenie scen 
pełnych przemocy. Fontanny krwi, 
wydłubane bazyliszkowe oczy, 
ogromne i wyjątkowo obrzydliwe pa­
jąki - o szybsze bicie serca mogą

przyprawić nie tylko dzieci, ale rów­
nież dorosłych. Miejscami wygląda 
to tak, jakby twórcy świadomie po­
stanowili sprawdzić wytrzymałość 
dzieci i ich rodziców na makabrę. 
Tylko po co?

PIOTR POLECHOŃSK1

„Harry Potter i komnata tajemnic” 
Film amerykański 
Reżyseria: Chris Columbus 
Występują: Daniel Radcliffe, 
Rupert Grint, Emma Watson, 
Alec Rickman
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Samochód Twoich marzeń

Nowa
KRÓL BEZDROŻY

Cena z silnikiem diesla 
D-4D 162 KM

już od

KMfSWInX (brutto)
w standardzie bogate wyposażenie

W

KSZY, JESZCZE BARDZIEJ
KOMFORTOWY

W standardowym wyposażeniu:
• dwie poduszki przednie
• dwie poduszki boczne
• poduszka na kolana 
•ABS+EBD
elektryczne szyby przednie 

centralny zamek zdalnie sterowany 
elektrycznie regulowane lusterka 

lusterka w kolorze nadwozia 
wskaźniki typu optitron 

komputer pokładowy

Już w sprzedaży

klimatyzacja manualna 
radio z CD i kasetą 

8 głośników 
koła 205/55/R16

Czy ktoś da Ci więcej?!

i

mailto:019@toyota.pl
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SPRZEDAŻ
SAMOCHODY

1 Mix-Car Lisowski. Przyjmujemy samocho­
dy w komis. Raty, leasing, zamiana, bez 
opłaty skarbowej. Koszalin, Gnieźnieńska 
43.094/341-1540,0-501-531-938.

AMC Auto - Handel Komis Etc, Sucheccy. 
Odkup aut za gotówkę, zamiana i sprze­
daż komisowa bez dodatkowych opłat. 
Atrakcyjne warunki kredytowania. Kosza- , 
lin, Gnieźnieńska 18, tel. 346-06-59, 
tel./ fax 346-20-60.

AUDI 80 (1989). 0-691-99-00-10.

AUTO - Handel Komis Mokrzeccy, Kosza­
lin, Szczecińska 45,343-47-93. Bogata 
oferta, kupno, zamiana, raty na miejscu, 
wszystkie banki. 12 lat doświadczenia 
www.autohit.pl/mokrzeccy.

CINQUECENTO 700 (1998). 
0-59/84-37-137,0-600-378-873. 

CINQUECENTO 700, tel. kom. 0605676984. 

CITROEN saxo 1,1 (1997), 0-503-704-672. 

FIRMA SKUPUJE SAMOCHODY POWYPAD­
KOWE I USZKODZONE. SŁUPSK,
845-60-00,0-604-913-453.
FORD escort 1.8D (1992), stan bdb. 
0-59/857-77-07.

FORD focus 1.6,5-drzwlowy, (2000 r.). 
0-605-996-867.

FORD mondeo kombi (1996), 
0-604-528-371.

FORD transit (1990) stan bdb ■ 14 500. 
0-59/84-02-512.

GOLF 1.6D (1986). 0-608-819-219.

GOLF II (1988). 0-601-24-30-20.

MATIZ van, rok produkcji 1999, 
094/341-78-05, 345-27-76.

MERCEDES 123 2.40, stan bdb. 
0-606-394-034.

OPEL astra (1993) 1.4 kat, atrakcyjna 
cena - pilniel 0-59/84-52-568. •

OPEL corsa 121 (1994). 0-60847-88-34. 

OPEL corsa eco 1.4 5-drzwiowy (1996), 
stan bdb. 0-609-808-406.

OPEL Vectra 1.8 kombi (1998) salonowy - 
raty, zamiana. 0-601-840-515.

PASSAT 1.3 (1983) - 2 500. 
0-59/811-14-51, 0-600-36-77-34.

RENAULT expres (1995) • gaz, 6 500. 
094/3-185-561.

RENAULT megane 1,6 (1999),
0-505-100-943.

RENAULT rapid (1986)-3 000 zl.
0-59/8146-570.

SKODA favorit (1994), stan bdb. 
0-608-298451.

STAR z przyczepą (1995) poj.sil.6842, 
dop. masa 11525, ładowność 6300; przy­
czepę WZGS Opole D633, masa 8500 
ładowność 6000 - sprzedam lub zamienię 
na ciągnik z łyżką i podnośnikiem.
„AJ Słupsk", 0-59/842-72-06.

TATRA 815 S-l wywrotka (1990), pierwsza 
rejestracja 1991, stan bdb - 40 000 + 
WTvfr$03!96-12-12.________________
TOYOTA corolla (1994). Kadett (1990). 
Możliwość zamiany. 059/84-53-292, 
0602-317-709.

TRANSIT (1991). 0501-710265.

UAZ 459 2.5D (1986), napędy sprawne. 
0600460-819, 0-59/811-84-87. 

VOLKSWAGEN bus 1.6 TD (1990) lub za­
mienię. 0502-686-167.

VW jetta (1982), stan bdb - 3 800. 
059/81-41-746.

VWT4 (1994) 2,4 D, przeszklony, 
cena 24 900. 0693415480.

AUTO-MOTO

I AUTO - DOMASZ tłumiki, amortyzatory, 
hamulce, zawieszenia, części eksploata­
cyjne, Bolestawice, 841-53-53. 

AKUMULATORY serwis. Słupsk, Ostroro- 
ga 3,844-02-95.

AMORTYZATORY, zawieszenia, hamulce. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 41,843-02-33.

ZIMOWA OFERTAIAUTO-GAZ - BRC OD 1300. 
SŁUPSK, KOPERNIKA 27A, 842-33-82.

8-402-402 AJ-POŁAWSCY DOM SZEREGO­
WY -160 000.

DOM Słupsk. 0603-57-86-11.

DOM Ustka sprzedam, zamienię. 
0692-447-860.

DOM pilnie. Ustka, 8146-993,0501-527-571 

DOM wolno stojący na wsi. 059/8464675. 

PARTERÓWKA, 059/ 842-70-17 
www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl. 

SZEREGOWY Niepodległości 
WEX 8411-029.

SZEREGOWY. 059/84-27017. 
www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl

MIESZKANIA

I 8-402-402
AJ-POŁAWSCY POSZUKUJEMY
MIESZKAŃ DO SPRZEDAŻY.

! 8-402-402 AJ-POŁAWSCY DWUPOKOJO 
WE: GARNCARSKA, SŁOWACKIEGO, 
OGRODOWA, WOJSKA POLSKIEGO, KOMO­
ROWSKIEGO, MOCHNACKIEGO; TRZYPO­
KOJOWE: WYSZYŃSKIEGO, WYBICKIEGO; 

CZTEROPOKOJOWE: WIATRACZNA, MAŁ- 
CUŻYŃSKIEGO, NOWOWIEJSKA. 

CZTEROPOKOJOWE (75). Słupsk, 
0-501-33-6141.

CZTEROPOKOJOWE Słupsk, okolice 
WEX 8411-029.

CZTEROPOKOJOWE, tanio, Koszalin, 
centrum. 094/342-74-75.

CZTEROPOKOJOWE. 0-59/84-56331.

DWUPOKOJOWE (47), Ip - 59 000. 
659/84-13-806.

DWUPOKOJOWE własnościowe, 43 m kw. 
Sławno, 81044-29, 0691-369-784. 

KAWALERKA (25) Ip. Słupsk, 
0-603-201-338. ___

KAWALERKA. 0603-930-948.

M-2, M-3, inne. REMID, Sienkiewicza 20, 
659/842-33-90, 060621-2604. 

MIESZKANIE (60). Strzelino, 0609436384. 

TRZYPOKOJOWE (60) komfortowe - Moch­
nackiego. 659/84-21681,6502-186001. 

TRZYPOKOJOWE (68). 0-59/84-29-185. 

TRZYPOKOJOWE sprzedam, zamienię na 
mniejsze. 659/846 6552. 

TRZYPOKOJOWE, 094/31659-62. 

TRZYPOKOJOWE, czteropokojowe, 
059/842-7617,
www.gielda-nleruchomosci.slupsk.pl 

TRZYPOKOJOWE, IV piętro, tanio. Słupsk, 
84-55-536,0-505-112639.

DZIAŁKA budowlana - Lębork, Poznańska, 
0-502-563-755.

DZIAŁKA warzywna. 659/8436262. 

ZIEMIA 1,5 ha teren miejski Słupsk,
20 zł/m.kw. 0-502-247-925.

ELEKTRONIKA

KASY fiskalne. Słupsk, 841-3341.

I Komputery - gwarancja - Koszalin, 
Wojska Polskiego 24.

1 NAJTANIEJ MATERIAŁY HYDRAULICZNE. 
HURTOWNIA SANTEXI. POZNAŃSKA 42, 
059/84-13-260.

BOKS w Realu. 0602-134-178.

KASA pancerna szafa. 060447-2624.

KINO domowe, nowe, tanio, 0605642-269. 

KOMBAJN JD (1986) 1085, czyszczalnia 
do zboża Konskilde przewoźna,
0601- 778486,094/354 6286.

MASZYNY stolarskie: frezarka, wyrówniar- i 
ka, 094/318-85-22.

NOWE i używane okna i drzwi PCV. P.H.U. 
ul. Bydgoska 8,78-500 Złocieniec, 
tel. 094/3636 645, 060635-5964. 

PODNOŚNIK samochodowy dwukolumno­
wy 2500 kg/0604462624___________ i

PRZYCZEPY. Barwice, 0-602-227-985. 

SIEMIĘ lniane, olejne, 42 % oleju,
0602- 339-771.

TOKARNIĘ do metali TUC 50X100. 
660447-23-24.

ŻEBERKA żeliwne 100 sztuk. 
6604-47-23-24.

KUPNO

KUPIMY POWYPADKOWE
0606-997-422
0602-506-359

WYSOKIE CENY

PHU POLCAN poleca
środki zimowe:

- płyny do spryskiwaczy - 22 °C
- dodatki do paliw
- płyny do chłodnic, odmrażacze

CENY HURTOWE -
Koszalin, ul. Morska 4b, tel. 341 56 25

U-92102-C

TRZYPOKOJOWE lokatorskie (Przylesie) 
stan średni na 2 kawalerki.
Tel. grzecznościowy: 343-0683.

SAMOCHODY

I ! 0-602-722-790
Powypadkowe - Koszalin.
MERCEDESA 123 240D, 66056644-22. |

POWYPADKOWE kupię. 0-59/811-91-50, 
0-6Ó6-20-60-77.

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA
DOMY

KUPIĘ dom, 6607-165615.

MIESZKANIA

MIESZKANIE dwu - trzypokojowe, Słupsk. 
0602-7942-51.

AUTA POWYPADKOWE USZKODZONE ROZBITE

Płatne gotówką!
II110-603-788-888
Powypadkowe kupię.

! Haki holownicze. Słupsk, 
059/ 841-44-14, 841-44-13.

I Mercedes - części dostawcze, ciężarowe. 
ŃAPRAWA. Mścice 17 k/Koszalina, 
094/3165067, 6604-756696, 
0-602-518-651, 0-602-517-573.

AUTO - Części USA - zamówienia, 
094/341-56-25, 6602-557-917.

AUTO SZYBY JAAN. Sprzedaż, 
montaż, naprawa, przyciemnianie. 
Koszalin, 34-65-710,
Kołobrzeg, 35-26281,
Słupsk, 84-25-180,
Szczecinek, 374 6242,
Połczyn Zdrój, 3663-749.

AUTOKOMIS - Banaś. Raty. Koszalin,
342-5657.________i____________
REGENERACJA przekładni kierowniczych 
ze wspomaganiem. Tel. 059/ 8436233.

TŁUMIKI, katalizatory, montaż, sprzedaż. 
Zbigniew Czekaj. Koszalin, Szczecińska
70,094/ 346-76-64.

MIESZKANIE dwupokojowe w okolicy ulicy 
Słowiańskiej w Słupsku. 0602-366-770. 

POSZUKUJEMY mieszkań do sprzedaży, 
Nieruchomości - Kaczyńska, 
059/84-12-583, 6604-44-93-48. 

TRZYPOKOJOWE, czteropokojowe kupię, 
0607-15-5615.

CIĄGNIKI, kombajny i maszyny rolnicze, 
tel. 059/822-52-13.

CIĄGNIK ruski z dwoma napędami,
094/314-3269.____________

KUPIĘ zmywarkę gastronomiczną do na­
czyń - sprawną, 0-603-606387.

MASZYNY obuwnicze. 6502-319-221. 

MEBLE - antyki kupię. 0605-912-703. 

SKUP zbóż. Płatne gotówką przy odbiorze. 
Tel. 094/3662621 lub 0606221-7635

|Z\v| Stowarzyszenie
°""x' Środkowo-Pomorskie 

A A Pośredników w Obrocie 
l\y/ i Nieruchomościami

KRYNICKI-NIERUCHOMOŚCI.
Słupsk, 84-11-662. 

www.krynicki.com.pl 

MERKURY, Filmowa 6, 
659/84632-32. 

www.merkury-slupsk.gratka.pl 

OMEGA, 059/ 84-14-420 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 

WEX 8411-029 
www.wex.com.pl

ZAMIANA
MIESZKANIA

CZTEROPOKOJOWE na wsi (lub sprzedam). 
659/846-2635.

KWATERUNKOWE (52) na mniejsze
Słupsk, 0692-766694.________

! 840-25-40 Enigma Nieruchomości

059/841-25-83
Nieruchomości - Kaczyńska.

GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI,
059/842-7617.
www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl.

SPRZEDAM
ANKAM Nieruchomości, Zwycięstwa 137 
(Związkowiec), 094/342-26-19, 
342-3639, www.ankam.com.pl „Ankam” - 
wynajem obiekt magazynowo - biurowy. 
„Ankam” - dom Ogrodowa -180 000. 

BOKS (Wolności) -15 000.0692606158. 

DWA atrakcyjne punkty handlowe - ścisłe 
centrum Słupska, sprzedam - wydzierża­
wię. 659/8465669, 0609-147456. 

GARAŻ (Grunwaldzka), pilnie. Słupsk, 
0692-766553.

GARAŻ (Małachowskiego).
_ _ _ j 659/84-34-962.

NADZWYCZAJNA RATALNA PROMOCJA 
NA PRODUKTY RTV, AGO I MERLE* WPŁATY PROWIZJI ODSETEK
Zapraszamy do naszych salonów: Bytów ul. Drzymały 6 (0-59) 822-64-44 ■ Białogard ul. Wojska Polskiego 62 (0-94) 312-91-95 • Chojnice ul. Stary Rynek 9-10 (0-52) 
395-13-13, 396-14-95 ■ Człuchów ul. Królewska 15 (0-59) 834-55-77 do 79 ■ Darłowo ul. Wyspiańskiego 23 (przy dworcu PKP i PKS)(0-94) 314-00-70 ■ Drawsko Pom. ul. 
Prusa 1 (obok BIEDRONKI) (0-94) 363-29-79 ■ Kołobrzeg ul. Wojska Polskiego 5 (0-94) 354-00-20 ■ Kołobrzeg ul. Trzebiatowska 20 (Salon Meblowy Astor pawilon po 
KOMFORCIE) (0-94) 354-91-95 do 97 • Koszalin ul. Komisji Edukacji Narodowej 5 (0-94) 346-59-46 ■ Koszalin ul. Krakusa i Wandy 19 (obok PKS) (0-94) 346-67-40 do 
42 • Koszalin ul. Połtawska 6 B i C (przy C.H. AS, dawniej AGA) (0-94) 346-14-99 Koszalin ul. Śniadeckich 29 (obok marketu SANO)(0-94) 346-51-12, 346-50-92, 99 • 
Lębork ul. Olimpijczyków 1 (obok EDEKA) (0-59) 863-10-61 • Łobez ul. Bema 1 (0-91) 579-08-01 Miastko ul. Dworcowa 7 (0-59) 857-17-92 Połczyn Zdrój ul. Targowa 1 
(0-94) 366-32-54 ■ Sławno ul.Mikołaja I (SDH JANTAR) (0-59) 810-78-43 • Słupsk ul. Poznańska 10 (0-59) 840-13-52, 53 • Słupsk ul. Królowej Jadwigi 2 (EDEKA, 
STODOŁA) (0-59) 841-78-55 do 57 • Szczecinek ul.Emilii Plater 5-7 (0-94) 374-49-34 ■ Szczecinek ul.Boh.Warszawy 19 (obok ŻABKI)(0-94) 372-48-90, 49-30 ■ Świdwin 
ul. Drawska 18 (0-94) 365-37-27 ■ Ustka ul. Marynarki Polskiej 50 („U TALARKA”) (0-59) 814-49-47 Wałcz ul. 1000-lecia 8 (WJKING) (0-67) 250-94-93, 258-02-83, 84 • 
Złocieniec ul. Staszica 17 (0-94) 367-32-88 ‘SZCZEGÓŁY U SPRZEDAWCÓW

V r

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.autohit.pl/mokrzeccy
http://www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl
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http://www.krynicki.com.pl
http://www.merkury-slupsk.gratka.pl
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http://www.wex.com.pl
http://www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl
http://www.ankam.com.pl
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GARAŻ (Ostroroga). 0-59/840-26-00. 

GARAŻ (Piłsudskiego) 1. Stupsk,
0-609-102-869. _____________
GARAŻ (Piłsudskiego), tanio. 
0-59/84-30-521. - ,

GARAŻ (Wrocławska). 0-59/842-33-01. 

GARAŻE (Zaborowskiej, Drewniana), raty.
0606-87-38-50. ______________

MORZE Ośrodek Wypoczynkowy, 
0504-506062.

KUPIĘ

KUPIĘ dom w Koszalinie, nowy lub w stanie 
surowym. 094/341-3621,0602-769-749. 

LOKAL handlowy powyżej 300 m kw. ku­
pię, 0692414-553.

W okolicach Miastka, kupię małe gospo­
darstwo lub same zabudowania do re­
montu. 0691016019.

WYNAJEM

1 8-402-402 AJ-POtAWSCY MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA.

842-80-75 - WGN - NIERUCHOMOŚCI.

BOKS (16 m.kw) Banacha,
90 PLN + VAT/m.kw. Słupsk, 
0609-102-869.

DO wynajęcia kawalerka Sianów. 
3420433, 0604-349-496.

DO wynajęcia pomieszczenia biurowo - 
magazynowe w centrum Słupska, 
tel. 059/ 8444-166, 0607-245050. 

DWUPOKOJOWE w Ustce do wynajęcia.
059/84-22-836, 0694-254-323.______

FIRMA „Tanix” wydzierżawi w Bolesławi- 
cach k/ Słupska plac utwardzony, ogro­
dzony - pow. 6 000 m kw. - magazyny 
900 m kw., biura 200 m kw; 
0601653-205,059/8415495.

GARAŻ do wynajęcia. Słupsk,
06094693-92._____________ _________

HALĘ produkcyjną - Lębork, Poznańska, 
0502-566755.

KAWALERKA do wynajęcia, 094/3467695. 

KAWALERKA do wynajęcia. Słupsk, 
0506487055.

LOKAL sklep (40) centrum Słupska (Woj­
ska Polskiego / Wileńska). 0601686955. 

LOKAL 370 m w centrum Szczecinka do 
wynajęcia lub inne propozycje. Telefon: 
0603-139629,094/37469-24. 

MANHATAN dół - poszukuję do wynajęcia.
0606206976. __________ _

MIESZKANIE nowe, Ip Słowackiego. 
059/84-34602,84-214-90.

POKOJE - studentom. 059/8414648. 

POKÓJ (Ustka). 0606346303. 

POMIESZCZENIA (160) w Jezierzycach 
na działalność handlową lub inną. 
069/811-2694, 8444-722. 

POMIESZCZENIA biurowo - usługowe oraz 
lokal (150). 0602-57-8685, po 19-tej: 
059/82-12-814._______________ ______
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Już aktywne rubryki
Używane Sprzedam 09 Serdeczności

06 Używane Kupię 11 Bank Kwater
07 Zwierzaki 12 Rozrywka
08 Rolnictwo 14 Poznajmy się

POSZUKUJĘ dwupokojowego rozkładowe­
go. Słupsk, 0600412-949.

POSZUKUJĘ garażu (okolice Paderewskie­
go). Słupsk, 0501-525-506. 

TRZYPOKOJOWE DO wynajęcia (osiedle Nie­
podległości). 0506106527 wieczorem. 

www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl, 
84-27017.

WYDZIERŻAWIĘ lokal 65, centrum 
Lęborka, Staromiejska, 0601664-171. 

WYNAJMĘ lub kupię sklep o powierzchni 
minimum 60 m.kw. - centrum Lęborka, 
Darłowa, Bytowa, Miastka. 0601-640977.

BUDOWNICTWO
SPRZEDAM

„SERWIS-DACH" SŁUPSK, POPRZECZNA 
7, TEL/FAX 0-59/840-23-60. DACHÓWKA 
CERAMICZNA, CEMENTOWA, BLACHODA- 
CHÓWKA, OKNA DACHOWE, PAPY, RYNNY, 
IZOLACJE DACHU, CEGŁA KLINKIEROWA.

USŁUGI
WYWIADOWNIE

INFO-BUSINESS, detektywistyczne, wiary­
godność, windykacje, giełda długów 
www.dloug.pl. 094 34-11-796.

BIURA PODATKOWE
0-59/844-16-86,060667-55-72. 

0-59/845-32-66,0692-456349, Słupsk.

TELENAPRAWY
! I Naprawa telewizorów Robert Deszcz. 
Słupsk, 84563-17,

I Naprawa RTV. Słupsk, 845-55-63. 

NAPRAWA sprzętu RTV, monitorów, druka­
rek. Słupsk, 84-30-465.

TELEPOGOTOWIE. Słupsk, 842-17-21.

WIDEO
WIDEOFILMOWANIE. 59/84042-31.

NAPRAWA SPRZĘTU
111 PRALKONAPRAWY. 059/844-2246. 

PIECYKI, kuchenki, 0-691-530-547, 
059/84034-90.

PRALKONAPRAWY, chłodziarkozamrażar- 
ki. Serwis gwarancyjny Polar, Whirlpool. 
059/842-2631,059/84038-30, 
0601-789692.

ŻALUZJE, ROLETY, OKNA

84-24-884 Słupsk - żaluzje, rolety, marki­
zy, okna, bramy. _________________

BRAMY, GARAŻE, DRZWI, OKNA, ROLETY. 
MEGA, 0-59/842-96-33.
NOWOROCZNA promocja, Rolety na okna 
PCV. .Gama - Color', Słupsk, Morcinka 
21, 059/842-35-34.

OKNAI PROMOCJA - 25 %. SŁUPSK, 
8400-202.

SZKLARSKIE, lustra. Koszalin, Miła, 
3416865.

DRZWI, PODŁOGA, ŚCIANA

PARKIET, 094/37-51646.

CZYSZCZENIE

DYWANY. 0-59/84-38-911. ,

ALARMY, MONITORING

ALARMY w obiektach, kamery. 
0-59/84243-70 ELSER-MUCHNICKI 

AUTAALARMY. Słupsk, 059/84-11604.

AUTOZABEZPIECZENIA. AUTO-PLUS, 
Słupsk, 8414145.

TRANSPORT

A-Z. Meblowozem przeprowadzki, winda. 
0602-284693.

REMONTY

! BONUS - glazura, gładź, remonty, malowa­
nie. Słupsk, 844-34-54,0693415-518.

V' ■;" 7f? yt

Ti;

Opaliński Sp. z o.o.
76-251 Boleslawice, ul. Słupska 5 

tel/fax (059) 841 53 47, 841 53 32

! FRESCO. TAPETOWANIE NATRYSKOWE. 
REMONTY. 059/8-456-888.
30% taniej! Gładzie, remonty. 
0-59/847-24-10,0691-591-213. 

CYKLINOWANIE bezpyłowe, układanie par­
kietów. 0-601-6140-93,0-59/84-32638. 

CYKLINOWANIE bezpyłowe. Układanie. 
059/84343-20,060164-1092.
Kaliszewski. _______________________

CYKLINOWANIE. 059/84-13-586. 

CYKLINOWANIE; 059/8403692.

FIRMA remontowo - budowlana. Referen­
cje. 059/84-71690, 0694-154-233. 

GAZOWE, c.o., hydrauliczne, 
059/843-92-31,0607-286199. 

GLAZURA, remonty ■ solidnie!
0-59/84-35-761.________________

CUDZIE, glazura. 059/84-35644. 

HYDRAULICZNE, 0691-530547, 
059/84034-90.

OGÓLNOBUDOWUNE kompleksowo. 
059/84-13607,0502-246889. 

REMONTY ogólne. 059/84-32-378. 

UKUDANIE glazury. Kołobrzeg,
35-287-31. Faktury VAT.

ZREPERUJĘ, odnowię, zamontuję - meble, 
drzwi, okna, schody, Inne. Słupsk, 
842-8653._________________________

RÓŻNE

KOMINKI norweskie, francuskie, polskie. 
„Termlka”. Koszalin, 094/345-46-52; 
Krucza 21. _____________________
MEBLE kuchenne na wymiar. Rabat 10 % 
+ montaż gratis. „Kostol”, Słupsk, 
059/841-4669.

MEBLE kuchenne, inne (na wymiar), 10%
1 rabatu, projekt, montaż - gratis. Słupsk,
; 842-9763. _______________

MEBLE na wymiar: kuchenne, łazienkowe,
1 szafy, garderoby, lustra kryształowe. Pro­

mocja - montaż gratis! „Krystom”. Kosza­
lin  ̂Wąwozowa 15 a, 094/3410-354. 

MEBLE: kuchnie, łazienki, 
lustra, akcesoria; Słupsk, Szkolna 4, 
059/842-2638.

SCHODY - producent. 059/8426 671

r~r*Tr~T~r*Tr~x----------------------

Kupię ogródek 
działkowy z murowaną 

| altaną w Kołobrzegu

tel. (0-61) 848 98 38

STROJENIE PIANIN. 0604436-906.

NAUKA
ANGIELSKI - Indywidualnie. 
659/84-11642.

ANGIELSKI kadra amerykańska, 
0603-881-118.

ANGIELSKI korepetycje, tłumaczenia, 
komputerowe przepisywanie prac. 
659/84-32-324.

ANGIELSKI - Progress, 6603681-118. 

ANGIELSKI Progress, średniozaawanso- 
wanl, 6603-881-118.

Szkoła Średnia 
z maturą w ciągu 

jednego roku
Zajęcia w soboty i niedziele.

Czesne 130 zł m-c

Słupsk 845-67-52 
Koszalin 342-38-49 
Gdynia 665-82-43

całodobowy 0606 724 712

PRYWATNE CENTRUM 
EDUKACYJNE

Koszalin ul. Chałubińskiego 15 
tel./fax 342-48-20

PROWADZI NABÓR NA:
naukę od 1.02.2003 r. do 

SZKÓŁ POLICEALNYCH:
• Administracji
• Rachunkowości
• Obsługi turystycznej
• Hotelarstwa
• Informatyki .
• Kosmetyczek
• Bezpieczeństwa 1 higieny pracy
• Ochrony osób i mienia

LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
DLA DOROSŁYCH

4 Profil ogólny 
4 Profil informatyczny
Szkoły poaladaJn uprawnienia 

szkół publicznychcznycn
----------—gRTTTłb

ANGIELSKI - tanio, 0603681-118. 

ANGIELSKI średnlozaawansowani, 
0603-881-118.

BRITISH Institute prowadzi 
kurs przygotowujący do egzaminu 
CAE. Chętnych z certyfikatem 
FCE prosimy o kontakt 
tel. 659/841-1747.

UNIWERSYTET SZCZECIŃSKI 
WYDZIAŁ NAUK EKONOMICZNYCH I ZARZĄDZANIA 

71-101 SZCZECIN, ul. Mickiewicza 64/66 
PUNKT WYKŁADOWY W KOSZALINIE

ogłasza nabór na
Zaoczne uzupełniające studia magisterskie na kierunki: 

/ BANKOWOŚĆ I FINANSE 
/ ZARZĄDZANIE I MARKETING 

Zaiecia beda sie odbywały w Punkcie Wykładowym w Koszalinie

Sekretariat Punktu Wykładowego w Koszalinie 
Koszalin, ul. H. Modrzejewskiej 71 Computer College 

tel. 094 34-11-741

DRUT
Wiodący w kraju producent stolarki okiennej 

i drzwiowej z PCV, drewna i aluminium 
zatrudni do działu prawnego

RADCE PRAWNEGO 
LUB APLIKANTA RADCOWSKIEGO

Oferty zawierające CV prosimy nadsyłać na adres: 
PPUH „DRUTEX” 77-100 Bytów ul. Lęborska 29 
lub kontakt telefoniczny pod numer: O 602 453 837

K-103302

KOREPETYCJE - podstawówka, gimnazjum. 
6602455-170, 659/8461-899.

KURS dla członków rad nadzorczych; ob­
sługa komputera - INTERNET; kurs dla in­
spektorów BHP; na uprawnienia SEP;

NOT, 34-27613.

LICEUM DLA DOROSŁYCH ZSZ - 2-LETNIE, 
SP - 3-LETNIE. POLICEALNE STUDIUM ZA­
WODOWE: PRACOWNIK SOCJALNY, OPIE­
KUNKA ŚRODOWISKOWA, ASYSTENT 0S6 
BY NIEPEŁNOSPRAWNEJ. SŁUPSK, GROT­
TGERA 10,8456240, ZAPISY: CZWART­
KI, PIĄTKI 15.3617.00, SOBOTY 9.06 
12.00. 6502699679.6502-253-322. 

MATEMATYKA. 0 59/84441-147^ 

MATEMATYKA. Słupsk, 6609-289- 

MATURA 2 003 - język angielski, niemiec­
ki - kurs przyspieszony. Europejska Szkoła 
Języków Obcych, 059/8463676,10 -18. 

NAUKA języka rosyjskiego, tłumaczenia.
0-59/84-13668, 6600-455-765._____
SPRZEDAM urządzenie SITA do szybkiej 
nauki języka - niemiecki podstawowy. 
6694-311658.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 stycznia 2003 roku 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w wieku 54 lat 

nasz Najdroższy Mąż i Tatuś

RYSZARD FILIPOWICZ
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 11 stycznia 2003 r. 

Wystawienie w (taplicy na Starym Cmentarzu 
w Słupsku o godz. 13.50.

Wyprowadzenie na Nowy Cmentarz o godz. 14.30.

Pogrążona w smutku
Rodzina

MEDYCZNE
1!! Bezkrwawe, estetyczne zabiegi chin 
giczne LASEREM. Alergiczne testy, odczi 
lanie CHIRURGIA, NEUROLOGIA BICOM- 
-MED, Koszalin, Piłsudskiego 73 (O pre­
fiks 94)3404940.

!! I Brodawki, kurzajki, wtókniaki, wrasl 
jące paznokcie, odciski - laserowo. 
094/3412675,6602-187-867.______

!! LIKWIDACJA NAŁOGU NIKOTYNOWEG 
- KOSZALIN, SŁUPSK, KOŁOBRZEG, UST 
KA, SŁAWNO, 091/489-19-26.

! IRYDOLOGIA - określanie stanu zdro­
wia na podstawie badania tęczówki. 

Ziołolecznictwo. Terapia bólów, masa­
że kręgosłupa. „MEGAVITA' - Władimir 
Stepowy, Koszalin, Wojska Polskiego 

24-26,094/341-14-63.

0-503-47-93-87. Ginekolog, zabiegi. 

0-600-558-930. Ginekologia, zabiegi za­
awansowane.

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl
http://www.dloug.pl
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ALKOHOLOWE odtruwanie, 
059/847-50-68, 0-602-46-86-31. 

ALKOHOLOWE odtruwanie. Esperal.
Lek. med. Marek Jaroszyk, 
tej. 0-602-773-762.

BADANIE włosów, 0-601-214-388.

CEBULA Dorota i Witold - Gabinet Stoma­
tologiczny - pełen zakres, lasery, ultra­
dźwięki. Poniedziałek, środa, piątek 16- 
18.30. Koszalin, Zgoda 9/04, 340-22-61, 
0-602-32-10-64.

CENTRUM Dentystyczno - Anestezjologicz­
ne, codziennie. Koszalin; Świętego Wojcie­

cha 24,094/340-39-17.

CHOROBY przyzębia - kompleksowe 
leczenie, gabinet parodontologiczny 
Katarzyna Roman, Słupsk,
Sienkiewicza 5a/ 2a 
0-600-047-849, 84-25-100.

DIETA CAMBRIDGE. Koszalin, 34-10-573, 
0-501-496-182.

GINEKOLOG, zabiegi, bezzabiegowo, 
zabiegowo, 0-603-666-954.

HTTP://WWW.KRUPINSKI.UROLOGIA.
WIZYTOWKA.PL
ŁUSZCZYCA, bielactwo, 0-601-214-388. 

MASAŻ przeciwbólowy kręgosłupa.
Słupsk, 841-00-99.

MEDICAL Beta, Całodobowa Przychodnia 
Lekarska, wizyty domowe, ZRKCH bezpłat­
nie, lekarze specjaliści, badania kierow­
ców, medycyna pracy, laboratorium, reha­
bilitacja, 094/341-10-49.

ODTRUWANIE alkoholowe, 
również w domu pacjenta, 
esperal, 0-602-706-553.

ODCHUDZANIE, zdrowie, witalność. 
Dystrybutor Herbplife, Ewa Żur,
094/ 346-03-69, 342-01-73, 
0-501-56-75-13.

PIELĘGNIARKA - zastrzyki, bańki. Słupsk, 
0-600-99-44-70.

Wyrazy szczerego 
współczucia

Koledze

Jackowi Tucholskiemu
z powodu śmierci

TEŚCIOWEJ
składają

Koleżanki i Koledzy 
z Zakładu Psychologii 
i Współpracy Policji ze 

Społeczeństwem Szkoły 
Policji w Słupsku

S-18003SLSB

PRAXIS Lecznica Chirurgiczna. 
BEZPŁATNIE! Operacje: przepuklin, 
tarczycy, żylaków. Laparoskopia. 
Kruroskopia. USG.
Koszalin, Szczecińska 32, 
informacje: 343-40-64; 
rejestracja, 0-603-990401. 

PSYCHOTERAPEUTA. 094/343-69-92; 
0-606-901-113.

PSYCHOTERAPIA. 094/34547-27, 
0-501-711-271. _____

www.estmed.koszalin.pl

TOWARZYSKIE
1111! 111 Atrakcja Studio 2000, 
sauna, jacuzzi, Kołobrzeg, 35-814-48. 
Zatrudnię.

111 M 11 Amor, Kołobrzeg. 
0-604-593-576. Zatrudnię.

I Mallbu, 35-188-18. Zatrudnię.
Kołobrzeg. ___________ ___________

! Violetta. Kołobrzeg, 35-171-70. 
Zatrudnię. Zakwaterowanie gratis. 

22-LATKA. 0-609-239-707.

24-LETNI Krzysiek - paniom.
Zadzwoń: 0-607-929-163.

AGA. Słupsk, 0-602-649-148. Zatrudnię. 

AMELKA wyjazdy. Słupsk,
0-600-157-253. ________

ANIA 0-603-705-198.

BEATA 0-505-594-966.

CZWÓRECZKA, Kołobrzeg,
0-694-173-740. ________

DU pań. 0-506-298-730.

DYSKRECJA. Słupsk, 0-693-576-134. 

DŻESIKA, Słupsk, 0-606-426-664, 
842-60-98.

GOSIA. 0692-573-104.

HADES Night Club. Zatrudnimy panie. 
Wysokie zarobki. Koszalin,
094/3415627. __________

JAREK. 0-501634-162.

KAMELIA. Słupsk, 0-503-77-55-62. 

KAMIU 0-504-603-170.

KWADRANSIK. Słupsk, 
0601666-710.

LUIZA prywatnie. Słupsk, 
0-600-157-253. _____

MIŁE chwile. Słupsk, 0691682421. 
Zatrudnię. Zakwaterowanie.

MONIKA 20-letnia. Słupsk, • 
0-50347-25-34.

Wyrazy szczerego współczucia

Koledze Edwardowi 
Mackiewiczowi 

i Rodzinie
z powodu śmierci

OJCA
składają

Koleżanki i Koledzy z Urzędu 
Dozoru Technicznego 
Oddział w Koszalinie

G-69

PAUU. 0601-866-508.

POSTAW na doświadczenie. 
0-506-365459.

PRYWATNIE! AGATA, OU, MARTYNA, 
MAJKA, PAULINA. 0-607600-606. 
PUSZYSTA. 0-506-706-068.

SEKS moją pasją. 0693608-353.

USTKA, „Havana-Club". 0-601-64-43-94. 
ZADZWOŃ przyjedziemy 0-504-641-678. 
Zatrudnię.

ZATRUDNIĘ panie. Wysokie zarobki. 
Zakwaterowanie. Klub - Ustka, 
0-59/847-15-25._____________________

ŻAKLIN 84-11-484.

MATRYMONIALNE
AFRODYTA zaprasza. J
0-59/84540-19.

PROFESJONALNE biuro. Koszalin, 
plac Kilińskiego 2, 094/343-50-73. 

SZUKAM żony. 0-692-807-977.

ROZRYWKA
AMADOS - zespół, nagłośnienia.
0-605-122-143. _______

HOTELIK Gwardia - przyjęcia, bankiety, 
konferencje, noclegi. Koszalin, Fałata 34, 
tel. 345-13-21, fax 3464661.

ZESPÓŁ „FOX-BAND" wesela, bankiety.
0-601608-883. ______

ZESPÓŁ muzyczny - wesela, zabawy. 
0-59/81-13-265.

PRACA
ABY zarobić sprzedawaj kosmetyki 
AVON-u. 0-59/810-27-54,
0-606-762-522. _________

ANGLIA! Praktyki - praca.
Instytut Rozwoju Osobowości, 
346-15-98.

DOBRA fryzjerkę damską 
zatrudnię na stałe. Ustka, 
0602-319-282.

FIRMA RENAULT W BOLESŁAWCACH ZA­
TRUDNI MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
Z DOŚWIADCZENIEM ORAZ SPRZEDAWCĘ 
SAMOCHODÓW. WYKSZTAŁCENIE MIN. 
ŚREDNIE, BARDZO DOBRA OBSŁUGA 

KOMPUTERA. KONTAKT TELEFONICZNY: 
059/841-5347. _

KIEROWCĘ, 0-691-191-373.
MĘŻCZYZNĘ do fizycznej, 0693-595-731. 

OPIEKUNKĘ do dziecka. 0-59/81-19-149. 
OSOBOWYM zawiozę. 0-505-53-63-63. 
PUTNA reklama pozycji wydawniczych na 
samochód -1500. Zapewniamy umowy - 
zapłata za rok z góry. Reklama na dom, 
działkę. Roznoszenie ulotek. Informacje 
bezpłatne - „Orion", Słoneczna 4,
40-163 Katowice 28.

POMOC domową przyjmę. Słupsk, 
84-03-215.

PRZEDSTAWICIEU handlowego 
z samochodem, z branży obuwniczej.
CV + list motywacyjny: „Głos Pomorza” 
Słupsk nr 192. _________________

PRZEDSTAWICIELI. O 692-851-633.

SP. z o.o. zatrudni adwokata 
z uprawnieniami do reprezentacji 
przed sądem z Kołobrzegu, Koszalina, 
Sławna, Słupska lub okolic. Oferty 
z kwalifikacjami oraz wymaganiami 
finansowymi przesyłać na adres:
P&P Sp. z o.o., ul. Unii Lubelskiej 63/1 
78-100 Kołobrzeg.

STOLARZA - cieślę z praktyką, 
wiek do 40 lat. Praca na wyjazdach.'
0-600-355-712. , __________

WINDYKATORÓW przyjmę. 
0-59/845-32-70. *

ZATRUDNIĘ ambitnego 
absolwenta - kucharz.
Szczecinek, 0-603600-387.

TURYSTYKA
! AVIOTOURIST. Autobusy, 
busy - wynajem. Przewozy. Koncesja. 
094/3411-418,0-505-903-674. 

GLOBTOURIST - wynajem mikrobusów, 
autokarów od 9 do 51 osób, , 
koncesja, kraj, zagranica. 
094/354-26-77, 0-601-555-174

TANIE oferty na ferie. Zimowiska, 
obozy. „Przymorze”, Słupsk, 
Jedności Narodowej 4,84240-35. 

TRANS-LUX. Autokary, mikrobusy, 
wynajem. Koncesja. Kraj, zagranica. 
094/340-59-74,0602-398692.

LOMBARDY
LOMBARD. Słupsk, Norwida 19, 
059/84-362-14.

KOMPUTERY
KOMPUTERY - sprzedaż, modernizacja,
Koszalin, 094/340-54-98;___________

NAPRAWA, modernizacja, 
sprzedaż. Słupsk, 843-6360, 
0-601-558-236.

NAUKA JAZDY
0-602-651-956 „U Toniego”,
A. Dąbrowski.

OSK Stacji Pogotowia 
Ratunkowego, wszystkie kategorie. 
Rozpoczęcie 13 stycznia, 
godzina 16. Słupsk, 84-14-520. 

RONDO. 0-59/84-39-126,
0603-756-330, ____________

WIRAŻ, solidnie, skutecznie; 
059/84-38-870, 0-603-601-553.

BIZNES
I Bankowe, bez poręczycieli. 
094/340-38-89,
0606-311-928.

BANKOWE, bez poręczycieli do 50 000. 
0-502482-349.

CEY-KREDYT. 0-59/840-22-72. 

KREDYTY. 0-59/840-31-90.

KREDYTY. Chrobry, Tuwima 23/16. 
059/841-30-32 w. 134;

Władysława IV 9/1, 059/845-67-06.

ROLNICTWO
SPRZEDAM

KOMBAJN ziemniaczany 
„Bolko” jednorzędowy - 5 500. 
0-502-247-925.

KROWY. 094/318-56-76.

UŻYWANE
SPRZEDAM

WYPOSAŻENIE sklepu spożywczego. 
0-59/84-36-120, 0-50164-2268.

KUPIĘ

ODKUPIĘ PRZYDZIAŁ NA MIESZKANIE 
LUB ODKUPIĘ MIESZKANIE SPÓŁDZIEL­
CZE ALBO KOMUNALNE (MOŻE BYĆ DO 

REMONTU), NAJCHĘTNIEJ W SŁUPSKU. 
TEL. 600-213-343

NASZE ZWIERZAKI
SPRZEDAM

BERNARDYNY, 0603-180-340. 

CHOW-CHOW po championach. 
0-59/842-84-14,8460-221, 
0-692480-170.

KURY ozdobne. 0-59/814-47-54. 
‘OWCZARKI niemieckie (suczki).

0-59/84-38-242.

OWCZARKI niemieckie 
(szczeniaki). 0-50266-82-91, 
0-59/84-37465, 81-18-516.

OWCZARKI niemieckie.
0-603-342-742. _________________

PEKIŃCZYKA 8-tygodniowego. 
0-59/84-32040.

POSOKOWCE bawarskie. 0-504449-760. 

ROTTWEILERY, 094/35-43-826. 

WILCZURKI - owczarki, 
tanio! 0-59/84-20-978,
0691-380-270.

KOSZALIN
ul. Mickiewicza 24, 75-004 Koszalin - w godz. 8-17.
Biuro Ogłoszeń tel./fax (094) 347 35 15/13/12, 347 35 11 
Biuro Reklamy tel. (094) 347 35 10, 347 35 03/04/05/14, 
tel./fax (094) 347 35 06/07

ul. Ratuszowa 3, pok. 12 - w godz. 9-16
tel. (094) 35 404 95, tel. /fax (094) 35 278 55

tu tHilliB pl. Wolności 10 - w godz. 9-16
nad sklepem „Rossman" (wejście od ul. Boh. Warszawy) 
tel./fax (094) 37 403 11

Punkty przyjmowania ogłoszeń do „Głosu Pomorza”
KOSZALIN:
„AGENCJA REKLAMOWA Andrzej Kikta" tel. 340 46 20 (do 9.30 i po 16)
„ARI CORINFO”, ul. Władysława IV 58/32 (tuż za Emką), tel./fax 345 29 33,
341 43 45; e-mail: biuro®corinfo.pl; czynne pn-pt 8-20, sob. 9-14 

„BERNI" ul. Drzymały 10 (sklep PANASONIC) tel. 34105 02, fax 345 75 37, kom. 0601 558 563 
„EKOLAM" ul. Zwycięstwa 137 „Związkowiec" - parter, tel./fax 346 07 55 (7.30-17)
„MEDIA PARTNER" J.M. ćwiek, tel./fax 346 67 77 (całodobowo)
„MEDIA PRESS” Agencja Reklamowa, ul. Zwycięstwa 6A/p24, tel. 342 78 51 w. 294 (8-15) 
„NO - KAR” tel./fax 347 04 27
„PIK” Agencja Usługowo - Reklamowa, ul. Zwycięstwa 106-108, tel./fax (094) 342 41 72 (9-16)

Białogard: Naprawa Telewizorów „TeleMax" ul.Podlaska 1, tel. 312 20 19,
czynne pon. -pt. 10-17, sob. 10-14

Drwasko Pom.:Centrum Reklamy, ul. Sikorskiego 6, tel. 363 60 65, fax 363 60 62 
Sławno: Sklep i Biuro Ogłoszeń, ul. Rapackiego 2, tel./fax (059) 810 70 12
Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel./fax 365 26 24
Świdwin: INTER-CAFFE - Park Wodny „Relax”, pl. Sybiraków 1. tel. (094) 365 43 71
Tychowo: „PRZYSZŁOŚĆ 2000" ul. Wolności 23, tel. 311 57 38, 0604 377 829

SŁUPSK

al. Sienkiewicza 20, 76-200 Słupsk - w godz. 8-16.
Biuro Ogłoszeń tel./fax (059) 842 66 08 
Biuro Reklamy tel./fax (059) 841 17 43, 840 32 51

ul. Kochanowskiego 8-10 - w godz. 9-16
(budynek Bytowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej), tel. /fax (059) 822 82 82

ul. Armii Krajowej 16 - w godz. 8-15
(budynek Biblioteki), tel. /fax (059) 862 55 88

Punkty przyjmowania ogłoszeń do „Głosu Pomorza”

SŁUPSK: ..Agencja UNIPRESS” ul. Wojska Polskiego 29A (dawny biurowiec PKP), 
tel./fax 842 89 54, 841 27 00. tel. 843 64 36 (cała dobę)
„Agencja RUBIKON" Media Reklama Projektowanie, ul. Morcinka 21 (I piętro), 
tel. 840 29 80, 840 27 10, fax 842 89 94 (8-18), przyjmujemy ogłoszenia na telefon 
„CONSULTING MANAGERS” ul. Szczecińska 11, tel. 843 85 16 (9-16)
Bytów: TUiR „WARTA" ul. Kochanowskiego 3, tel. 822 22 80 (8-16)
Miastko: Biuro „WARTA" ul. Dworcowa 29, tel. 857 53 08 

Redakcja „Głosu Pomorza", tel. (059) 857 35 72 
Agencja „CENTRUM KOBO" ul. Grunwaldzka 18, tel. 814 97 77 
PHUPiT „BAŁTYK" ul. Żeromskiego 9, tel. 81 44 220 (8-16)
P.P.H. „HANTUR” ul. Grunwaldzka 17 - Centrum Handlowe MARINA 
tel. 81 46 058, 81 45 578 (8-16)

Wszystkie ogłoszenia drobne z wydania gazety, trafiają bezpłatnie do internetowego 
Banku Ogłoszeń Drobnych „Głosu Pomorza" www.glos-pomorza.pl oraz do wydania 
internetowego ogólnopolskiego dziennika „Rzeczpospolita" - serdecznie zapraszamy!

Teraz możesz nadać ogłoszenie drobne do „ Głosu Pomorza ” 
w każdym urzędzie pocztowym na terenie Pomorza Środkowego
Za ogłoszenie nadane na kuponie promocyjnym wyciętym z gazety (patrz poniżej) płacisz zawsze taniej! Blankiety dostępne także w urzędach pocztowych.

l.___  ^

ZLECENI
na ogłoszenia drobne

Zlecam zamieszczenie ogłoszenia drobnego 
w najbliższym wydaniu „Głosu Pomorza"

isz treść ogłoszenia drukowanymi literami, 
da w osobnej kratce (zaznacz znakiem x przerwę między słowami)

POCZTA POLSKA

kupon promocyjny

wydanie zwykłe □ wydanie magazynowe □
(dopłata 100 %)

g] NASZE RUBRYKI
□ SPRZEDAŻ

□ KUPNO
□ ZAMIANY
□ MOTORYZACJA
□ NIERUCHOMOŚCI

□ USŁUGI
□ NAUKA
□ MEDYCZNE
□ MATRYMONIALNE
□ PRACA
□ INNE
□ ZGUBY
□ TURYSTYCZNE 

ilu,„ Ogłoszeń „Głosu Pomorza’, 75-004 Koszalin, ul. Mickiewicza 24

- zaznacz x
□ LOMBARDY
□ KOMPUTERY
□ NAUKA JAZDY
□ BIZNES
□ NASZ REGION
□ BUDOWNICTWO
□ ROLNICTWO
□ UŻYWANE SPRZEDAM
□ UŻYWANE KUPIĘ

Wymienione rubryki posiadają podrubrykl. 
Ogłoszenie zostanie wydrukowane 
w podrubryce zgodnie z jego treścią, 
wg decyzji „Wydawcy".

Cena 1 słowa w wydaniu zwykłym 1,10 zł 
w wydaniu magazynowym 2,20 zł

(ilość słów).......x (cena 1 słowa)........... zł = (opłata)............ zł

(ilość emisji) x(opłata)........... zł

(do zapłaty brutto)...........................zł

a-a> H
»I
fi
<D §

C * 
(O ■§
O

imię i nazwisko lub nazwa firmy

miejscowość, kod - poczta

ulica, nr domu, nr mieszkania

podpis

Dowód nadania zlecenia
ogłoszenia 

do „Głosu Pomorza
POCZT* POLSKA

OPŁATA

(ilość słów)......x (cena 1 słowa).........zł = (opłata)...........zł

(ilość emisji)......x(opłata)............zł

(do zapłaty brutto)........................ zł

NADAWCA (imię i nazwisko lub nazwa firmy) 

(ulica, nr domu, nr mieszkania)

złotycł\

poczta 

gr..........

Biuro Ogłoszeń „Głosu Pomorza” 
75-004 Koszalin, ul. Mickiewicza 24

podpis przyjmującego

nr nadania

Dowód dla poczty
\ nadania zleceniaJ POCZT* POLSKA

ogłoszenia do „Głosu Pomorza”

OPŁATA

(ilość słów)......x (cena 1 słowa).........zł = (opłata)...........zł

(ilość emisji):.....x(opłata)............zł

(do zapłaty brutto)........................ zł

(imię i nazwisko lub nazwa firmy) 

(ulica, nr domu, nr mieszkania)

złotych

poczta

gr..........

słownie
złotych

[

□ groszy 
jak wyżej

Biuro Ogłoszeń „Głosu Pomorza" 
75-004 Koszalin, ul. Mickiewicza 2<

podpis przyjmującego 

nr nadania

t 1

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
HTTP://WWW.KRUPINSKI.UROLOGIA
http://www.estmed.koszalin.pl
http://www.glos-pomorza.pl
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„Idol” spada
0d lutego będziemy mogli oglą­

dać w Polsacie nowy program pt. 
„Debiut". Zastąpi on „Idola", który 
zniknie na pól roku. Ostatni odcinek 
będzie można zobaczyć 16 lutego.

W „Debiucie" poszukiwani będą 
kandydaci na aktorów. Główną na­
grodą jest rola w serialu „Samo żyj 
cie”. Castingi do programu odbędą 
się we Wrocławiu, Warszawie, Gdy­
ni i Krakowie.

Uczestników będzie oceniało ju­
ry w składzie: Marcin Ziębiński, 
Izabella Cywińska, Mariusz Puj­
szo i Zyta Rudzka

W pierwszym etapie zostanie 
wybranych 80 osób. w finale wystąpi 
8 osób. Final „Debiutu” odbędzie się 
20 kwietnia. (°c>

Czas na gołe brzuszki mija
Polacy chętnie podążają za 

światowymi modami. Jednak nasze 
wokalistki nie włączyły się do świa­
towej parady prawie gołych biustów, 
brzuszków i pośladków. Może dlate­
go, że krajowym piosenkarkom nie 
chce się pracować nad mięśniami 
brzucha (może z wyjątkiem Edyty 
Górniak, która za brzuszkowym 
trendem nadążała i to bez pomocy 
chirurga plastycznego).

Tymczasem Shaklra (na zdję­
ciu) się przejadła, spada popular­
ność Britney Spears, a Jennifer 
Lopez nie pomaga nawet zmysło­
wy ruch biodrami. Wszystko wska­
zuje na to, że młodzieżowe idolki 
zaczną się ubierać. A to za sprawą

pyskatej Kanadyjki Avril Lavlgne, 
która odziewa się po szyję, kpi 
z Britney Spears i zakłada nawet 
krawaty po tatusiu.

Licealistka Avril nosi podobno 
w kieszeni nóż, potrafi dać w zęby, 
jak ją ktoś zdenerwuje, a o star­
szych koleżankach z branży mówi 
bez owijania w bawełnę:

- Kiedy widzę, jak zachowuje 
się Jennifer Lopez czy inna Ma- 
riah, mam ochotę dać im kopa 
w d...Gdybym stała się podobna do 
nich, nie zasługiwałabym na nic in­
nego.

Ojcowie córek, pilnujcie swoich 
krawatów i scyzoryków, nadciąga 
Avril! (°c)

HOROSKOP

Baran Najważniejsze będzie twoje zdrowie. Nie bagateli- 
21 HI - n IV zuj więc najmniejszych oznak przeziębienia ani in­

nych dolegliwości. Zrezygnuj też z nadmiernie wygórowanych ambicji. Mo­
gą one tylko utrudniać działania. Bądź czujny i rozsądny, a uda ci się osią­
gnąć więcej niż myślisz.

BYK Możesz liczyć na lepsze samopoczucie Staraj się

_____20 iv - 20 v więC uporządkować swoje sprawy i nie zostawiaj żad­
nych zaległości. Bieżące zadania będą wymagały od ciebie zwiększonej 
dyscypliny, a także kontaktów z innymi ludźmi. Nie ze wszystkimi łatwo 

dojdziesz do porozumienia.

H bliźnięta Pozostaniesz pod wpływem konfiguracji Marsa z Ura- 
21 v • 20 VI nem Nie wysilaj się więc i nie chciej niczego zmie­

niać na silę. I tak nie masz wpływu na to, co dzieje się wokół ciebie. W pra­
cy unikaj podpisywania ważnych dokumentów. W domu zaszyj się w kącie 

i nie dyskutuj z partnerem.

rak Na początku tygodnia możesz mieć trudności w rela- 
—21 VI - 22 VII cjach z otoczeniem. W tym czasie najlepiej będzie, 

jeśli zrezygnujesz ze współpracy z innymi. Jest jednak nadzieja, że póź­
niej większość spraw zacznie toczyć się właściwym torem. Znacznie po­
prawi się też twoje samopoczucie i humor.

■ Liw Nadchodzący tydzień przyniesie ci dużo zadowolenia 
^J23 VII -22 Yin i pojemnych chwil. Gwiazdy zadbają o to, abyś 

mógł dobrze i właściwie wykorzystać pomyślną passę. Większość twoich 
działań zakończy się sukcesem. Także w życiu uczuciowym pojawią się 
zmiany na lepsze. Naucz się puszczać urazy w niepamięć.

■W* panna Możesz wiele zdziałać, ale pamiętaj o tym, aby się 
23 VIII - 22 ix wysypiać. Nerwy nie pozwolą ci spokojnie pracować. 

Brak odpowiedniego wypoczynku może mieć niekorzystny wpływ nie tylko 
na twoje samopoczucie, lecz także na relacje z otoczeniem. Bądź toleran­

cyjny dla słabości innych.

■5V waga Tydzień nie zapowiada się zbyt pomyślnie. Przygotuj 
(23 23 ix - 22 x sję więc na nieprzewidziane i nerwowe sytuacje. Nie 

licz też na to, że uda ci się odpocząć. Do wtorku będzie jeszcze dość spo­
kojne. Później jednak wiele spraw zacznie się komplikować. Ogranicz 
działania i nie prowokuj konfliktów.

skorpion przed tobą bardzo miły tydzień. Gwiazdy są ci przy-
■ IIM 23 X - 21 XI ■ ■ ' '------------- ------------------ T—

riŁCU LLyuŁJ u«' ...... / *7------------ • - ' T
j-r-rr i obdarzą cię dobrą energią kosmiczną. Twoje 

wysiłki będą efektywne. Przysporzą ci nie tylko zadowolenia, ale i sukce­
sów. Na pierwszym planie powinny się teraz znaleźć sprawy dotyczące ro­

dziny.

strzelec Nadchodzący tydzień przyniesie wiele pomyślnych 
J 23 x - 21 xi zdarzeń. Możesz oczekiwać ciekawych ofert i propo­

zycji zawodowych. Także wszelkie zaległe sprawy uda ci się wreszcie wy­
prowadzić na prostą. Księżyc w Bliźniętach będzie skłaniał cię do nieza­

leżności, ale i też do irytacji.

KI koziorożec Podejmowane teraz decyzje muszą być wyjątkowo 
■Ul 22 XII -191 wyważone. Od tego zależy sukces i powodzenie wie­
lu zadań Dużo rozwagi potrzeba będzie w sprawach ekonomicznych. Ze 
wszystkim będziesz musiał poradzić sobie sam. Osoby z twojego otocze­
nia nie wykażą chęci wsparcia twoich planów.

KEM WODNIK Możesz mieć kłopoty ze zdrowiem. Zrezygnuj więc 
■3 201 - is u z nadmjernego wysiłku, zwłaszcza fizycznego. Po­

świeć się temu co lubisz. Zachowaj też dystans do spraw wyma93iW* 
współpracy z innymi. Nie krytykuj osiągnięć kolegów. Unika) działań, które 

mogłyby postawić cię w trudnej sytuacji.

■VB ryby Nie powinieneś mieć większych powodów do narze- 
■IJl 19 u - 20 iii kań. Planowane zadania i interesy powiodą się. Bez 

kłopotów uporasz się ze wszystkim, co do tej pory sprawiało ci trudność. 
Będziesz operatywny i konsekwentny. Pomoc z zewnątrz przyspieszy za­

kończenie ważnych spraw. ĘJRA.N

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA KRZYŻÓWKA ä 
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PRZYSMAK
MAŁPY

KĘDZIOR

SZLAGIER

WISZĄCE ŁÓŻKO 
SZNUROWE

ZWIERZE
FUTBWOWE

WAŁKOWE
WŁÓKNO

KOLEGA
SENATORA

TALON

RZEKA 
W INDIACH

rzeaS^jSków

ELEMENT
ROWERU

SZCZEGÓŁ

ANTENA
KRÓTKOFALOWA

sSa

PIERZYNKA DLA
niemowlęcia

SZPULKA Z NIĆMI

OKRYCIE
CHRURGA

W EKWIPUNKU 
WĘDKARZA

CZUBEK BUTA

PAS U CZAPKI 1/

MEDYKAMENT

ŁĄCZKA W ŁBIE

WIDZIANA
PRZESTRZEŃ

—

„OBCA’LITERA

ULUBIENIEC

PASMO GÓRSKIE 
WMEMCZECH

GAZ PALNY

IMIĘ STWOSZA

GRECKA BOGINI I
ZWYCIĘSTWA I

ZROOZWY
DUSICIELI

zduZym
EKRANEM

ALEJA

W MAKÓWCE

MORSKA LUB 
LĄDOWA

GONDOLA P00 
BALONEM

NA ŚWIAT

atom&a^«

IMIĘ PISARZA 
SILLITOE

MIASTO NAD 
JEZIOREM C20S

GRECKA BOGN 
NIEZGODY

RAZÓWKA D

NP.C-OUR

WIOSŁOWA ŁÓOŻ \
OKRĘTOWA

KWASOWOŚĆ j,

10

MIESZKAŃCY 
ZIEMI OGNISTEJ

POOŁ USYPISKO 
Z ZIEMI *

WŚRÓD
BŁONKOWEK

KRZEPTOWSKI

TARCZA 
NA ZWOJACH 

TORY

Litery z kratek ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisa- 
ne w kolejności od 1 do 10, utworzą rozwiązanie. Rozwiązania prosi­
my przesyłać w ciągu czternastu dni pod adresem: „Głos Pomorza , 
ul Mickiewicza 24, 75-004 Koszalin. Na kartkach pocztowych prosi­
my nakleić zamieszczony kupon. Wśród nadawców prawidłowych 
rozwiązań rozlosujemy atrakcyjną nagrodę rzeczową.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI PANORAMICZNEJ 
Z 13 GRUDNIA:

„zwapnienie”
Nagrodę wylosowała:
IRENA MELNYCZUK z Koszalina - zestaw materiałów 
fotograficznych. Gratulujemy! Nagrodę prześlemy pocztą.

REKLAM X”

AGFA
Image
Cenie’/

Digital Laser

Salon PotogrmflOMny
O m I • r I • B m k m 
ul. Jmnm Rawlm n 20

fotob rafii

iellV«.*«#*'
. stnunnnh / ip/ty"»”!” idfrt. na CD

. - ****>**** 

. tormstyi tij tr13 cm do 30x43 cm

BIURO OGŁOSZENI głos Pomona;
promocje ogłoszeń 5robnycb

dla firm i osób fizycznych
HiKTaiin teL/fa« 094 347 3515 Słupsk, teljlai 059 842 65 08

Rozwiązanie krzyżówki 
świątecznej (24 grudnia):

„Tu gwiazda, tu anioły, tu 
świeczka, tu ptak wesoły, tu 
księżyc niby rogalik kręty, 
a w dole miejsce na prezenty"

Plecak i czapeczkę firmy 
„Isostar” wylosowała:

MAŁGORZATA
RECKNAGEL z Gacia.

I

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl

